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Dziś wznawia obrady
X Plenum KC PZPR

Posiedzenie Komisji
WARSZAWA (PAP). 15 bm„

w przededniu rozpoczęcia II czę­
ści obrad X Plenum, odbyło się
posiedzenie Komisji Uchwał i

Wniosków, któremu przewodni­
czył członek Biura Politycznego,
sekretarz Komitetu Centralnego

Uchwał i Wniosków

PZPR Marian Orzechowski.

Komisja przeanalizowała opi­
nie, uwagi i propozycje przekaza­
ne do wstępnego projektu uchwa­
ły plenum, jaki przed dwoma
dniami przekazany został do kon­
sultacji członkom KC PZPR.

Trzy pytania o partię

Wiedeński dokument wynikiem kompromisu państw
Układu Warszawskiego i NATO

6 marca konferencja na temat
środków budowy zaufania

Rokowania w sprawie konwencjonalnych sił zbrojnych w Europie

Nieco ponad trzy tygodnie
minęły od zakończenia I
części X Plenum KC PZPR,
w trakcie którego szczególnie
mocno — bodaj jak nigdy
dotąd — wyartykułowana zo­
stała teza o potrzebie grun­
townej przebudowy partii.
Nękany gospodarczym kryzy­
sem kraj próbuje znaleźć
własną, rdzennie polską dro­
gę do pomyślności, zaś partia
będąca inicjatorem zmian i
ich konsekwentnym kontynua­
torem, szukać zaczęła właści­
wego dla siebie miejsca w

tworzących się nowych, po­
litycznych i gospodarczych
realiach. Nie chodzi bynaj­
mniej o rezygnację z ideolo­
gicznej tożsamości, czy ustro­
jowych celów partii, lecz o

wzmocnienie siły jej oddziały­
wania, tak by w optymalny
sposób spełniać mogła' swą
rolę w Polsce. Czas jaki upły­
nął od zakończenia I części

X Plenum, wykorzystany zo­
stał nie na diagnozę — bo tę
doskonale znamy — lecz na

poszukiwanie terapii. Wnioski
z ogólnopartyjnej dyskusji
znajdą zapewne swe odzwier­
ciedlenie w uchwale X Ple­
num KC PZPR, które rozpo­
czyna swe prace właśnie dzi­
siaj.

Dyskusja toczyła się na

wszystkich szczeblach partyj­
nych, w podstawowych orga­
nizacjach partyjnych, w KZ,
gminach, województwach.
Były to rozmowy wielowątko­
we, krytyczne i szczere. Tak
właśnie rozmawialiśmy rów­
nież w POP „Gazety Kra­
kowskiej”. Dla zobrazowania
atmosfery dyskusji wybrałem
trzy z wielu pytań i opinii
jakie padły w trakcie tego
spotkania.

Jak to się dzieje — pyta­
liśmy samych siebie, że choć

partia była i jest. w ofensy­

wie, dokonują się zmiany,
które nie mają swego odpo­
wiednika w powojerinej hi­
storii Polski, to jednocześnie
spora część społeczeństwa
owych zmian jakby nie do­
strzega lub przyjmuje je jak
rzecz oczywistą i wcale nie
nową?

I odpowiedź — przez wiele
lat zmiany w partii, zmiany
jej sposobów działania były
niejako wymuszane — choćby
przez samych członków —

następowały wolno, po wielu
zapowiedziach. Teraz więc,
gdy partia rzeczywiście za­
inicjowała reformy, stała się
kreatorem zmian, jej roli w

pełni się nie docenia. Znów
traktuje się je jako wymu­
szony postęp. Niełatwo jest
zmieniać wieloletnie przyzwy­
czajenia, odchodzić od powie­
lanych przez lata sposobów
pracy, i to na wszystkich par-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

WIEDEŃ (PAP). Uczestnicy
niedzielnego posiedzenia ple­
narnego delegacji 35 państw
przyjęli bez sprzeciwu wiedeń­
ski » dokument końcowy.
Przewodniczący obradom de­
legat Liechtensteinu Marlo
vdn Ledebour-Wlcheln zadał
sakramentalne pytanie: „Czy
—————r
Z udziałem prezydiów

Sejmu i rządu

Spotkanie na temat

prac parlamentu
• WARSZAWA (PAP). 14 bm.

odbyło się spotkanie Prezy­
dium Sejmu i Prezydium Rzą­
du z przewodniczącymi komi­
sji sejmowych oraz przedsta­
wicielami klubów i kół posel­
skich, a także organów dorad­
czych Sejmu.

Spotkanie, któremu prze •

wodniczył marszałek Sejmu
Roman Malinowski poświęco­
ne było omówieniu problemów
wynikających z bieżących prac
parlamentu.

W obradach uczestniczył
prezes Rady Ministrów Mie­
czysław F. Rakowski.

są sprzeciwy?”. Chwila napię­
tej ciszy i stwierdzenie: „U-
ważam wiedeński dokument
końcowy za przyjęty”. Pow­
szechnie uważa się go za

wielkie osiągnięcie. Jest on

wyrazem kompromisu stano­
wisk wszystkich państw ucze­
stniczących. Nie ma wśród
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Z udziałem Józefa Brożka

Konferencja KZ PZPR

w nowosądeckim WUSW
(INF. WŁ.) „Oczekujemy, by

uchwały X Plenum Komitetu
Centralnego PZPR zadowoliły
nie tylko członków partii, ale
znaczną część społeczeństwa.
Powinny znaleźć się w niej
również takie sformułowania i
konkretyzacje działań, by swo­
ją szansę na zrealizowanie
własnych planów ńie gdzie in­
dziej, lecz właśnie w ojczy­
źnie, dostrzegli ludzie młodzi,
dopiero wchodzący w samo­
dzielne życie i chcący czynić
to z realnymi perspektywami
stabilnej i dostatniej przyszło­
ści”. To zaledwie fragment
jednej z wypowiedzi podczas

nich zwyciężonych, ani zwy­
cięskich. W Wiedniu wygrał
człowiek i sprawa bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia. Ten sukces
nie przyszedł łatwo. Jeszcze w

sobotę nie był pewny.
Pc obfitujących w dramaty­

czne chwile przetargach w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)■y <

Republika Federalna Niemiec

Przed wizytą premiera M. F. Rakowskiego
w Bonn

BONN (PAP). Chociaż premier M. F. Rakowski — jak
zauważył kanclerz H. Kohl w dyskusji telewizyjnej —

nie będzie prowadził w Bonn rokowań rządowych, a je­
bnie rozmowy z kilkoma przedstawicielami bońskiego
szczytu politycznego z kanclerzem na czele, to jednak nad
Renem oczekuje się od tych rozmów decydujących im­
pulsów dla pomyślnego kontynuowania i zakończenia do­
tychczasowych rokowań. Dlatego sygnał, że polski premier
przybywa w najbliższy piątek na zaproszenie prezydenta
RFN Richarda von Weizsaeckera z nieoficjalną wizytą,
by wziąć udział w uroczystym obiedzie z okazji 70. roczni­
cy urodzin Willy Brandta, ożywił bardzo tematykę polsko-
-zachodnioniemiecką na łamach tutejszych gazet. Rosną­
ce zainteresowanie tematem owocuje licznymi wywiadami
i rozmowami z politykami bońskimi.

Hasło Polska—RFN zajęło także sporo miejsca w pół­
toragodzinnej dyskusji telewizyjnej z kanclerzem Kohlem,
prowadzonej pod stałym tytułem: Dziennikarze pytają —

politycy odpowiadają. Kanclerz z umiarkowanym opty­
mizmem ocenił szanse usunięcia punktów spornych w

stosunkach wzajemnych, potwierdzając jednocześnie —

choć ,z zastrzeżeniami — swą nadzieje udania się w tym
roku do Polski.

Czechosłowacja

dyskusji na konferencji spra-
wozdawczo-programowej Ko­
mitetu Zakładowego PZPR
Wojewódzkiego Urzędu Spraw
Wewnętrznych w Nowym Są­
czu. Dyskusja, którą kierował
I sekretarz KZ Partii
WUSW pułkownik Zbigniew
Michałowski, była bardzo oży­
wiona i wielowątkowa. Nie o-

graniczała się do rozmowy o

problemach zakładowej orga­
nizacji partyjnej, która pod­
czas ocenianej kadencji po­
większyła swe szeregi o 43 to­
warzyszki i towarzyszy. Spo-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Próba nielegalnej manifestacji w Pradze
PRAGA (PAP). 15 bm. w godzinach popołudniowych na

placu św. Wacława w Pradze doszło do prób.y nielegalnej
manifestacji, zorganizowanej przez grupy niezależne na

czele z „Kartą 77” — w dwudziestą rocznicę samobój­
stwa, które popełnił w tym miejscu przez samospalenie
student Uniwersytetu Karola Jan Palach. Pod pomnikiem
św, Wacława zebrała się kilkusetosobowa grupa, która od­
śpiewała hytmn narodowy i wznosiła okrzyki. Energiczna
akcja sił porządkowych przerwała demonstracje. Oddziały
milicji oraz Milicji Ludowej nie dopuściły do wejścia na

plac Wacława kilku tysięcy osób, zebranych w bocznych
ulicach. Znacznie ograniczono komunikacje w śródmieściu.
Po kilku godzinach w centrum Pragi przywrócono porzą-

Najważniejsze jednak, że — przynajmniej do godzin wie­
czornych — nie doszło do tragedii, której stolica obawiała
się najbardziej. Zarówno czynniki opozycyjne, jak i ofi­
cjalne. otrzymały list, w którym anonimowy autor, okre-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

KRÓTKO
(a) ODCHODZĄCY pre­

zydent Stanów Zjednoczo­
nych Ronald Reagan wy­
głosił w sobotę ostatnie
przemówienie radiowe. W
przemówieniu tym, które
trwało 5 niinut, Ronald Re­
agan powiedział, iż opu­
szcza Biały Dom w chwili
gdy jak się wyraził — „nie­
bezpieczeństwo radzieckie”
słabnie „po raz pierwszy w

okresie powojennym”.
DELEGACJA polska pod

przewodnictwem podsekre­
tarza stanu w Minister-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Kościoły i związki wyznaniowe w Polsce
Rozmowa z kierownikiem Urzędu do Spraw Wyznań

ministrem Władysławem Lorancem

WARSZAWA (PAP). Pod- — Informowałem Komitet' dzie on przedmiotem ostatniej wenćja, a nie konkordat, czy
czas . ostatniego posiedzenia Społeczno-Polityczny © zakoń- fazy rokowań. Ten akt praw- też częściowe porozumienie w

Komitetu Społeezno-Politycz- czeniu tej fazy prac nad kon- ny będzie regulował wspólne rodzaju modus vivendi. Ma

nego Rady Ministrów poinfor- wencją, która miała być wy- kwestie między PRL a Waty- ona uregulować takie kwestie
mowa! Pan o bliskim sfinali- konana w kraju, przez zespół kanem — zarówno jako Stoli- jak: erygowanie diecezji, po­
zowaniu prac nad konwencją redakcyjny powołany przez cą Apostolską Kościoła rzym- woływanie

'

biskupów-ordyna-
między PRL a Stolicą Apo- władze państwowe i Episko- skokatolickiego, jak i jako riuszy, wykonywanie prawa
stołską. Czy mógłby Pan przy- pat Kościoła katolickiego, szczególnym podmiotem pra- do wolności sumienia i wy-
bhżyć istotę tego dokumentu? Przygotowany wspólnie pro- wa międzynarodowego — pań- znania, prawa o swobodzie
Kłody mógłby on wejść w ży- jekt tego dokumentu, przeka- stwem watykańskim. Przyjęto, kultu, a także szczegółowe
cie? zany został do Watykanu; bę-e że formą regulacji będzie kon- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Trudne, owocne i konkretne rozmowy

min. D. Jastrzębskiego z handlowcami w Iraku

W tym roku otrzymamy
1,3 min ton ropy naftowej

Są szanse na więcej
WARSZAWA (PAP). O ce- dził, że udał się do Iraku na

lach, rezultatach i perspekty- doroczne posiedzenie Komisji
wach jako wyniku rozmów w Mieszanej ds. Współpracy Go-
Iraku minister współpracy go- spodarczej obu krajów, jako
spodarczej z zagranicą Dorni- przewodniczący polskiej dele-
nik Jastrzębski rozmawiał 14 gacji. Partnerzy nadali tej
bm. po powrocie z Bagdadu z wizycie bardzo wysoką rangę,
dziennikarzem PAP. Stwier- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

„Jabłońscy zapraszają

Matysiaków”

Mszana Dolna

najlepsza
w ogólnopolskim

konkursie
(Inf. wł.) Skojarzenie boha­

terów dwu powieści radio­
wych stało się hasłem ogólno­
polskiego konkursu na najlep­
szą wieś letniskową. Konkurs

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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^^redakcyjnym dyżurzej

Komentarz do rzeczywistości

Olgierd Jędrzejczyk nadaje ze Lwowa

„Betlejem polskie" Rydla witane
z entuzjazmem przez miasto jego prapremiery

Nasz redakcyjny telefon
dzwonił bez przerwy- W cza­
sie sobotnio-niedzielnego dy­
żuru Czytelnicy wyrazili zado­
wolenie, że powróciliśmy do
tej formy kontaktów z nimi.
Popularność . . „telefonu”
świadczy ehyba także o zwięk­
szającym się zainteresowaniu
życiem publicznym, o tym, że

społeczeństwo bacznie przy-'
gląda się poczynaniom rządu i
partii; analizuje i komentuje
posunięcia ekonomiczne i de
cyzje polityczne. Wiele z wy­

Odzyskano

skradzioną

monstrancję
Pod nadzorem Prokura-

-,Jry Rejonowej w Koło­
brzegu prowadzone jest do-
chouzen.e w sprawie wła­
maniawnocyz13na14
grudnia ub.r. do katedry
w Kołobrzegu i kradzieży
stamtąd monstrancji, pie­
niędzy i innych rzeczy o-

gólnej wartości ponad pół
miliona zł.

Już w dwa dni po wła­
maniu zatrzymano Dod
zarzutem kradzieży i are­
sztowano Włodzimierza R-
mieszkańca Ostrowca Wiel­
kopolskiego j Lucjana S.

zamieszkałego w miejsco­
wości Zaczarnie w woj.
Wałbrzyskim. Listem goń­
czym poszukuje się trzecie­
go uczestnika włamania do
bazyliki.

Skradzione z kościoła
M7°dmioty i pieniądze od­
zyskano 1 zwrócono probo­
szczowi. (PAP)

powiedzi naszych Czytelników
miało taki właśnie charakter,
charakter komentarza do rze

czywistości. Były to opinie
wyrażające nadzieję, częściej
jednak niepokój, wątpliwości i
brak optymizmu co do szyb­
kich zmian. We wszystkich
wypowiedziach dominowała
wielka troska o przyszłość
kraju.

Trzech Czytelników po­
stulowało. by Komitet Kra­
kowski Partii oraz komitety
dzielnicowe otworzyły swoje

Katastrofy, kataklizmy, eksplozje

100 ofiar czołowego zderzenia

pociągów w Bangladeszu
Liczba ofiar może się nawet podwoić

(a) Co najmniej 100 osób
zginęło, a około 1000 zostało
rannych w wyniku katastrofy
kolejowej, która wydarzyła się
w niedzielę rano w pobliżu
miasta Tongi, oddalonego 45
km od stolicy Bangladeszu,
Dhaki. Była to najgroźniejsza
katastrofa kolejowa w historii
tego państwa.

Do tragedii doszło w wyni­
ku czołowego zderzenia się

Cztery ofiary pożaru w Łodzi
W sobotę. 14 bm., ok. godziny 2.30 w Łodzi na poddaszu

kamienicy przy ul. Sienkiewicza 40, wybuchł pożar. Na­
tychmiastowa pomoc lekarzy i straży pożarnej nie zdołała
uratować życia czterem osobom przebywającym w poko­
ju na poddaszu. Przypuszcza się, że zatruły się one czadem.

Przyczyny pożaru nie są jeszcze znane.

(PAP)

podwoje (wzorem spotkania w

budynku KC PZPR) dla dy­
skusji ze społeczeństwem.
Wyrażali oni wątpliwość, czy
partyjne kierownictwo świa­
dome jest sądów i opinii
przeciętnego obywatela i sze­
regowego członka partii o

dzisiejszej kondycji PZPR, czy
orientuje się ono w powszech­
nych ocenach 'jej roli w hi­
storii ostatniego czterdziesto­
lecia. czy zna oczekiwania? I

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

pociągu pasażerskiego i pocz­
towego. Nie jest znana jesz­
cze dokładna liczba ofiar. Nie
wiadomo również co było
przyczyną katastrofy. Nie wy­
klucza się, że mógł ją spowo­
dować wadliwy system sygna­
lizacyjny. Katastrofa wyda­
rzyła się rano, o godzinie 7.30.

Do akcji ratunkowej skie­
rowano wojsko. Agencja
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Nadaję te słowa pod wiel­
kim .wrażeniem pierwszego
przedstawienia „Betlejem pol­
skiego” Lucjana Rydla w wy­
konaniu artystów i zespołów
technicznych Teatru Ludowe­
go z Krakowa, w reżyserii
Henryka Giżyckiego, przygo­
towanym pod ©pieką artysty­
czną Bronisława Dąbrowskie­
go. Było to w ubiegły czwar­

Zbigniew Święch pisze ze stolicy Białoruś) — Mińska

Powrót reliktów Majestatu Rzeczypospolitej
Grobowe szaty króla Stanisława Augusta w rękach badaczy i konserwatorów

Ostry mróz, kopny śnieg, śli­
sko. Z Brześcia kilkugodzinna
jazda przez nie kończące się la­
sy. Następnego dnia o 9 rano

nasza komisja przybywa do
Państwowego Muzeum Repu
bliki Białoruskiej, gdzie w o-

becności dwóch wiceministrów
kultury tej republiki, dyrek­
tor muzeum Iwan P. Żagri-
szew otwiera dużych rozmia­
rów skrzynię, obitą zielonym
suknem, zawierająca sześć
płyt — szuflad. W tej skrzy­
ni znajdują się... grobowe sza­
ty «króla Stanisława Augusta z

Wołczyna. Skąd wzięły się w

odległym Mińsku?

Gospodarze wyjaśniają, że .

w październiku 1987 roku gru­
pa naukowców grodzieńskich,
prof. dr nauk historycznych
Michaił Aleksandrowicz Tka-
czew, kandydat nauk fizyczno-
-matematycznych Aleksandr
Władimirowicz Melenkowicz
— obaj z Uniwersytetu w

Grodnie, artysta-konserwator
Władimir Nikodimowicz Kis-
łyj (z grodzieńskiego muzeum)
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Akt przekaziania reliktów Majestatu Rzeczypospolitej w Państwowym Muzeum w Biało
rusi.

tek na scenie Teatru im. Zan-
kowieckiej we Lwowie, gdzie
w 1904 roku dano prapremie­
rowe przedstawienie tej
historyczno - filozoficzno -lu­
dowej sztuki. Publiczność by­
ła wspaniała. O kwiatach nie
piszę. ani o frenetycznych
oklaskach, ani o powstaniu z

miejsc po skończonym spek­
taklu. Największe wrażenie

na sprawozdawcy — a jak
się potem dowiedziałem — i
na aktorach uczyniła głęboka,
wstrząsająca cisza, kiedy ze

sceny płynęły słowa kolędy,
pozdrowień pasterskich, wyz­
nań rycerzy, chłopów, kró­
lów, powstańców. Mieszkań­
cy Lwowa byli zainteresowa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

70-lecie urodzin naczelnego lekarza GOPR

Jerzy Hajdukiewicz otrzymał list

gratulacyjny od Wojciecha Jaruzelskiego
Jubilat uhonorowany medalem „Za wybitne

osiągnięcia sportowe”

(Inf. wł.) Doktor Jerzy Haj-. pinizmu. W Tatrach wytyczył
dukiewicz — naczelny lekarz pół setki nowych szlaków
Górskiego Ochotniczego Pogo- wspinaczkowych. Zdobył rów-
towia Ratunkowego obchodzi nież niewiarygodną wprost li-
właśnie siedemdziesiąte uro- czbę pięćdziesięciu siedmiu
dżiny. Ten znakomity chirurg czterotysięcznych szczytów ai-
i społecznik wpisał się także pejskich, co udało się bardzo
na karty historii polskiego, niewielu ludziom na całym
europejskiego i światowego al- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Precedensowy spór

o części zamienne

„Westa“ kontra

FSC Lublin
LUBLIN (PAP). Spółdzielcze

Towarzystwo Ubezpieczeniowe
„Westa” w Łodzi przystąpiła
do pokonywania kolejnej ba­
riery na drodze do lepszej ob­
sługi klientów. „Westa”, która
niedawno uzyskała prawo do
prowadzenia w ograniczonym
zakresie ubezpieczeń samocho-
dowych. chcę nie tylko zwra­
cać swoim klientom koszty
napraw, ale także zapewnić
im części zamienne. Tymcza­
sem ich producenci odmawiają
sprzedaży. Fabryka Samocho-
dów Ciężarowych w Lublinie
odrzuciła zamówienie na czę­
ści do „żuków” odpisując, że...
samodzielnie nie prowadzi
sprzedaży, a części na podsta­
wie wieloletniej umowy roz­
prowadza „Polmozbyt”.

W tej, sytuacji „Westa” skie­
rowała sprawę do Okręgowej
Komisji Arbitrażowej w Lubli-
rr.ę żądając od FSC zawarcia
umowy na dostawę części.

Prawnym argumentem
„Westy” jest przepis zawarty
w ogólnych warunkach sprze­
daży

'

między jednostkami go-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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ślający się jako członek „organizacji zbiorowych samobój­
ców”, który wylosował, podobnie jak kiedyś Palach, nr 1,
zapowiadał na popołudnie 15 bm. samobójstwo, któremu
zamierzał nadać charakter protestu politycznego.

Jak poinformowała agencja CTK, siły porządkowe za­
trzymały 91 najbardziej aktywnych uczestników pitiwo-
kacyjnej, antysocjalistycznej próby naruszenia spokoju.

6 marca konferencja, na temat
środków budowy zaufania

Mgr inź. HENRYKOWI

KACZMARCZYKOWI

Dyrektorowi Okręgowego
Inspektoratu Gospodarki
Energetycznej w Krakowie
składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu
śmierci Siostry

POP PZPR
Rada Pracownicza

i pracownicy

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagranicz­
ne przyjmie do pracy na korzy­
stnych warunkach finansowych
spawaczy z uprawnieniami do spa­
wania zbiorników ciśnieniowych.
Kraków, tel. 11-10-70 (rano) lub
Rabka 769-30 (7—15). oferty K-110
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ 1 miejsca w samo­
chodzie jadą cym do Francji (Lens,
Arras, Lille) w pierwszych dniach
lutego. Tel. 34-16-08, wieczorem.

ZAKŁAD instalacji sanitarnych —

zatrudni spawaczy, monterów in­
stalacji sanitarnych i c.o . Tarnów,
Pułaskiego 73. T-54328

DOMEK, warsztat samochodowy,
1 ha sadu — sprzedam. Radłów.
Szkolna 7, tel. 76. T-54332

MASZYNĘ stolars-ką Dyma 8 z

przystawkami do robienia boazerii
— pitnie sprzedam. Oferty 54333
„Prasa” Tarnów. Krakowska 12

POLONEZA LSE 1500. październik
1988 — sprzedam. Tarnów, telefon
79-51-17. T-54334

VIDEO kamerę Sony w systemie
Video 8. nie używaną — sprzedam
po atrakcyjnej cenie. Tarnów, tel.
33-09-84. T-54336

SILNIK 1500 ze skrzynią 1 obrączki
— sprzedam. Szczucin, tel. 63-36.
wieczorem. T-54337

BLACHĘ do Skody 1C0S — kupię.
Tarnów, tęl. 21 -44-47 . po 15.

NOWEGO Poloneza — sprzedam.
Tarnów, tel. 21-69-72 . T-54340

TARNÓW! Działkę budowlaną w

okolicy ulicy orkana — Środko­
wej — kupię. Oferty 54342 ..Prasa”
Tarnów. Krakowska 12.

WARSZAWA! M-3, lokatorskie —

zamienię na większe, w Tarnowie.
Oferty 54343 ..Prasa” Tarnów. Kra­
kowska 12.

MASZYNĘ dziewiarską, nową —

sprzedam. Tarnów. Dąbrowskiego
18/18. T-54344

OTVC TEC 28 cali teletext —

Sprzedam. Tel. 44-46-28. g-1483

POSIADAM samochód diesel, go­
tówkę — oczekuję propozycji. O-

ferty 54345 „Prasa” Tarnów, Kra­
kowska 12.

POWSZECHNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
Bank Państwowy Oddział w Limanowej

informuje swoich klientów, że z dniem 16 stycznia
1939 r.-obsługa bankowa prowadzona będzie w budyn­
ku MPGK (Zakład Pogrzebowy) przy ul. Szwedzkiej w,

Limanowej. K-538

POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWĄ
Przedsiębiorstwo Państwowe

31-042 Kraków, Rynek Główny 6
tel. 22-71-92, 22-98-97, 21-13-08

— przyjmie zamówienia na wczasy, kolonie 1 I
imprezy turystyczno-wypoczynkowe

— kupi i sprzeda skierowania wczasowe i inne
— kupi lub wynajmie domy wczasowe, ośrodki wy­

poczynkowe, pensjonaty, kwatery prywatne
K-13353

inne

ZARZĄD ZAKOPIAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWEJ

Informuje wszystkie osoby zarejestrowane w naszej ■
Spółdzielni w charakterze kandydatów na członków,
że w I półroczu br. zamierza dokonać przyjęć w poczet
członków określonej liczby zarejestrowanych kandyda­
tów, w oklejności zgromadzenia wymaganego wkładu
w latach 1972, 73, 74, 75 i 76,

W związku z powyższym wszystkie zainteresowane
osoby winny zgłosić się osobiście w biurze Spółdzielni
pokój nr 10 przy ul. K. J. Stolarczyka nr 8 w Zako­
panem w terminie do dnia 31 stycznia 1989 r.

Bliższe szczegóły w sprawie przyjęć w poczet człon­
ków Spółdzielni, ogłoszone są w komunikacie wywie­
szonym w biurze Spółdzielni.

Nie zgłoszenie się w biurze Spółdzielni w podanym
wyżej terminie uniemożliwi przyjęcie osoby w poczet
członków. K-480

Operatywnego — energicznego
posiadającego umiejętności kierownicze

na stanowisku

głównego specjalisty
ds. budowlano-remontowych

zatrudni

l

JEDNOSTKA GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

Wymagane:
— uprawnienia budowlane
— umiejętności kosztorysowania
— znajomości OW RI

Warunki płacoweo bardzo korzystne, możliwości eks­
portu i otrzymania mieszkania.

Oferty K-238 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 stycz-
nia 1989 r. zmarł nagle w wieku 38 lat

mgr inż. KAZIMIERZ RYSZKA
absolwent Akademii Rolniczej w Krakowie, długolet­
ni pracownik Krakowskiego Ośrodka Postępu Rolni­
czego, ceniony fachowiec, serdeczny Przyjaciel i Ko­

lega.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Katowicach

w dniu 17 stycznia 1989 r. o godz. 11.00.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
DYREKCJA,

ORGANIZACJE SPOŁECZNO-POLITYCZNE
KOLEDZY I PRACOWNICY

KRAKOWSKIEGO OŚRODKA
POSTĘPU ROLNICZEGO

KAROSERIĘ Fiata 126p, 1985 —

sprzedam. Tarnów, Marynarki Wo­
jenne] 8/32. T-54347

KAROSERIĘ Fiata 126p, używaną
— sprzedam. Dębica, tel. 44-49.

SILNIK do Stara 28, po remoncie
— kupię. Tarnów, tel. 33-01-93.

ODPOWIEDZIALNĄ, kulturalną
osobę, chętnie rencistkę lub sio­
strę zakonną do opieki nad star­
szym małżeństwem, codziennie od
10—16, bez gotowania obiadów —

poszukuję. Drobne porządki i u-

sługi. Możliwość noclegu. Atrak­
cyjne wynagrodzenie! Pilnie. Tel.
37-53-38. g-2538

1 TONĘ runa owczego — sprze­
dam. Bochnia, tel. 220-31. g-1435

SPÓŁDZIELCZE, superkomforto-
we M-3. 50 m’, telefon,* ciche,
przytulne, idealne dla 2—3 osób,
stałe ciśnienie wody (z Raby) —

zamienię na większe, powyżej 60
m!. Tel. 47-14-60, po 16. g-1514

NOWY TARG! Mieszkanie 3- lub
4-pokojowe — kupię. Tel. 36-03 .

KRAKÓW! Własnościowe M-3 —

pilnie sprzedam lub zamienię na

Gdynię. Turcza, Kraków, Wysło­
uchów 40/96. g-1470

SPRZEDAM do remontu lub na

części samochód Robur (blaszak).
Dobczyce, tel. 438. g-1477

KRAKÓW! Garsonierę spółdzielczą
— zamienię na Tarnów. Wiado­
mość: Tarnów, Kupiecka 4/6.

SKODĘ 120L, 5-blegową. białą, od­
biór styczeń — sprzedam. Oferty
1486 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

Żaluzje przeciwsłoneczne alumi­
niowe i białe — Troszczyński, tel.
34-10-08. g-1421

SUPERKOMFORTOWE. telefony.
2-pokojowe (39 ms) i nokój kuch­
nia (37 m2) — zamienię na duże.

Oferty 688 ..Prasa” Kraków, Wiśi-
ną 2.

______________________________

AUTOSAN — sprawny technicznie
— zamienię na ciężarowy, dostaw­
czy lub sprzedam. Oferty 1388
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PODEJMĘ pracę w charakterze
osobistego kierowcy. Oferty 693
. .Prasa” Kraków, Wiślna 2.

126p, odbiór Polmozbyt — sprze­
dam. Tel. 55 -04-49. g-694

PEUGEOT 504 D 2.3. 1978 — sprze-
dam. Ul. Kawiory 26. garaż, g-1658
PIŁĘ spalinową PS-290 — sprze­
dam. Tel. 34-06-03 . g-1521

NOWEGO Poloneza 1600 skrzynio­
wego, dwuosobowego, pięciobiego-
wego — sprzedam. Tarnów, telefon
33-02-31.

SKODĘ RTO 8 t, samowyładow­
czą — sprzedam. Kajetan Luks.
Kraków, ul. Jagodowa 11/24, 11—20.
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grupie państw NATO 1 po a-

pelu siedmiu państw socjali­
stycznych o wykorzystanie o-

statniej szansy przez rozwią­
zanie problemu „Zachód —

Zachód”, jakim był grecko-tu­
recki spór o obszar 300 km
kw. wokół portu Mersin w

Turcji, w sobotę udało się
znaleźć kompromisowe roz­
strzygnięcie, umożliwiające
przyjęcie mandatu na rokowa­
nia 23 państw członkowskich
Układu Warszawskiego i
NATO, w sprawie konwencjo­
nalnych sił zbrojnych w Euro­
pie. Tym samym można też

było skompletować wiedeński
dokument końcowy, przyjęty
już dzień wcześniej przez de­
legacje 35 państw „ad refe­
rendum” (tymczasowo).

O rozstrzygnięciu sporu w

łonie NATO o granice enkla­
wy. wyłączonej ze strefy za­
stosowania porozumień 23
państw UW i NATO na obsza­
rze Turcji poinformował w so­
botę na konferencji prasowej
szef delegacji USA amb. Ste­
phen Ledogar. Podkreślił on.

że spór turecko-grecki o pozo­
stawieniu portu Mersin w tej
enklawie lub poza nią nie ma

żadnego znaczenia z punktu
widzenia układu sił Wschód —

— Zachód w Europie. Podał, lż

parafowany w sobotę tekst
mandatu na przygotowywane
rokowania zawiera celowo
mato precyzyjne określenie
granicy enklawy w rejonie
portu Mersin. Turcja zaakcep-■towała ją, otrzymawszy zape­
wnienie interpretacyjne na pi­
śmie od kilku państw obu so­
juszów (w tym USA i ZSRR).

Mandat na rokowania 23
naństw UW i NATO stanowi,
że ich „celem jest umocnienie
stabilności i bezpieczeństwa w

Europie przez ustanowienie
stałej i zapewnionej równowa­
gi konwencjonalnych sił zbroj­
nych, obejmujących uzbroje­
nie konwencjonalne i wyposa­
żenie, na niższym poziomie;
usunięcie dysproporcji przy­
noszących uszczerbek stabil­
ności i bezpieczeństwu; oraz

usunięcie na zasadzie, priory­
tetu możliwości podjęcia nag­
łej napaści i działań zaczep­
nych na szeroką skalę”.

Trzy pytania o partię
/DOKOŃCZENIE ZE STR D
tyjnych szczeblach. Nadal
więc dominuje zebraniowy
styl działania — dużo papier­
ków, uchwał, wniosków —

znacznie mniej efektów na

dole. Powszechnemu już prze­
konaniu o nieuchronności
zmian nie towarzyszy szyb­
kość działań.

— Dlaczego wielu partyj­
nych towarzyszy, nie mówiąc
już o osobach postronnych, z

wielką nieufnością przyjmuje
zmiany w partyjnym apara­
cie? Dlaczego nadal się mówi
o karuzeli stanowisk?

— Bo brakuje w partii
ludzi — polityków mających
swoje poglądy, umiejących
walczyć o swoje racje, którzy
przebojem zdobędą swe miej­
sce w opinii społecznej. Praw­
dą jest jednak i to, że partia
intensywnie szuka takich oso­
bowości, na nich będzie sta­
wiać. Ale za błędy trzeba
płacić, nieraz bardzo długo.
Tymczasem nieodległe są
przecież czasy, gdy mówiliśmy
o partii jak o monolicie, gdzie
wszyscy mają to samo, jedy­

„Betlejem polskie" Rydla
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ni znacznie przedstawieniami
„Betlejem polskiego”. n czym
świadczyły dalsze dwa spek­
takle przyciągające nadkom­
plety widzów...

Szopka Rydlowa nabrała
dziwnego blasku pod Wyso­
kim Zamkiem. Nie idzie tu
o zaszłości historyczne, choć
przecież wiemy dobrze czym
jest gmach teatralny Skarb­
ka, czym są muzea i świąty­
nie grodu nad Pęłtwią, czym
dla kultury ukraińskiej i pol­
skiej są monument Adama
Mickiewicza, groby Konopni­
ckiej, Zapolskiej, Grottgera,
Franki, Barwińskiego i Sza-
szkiewicza. Wymiar kultury
w tym mieście skłania do
najgłębszego przekonania, że

wizyta Teatru Ludowego we

Lwowie to wyciągnięte ra­
miona prawdziwej przyjaźni,
praktycznej, dalekiej od ha­
seł. I chociaż tych haseł w

dziele Rydla jest wiele, to

stanowiły one konieczne, po­
trzebne w prawdziwych., ser­
decznych stosunkach uzupeł­
nienie o dzieło współczesno­
ści.

„Betlejem polskie” przygo­
towane zostało prz,ed laty
bardzo starannie przez cały

A (a) W minimum roku
w lasach państwowych
oddano do użytku ponad
1700 wieloizbowych pomie­
szczeń mieszkalnych. Osie­
dla leśne powstają na tere­
nie całego kraju, ale naj­
więcej buduje się w pół­
nocnych i zachodnich wo­
jewództwach.

A W porcie w Świnouj­
ściu pomyślnie zakończono

Cele te będą realizowane
prze? „redukcję, ograniczenia,
postanowienia o przemieszcze­
niu, jednakowe pułapy oraz

środki towarzyszące”, stoso­
wane „w całej strefie” w taki
sposób, „by wykluczyć możli­
wość obejścia”. Tam. gdzie to

bęózie potrzebne, zastosuje się
zróżnicowane podejście regio­
nalne.

Dokument stanowi, że prze-
dmiotem rokowań „będą kon­
wencjonalne siły zbrojne u-

czestników, łącznie z uzbroje­
niem konwencjonalnym i wy­
posażeniem, rozmieszczone na

lądzie na terytorium uczestni­
ków w Europie od Atlantyku
do Uralu”. Uzgodniono, iż
„żadne uzbrojenie konwencjo­
nalne lub wyposażenie nie bę­
dzie wyłączone z rokowań tyl­
ko dlatego, że może mieć —

obok konwencjonalnego — In­
ne przeznaczenie”. Przedmio­
tem rokowań nie bedzie broń
jądrowa, nie będą też rozpa­
trywane siły morskie 1 broń
chemiczna.

Cele i środki ich urzeczywi­
stnienia zbiegają się zatem w

dużej mierze z ideami pol­
skiego planu zmniejszenia
zbrojeń i zwiększenia zaufa­
nia w Europie Amb. Stephen
Ledogar zapytany przez kore­
spondenta PAP, czy idee tego
planu mogą okazać się pomoc­
ne w toku przyszłych roko­
wań, odparł: „W pianie Ja­
ruzelskiego iest wiele elemen­
tów, które sa hardzo interesu­
jące. Będziemy h zapewne
rozważali. Nie chcę w tej
chwili wchodzić w szczegóły
przyszłego stanowiska NATO,
ponieważ, jak powiedziałem,
wciąż pracujemy nad nim.
lecz moae oświadczyć ogólnie,
że w planie Jaruzelskiego są

pewne elementy, zbliżone do
naszego podejścia”.'

Wiedeński dokument koń­
cowy KBWE powstał w cza­
sie ponad dwuletnich obrad
delegacji 35 państw.

Dokument liczy 61 stron

maszynopisu. Towarzyszy mu

dziesięć aneksów oraz oświad­
czenie przewodniczącego ob­
rad, liczące 42 strony maszy­
nopisu. Ta część zawiera też
kalendarze obrad 1 warunki
konferencji, forum i sympo­
zjum oraz spotkań KBWE mię­

nie słuszne zdanie. Kto wy­
rastał ponad przeciętność,
polskim zwyczajem ściągany
był na dół. Stąd wzięła się
zachowawczość, której skwa­
pliwie uczyliśmy się przez
lata. I uczyliśmy się nie tylko
zachowawczości. Także tego,
iż tak właśnie ma być.„ A
tak być nie może.

— Teraz zamiast zachowaw­
czości mamy walkę. Partia
walczy o reformy gospodar­
cze, o tożsamość, o postęp w

swoim łonie. Walczy o Wszyst­
ko i ze wszystkimi — twier­
dzą przeciwnicy polityczni. Ile
w tym racji?

— To stwierdzenie efek­
towne, lecz nieprawdziwe.
Partia w rzeczywistości wal­
czy, ale o społeczeństwo, nie
zaś ze społeczeństwem. O
społeczeństwo nowoczesne,
pracowite, mądre, zdolne do
poświęceń, do przemian. Nie
można nie dostrzegać, że

partia w okresie powojennym
zawsze była siłą motoryczną
postępu, a wtedy gdy chce
się coś zmienić, trzeba podjąć
wysiłek dla owych zmian.

zespół, no i oczywiście przez
dyrektora Giżyckiego. Ten o-

statnl przeprowadził długą
próbę dla odpowiedniego u-

stawienia świateł, wykorzy­
stania większej przestrzeni
scenicznej, dla oswojenia ar­
tystów z nowymi warunkami
zewnętrznymi. Aktorzy wyra­
źnie czuli w sobie nakaz sta­
ranności. : odpowiednich ge­
stów, intonowali czysto kolę­
dy i pastorałki. Dzięki tej po­
stawie zarówno czołowych
aktorów teatru nowohuckie­
go, jak i artystów uzupełnia­
jących korowody sceniczne
(pod kierunkiem nieocenione­
go choreografa Jacka Toma­
sika), spektakl zyskał na bar­
wie, na głębi wszystkich tek­
stów i podtekstów I jeszcze
raz okazało się, że teatr pol­
ski wierny jest zawsze swo­
jemu posłannictwu zarówno
narodowemu, jak 1 europej­
skiemu, światowemu. Piękny
obyczaj szopki ukraińskiej —

ulubionego przez Juliusza Sło
wackiego „wertepu” — znaj­
duje współcześnie odbicie w

przygotowanym przez estradę
lwowską przedstawieniu wła­
śnie tegoż wertepu pod tytu­
łem „Nie martw się!” Jest to

prawdziwa sensacja artysty­
czna i polityczna okresu prze­

Krajowe
ciekawostki

akcję wydobycia na po­
wierzchnię holownika „Ar­
gus”, który przed tygod­
niem zatonął podczas ma­
newrowania masowca PZM
„Uniwersytet Jagielloński".

A Odbyło się walne

dzy obecnym wiedeńskim a

następnym helsińskim.
Wiedeński dokument końco­

wy składa się j, następujących
rozdziałów: „Zagadnienia

' do­
tyczące bezpieczeństwa w Eu­
ropie”, „Współpraca w dzie­
dzinie gospodarki, nauki i
techniki oraz środowiska".
„Zagadnienia dotyczące bez­
pieczeństwa j współpracy w

regionie Morza JSródzie nego”.
„Współpraca w dziedz lie hu­
manitarnej i w innych dzie­
dzinach". Nowum w procesie
KBWE stanowi tekst, noszą­
cy tytuł „Ludzki wymiar
KBWE”. W rozdziale ..Dalsze
kroki po konferencji” zapowia­
da się zwołanie czwartego głó­
wnego spotkania KBWE w

Helsinkach. Rozpocznie sie o-

no 24 marca 1992 r.

Podrozdział „Środki budowy
zaufania i bezpieczeństwa o-

raz niektóre aspekty bezpie­
czeństwa i rozbrojenia w Eu­
ropie" zawiera postanowienie o

kluczowym znaczeniu — kon­
tynuowania rokowań w spra­
wie środków budowy zaufania
i bezpieczeństwa „dla rozsze­
rzenia rezultatów konferencji
sztokholmskiej w celu wypra­
cowania i przyjęcia nowego
zespołu wzajemnie uzupełnia­
jących się środków budowy
zaufania i bezpieczeństwa,
mających na celu zmniejsze­
nie ryzyka konfrontacji woj­
skowej w Europie”. Rokowa­
nia te mają toczyć się w Wied­
niu i rozpoczną się 6 marca.

Kolejny punkt dokumentu
stanowi, że rokowania w spra­
wie konwencjonalnych sił
zbrojnych w Europie między
23 państwami członkowskimi
UW i NATO „będą prowadzo­
ne w ramach procesu KBWE”
zgodnie z mandatem uzgodnio­
nym przez uczestników i zamie­
szczonym w aneksie do niniej­
szego dokumentu. Również te
rokowania rozpoczną się w

Wiedniu 6 marca.

Niedzielny formalny aSt

przyjęcia wiedeńskiego doku­
mentu końcowego został po­
przedzony oświadczeniem de­
legata Rumunii, który zare­
zerwował swemu rządowi
prawo selektywnego respek­
towania pewnych postanowień
tego dokumentu.

(PAP)

Jak ich dokonać bez walki
rozumianej choćby jako ście­
ranie się poglądów?

Otóż właśnie. Rozbieżność
ocen, opinii i poglądów wi­
doczna w całej partii, zna­
lazła swe odbicie również na

naszym zebraniu. Czy z tej
różnorodności powstanie mo­
nolit? Ostatnie miesiące na­
pawają wielu Polaków opty­
mizmem,. bo zmiany w kraju
są rzeczywiście widoczne.
Teraz walczymy o efekty.
Wierzymy, że uchwała X
Plenum KC PZPR da nowy
oręż do tej batalii.

*

W naszej rozmowie ucze­
stniczyli: kierownik Wydziału
Propagandy KC PZPR Sła­
womir J. Tabkowski (będący
członkiem naszej POP) oraz

sekretarz KK PZPR Jan
Czepiel. Określenie „uczestni­
czyli” kryje w sobie walor
większy niż zwykłe reprezen­
towanie instancji zwierzchniej
na partyjnym zebraniu.

K. MIGDAŁ

budowy, którą należy uzu­
pełnić przez informację, że
na drodze łączącej Mościska
ze Lwowem spotykaliśmy
dość często barwne grupy...
kolędników! Przed pięciu czy
sześciu laty było to nie <to

pomyślenia...
Wracając do krakowskiego

przedstawienia muszę jeszcze
raz z naciskiem podkreślić
nastrojowość i wewnętrzne
ciepło, skupienie, jakim ob­
darzyli nas pastuszkowie,
chłopi, panowie i władcy, a

ńade wszystko anielski chór
pań aktorek z Krakowa, dzie­
ci polskich i ukraińskich,
które wspomogły swoimi gło­
sami przedstawienie. Wzru­
szające były oklaski, kosze i
wiąianki kwiatów — szcze­
gólnie od uczniów, pedagogów
i rodziców dzieci ze szkoły
ogólnokształcącej nr 24 imie­
nia Wandy Wasilewskiej we

Lwowie. Na przedstawieniu
obecny był zarządzający ka­
tedrą łacińską ksiądz Kierni-
ckl. Przybył na pierwszy spe­
ktakl ’

„Betlejem polskiego”
metropolita prawosławny
Lwowa i Tarnopola — Niko­
dem oraz archimandryta Wi­
talij.

OLGIERD JEDRZEJCZYK

zgromadzenie Towarzystwa
Miłośników Wilna i Ziemi
Wileńskiej, które powstało
w listopadzie ub. r. w To­
runiu i miasto to wybrało
na swoją siedzibę. Prezesem
Zarządu Głównego towa­
rzystwa liczącego już po­
nad 700 członków wybrano
historyka z UMK prof.
SŁAWOMIRA KALEMB-
KĘ.

X Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza w Krakowskiej Chorągwi ZHP

Umiejętność bycia
obok siebie i z sobą...

Już dużo wcześniej sprawa
budziła wiele emocji, nawet

sensacji. Krakowska Chorą­
giew ZHP podjęła bowiem
próby zreformowania związ­
ku i taką konieczność
widziały wszystkie hufce, lecz
zarysowały się istotne różni­
ce ideowe. Na noworocznym
kominku instruktorskim w

krakowskiej „Kuźnicy” do u-

działu w dyskusji na temat

najistotniejszych problemów
ideowych ZHP zaproszono tak­
że dawnych harcerzy, dru­
hów, którzy obecnie pełnią
znaczące funkcje zawodowe i
społeczne. To wówczas prof
Józef Lipiec powiedział:
w tej chwili najważniejszą
potrzebą jest wytworzenie nie
tylko w ZHP, ale także w

partii, a przede wszystkim w

społeczeństwie jako całości, u-

miejętności bycia obok siebie
1 z sobą ludzi o różnym do­
świadczeniu ideowym i świa­
topoglądzie, ale jednakowo pa­
trzących na Polskę.

X Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Krakowskiej
Chorągwi ZHP. która miała
miejsce w sobotę, była w pe­
wnym stopniu sprawdzianem
tej umiejętności, o której mó­
wił wcześniej prof. Lipiec.
Na konferencję zostało wyty­
powanych z hufców Chorągwi
121 delegatów, przybyło 115.
Aż 57 delegatów to osoby po­
wyżej... 35 lat! Środowisko
studenckie reprezentowało 4
delegatów, nauczycielskie —

57. inżyniersko-techniczne —

23. zaś uczniów było zaledwie
12. Wśród delegatów 41 osób
stanowili członkowie PZPR.
2osoby—SD.3osoby—
ZSL, 2 osoby — ZMW. nie
było ani jednej osoby z ZSP.
I jeszcze jedna ważna liczba:
30 proc, delegatów to osoby
należące do niezależnego Ru­
chu Harcerskiego Rzeczypo­
spolitej.

W referatach przewijało się
pytanie o przyszłość związku,
jego ożywienie i uatrakcyj­
nienie. Pierwszą grupę prob­
lemów stanowiły sprawy pro-
gramowo-metodyczne. Kryty­
cznie oceniono dotychczasową
działalność hufców. W ciągu
ostatniego roku nastąpił duży
odpływ młodzieży z ZHP.
Zmniejszyła się też o ponad

Trwają konferencje delega­
tów PZPR, w czasie których
podsumowywana jest dotych­
czasowa działalność. Dyskutuje
się o nowych formach pracy,
przyjmuje programy. Jak w

zakładowej organizacji par­
tyjnej Kombinatu Rolno-Prze­
mysłowego „Igloopol” wyko­
rzystano czas do połowy obec­
nej kadencji?

— Czas ten nie został zmar­
nowany. Zwiększyły się szere­
gi partyjne i ilość oddziało­
wych organizacji partyjnych.
W tym ostatnim przypadku
chodziło o spowodowanie le­
pszego i sprawniejszego funk­
cjonowania partii w zakładzie.
Równocześnie zostało rozwią­
zane szereg istotnych spraw■gospodarczych i socjalno-by­
towych.

— Dyskutuje się teraz wiele
o nowych formach działalno­
ści organizacji partyjnej. Jak
zdaniem członków PZPR z

„Igloopolu” ma to wyglądać?
— Partia musi się przesta­

wić na inny tok myślenia, po­
winna być z ludźmi na co

dzień.
— Partia winna wychodzić

z roli kierowania, znania się
na wszystkim co dotyc.zy gos­
podarki, polityki, a po prostu

„Westa
“ kontra

FSC Lublin
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
spodarki uspołecznionej, który
stanowi, że producent środ­

Z dalekopisu
SPÓŹNIONE OJCOSTWO

— NIE W CENIE

(a) Późne ojcostwo 6J-let-
niego aktora i piosenkarza
francuskiego Yves Montan-
da i jego małżeństwo z 28-
letnią Carole nie znajdują
uznania w oczach Francu­
zów. 61 proc, ankietowa­
nych uważa, że ojcostwo
sześćdziesięciolatka jest
czymś nieodpowiedzialnym.

Tylko 32 proc, spośród o-

sób biorących udział w son­
dażu tygodnika „Figaro
Magazine” uważa, że późne
ojcostwo jest rzeczą natu­
ralną. Większość uznaje, je
za postępowanie absolutnie
nieodpowiedzialne, uniemo­
żliwiające właściwe wycho­
wanie dziecka.

Jedyną okolicznością ła­
godzącą w oczach ankieto­
wanych jest sytuacja mate­
rialna ponad 60-letnlego
ojca. 47 proc. Francuzów
twierdzi, że na takie „nie­
odpowiedzialne postępowa­
nie” mogą sobie pozwolić
tylko rodzice mający znacz­
ne dochody.

ŚNIEŻNY GULIWER

Największego bałwana ze

śniegu ulepiono w Anchora-

2 tysiące liczba uczestników
harcerskich obozów. Jest to
efekt nie tylko wzrostu kosz­
tów. ale i kurczenia się bazy
obozowej, choć przy udziale
władz miasta Chorągiew Kra­
kowska zbudowała już dwie
stanice i planowane są następ­
ne m. in. w Suchych Rzekach
oraz Gołkowicach. Brakuje
funduszy na działalność pro­
gramową. a tymczasem ha­
muje się inicjatywy zarobko­
we Chorągwi. Dopiero po 7
latach zabiegów udało się u-

ruchomić Harcerską Oficynę
Wydawniczą. Niezbyt atrak­
cyjny jest też program kultu­
ralny. trudno bowiem wciąż
chwalić się Starszohąrcerski-
mi Prezentacjami Muzyczny­
mi „Chrypa”.

Bardzo ważnym problemem
— co podkreślano w dyskusji
— jest doskonalenie form pra­
cy z harcerzami i zuchami,
lecz efekty zależą od kadry
instruktorskiej. Tymczasem
nie dość, że wciąż brakuje in­
struktorów. to ci, którzy są
zatrudnieni, prezentują słaby
poziom przygotowania. Za du­
ży błąd uznano likwidację
Chorągwianej Szkoły Instruk­
torskiej, mającej swą siedzibę
w Pałacu Młodzieży przy ul.
Krowoderskiej. Toteż uchwa­
ła, podjęta podczas konfe­
rencji, zobowiązuje władze
Chorągwi do powołania szko­
ły instruktorskiej. General­
nych zmian wymagaja też
programy kształcenia we

wszelkich typach szkół in­
struktorskich na terenie całe­
go kraju.

Problemy te. omawiane
podczas konferencji, traktowa­
ne były na równi z dylema­
tami ideowymi. Delegaci sta­
wiali pytania: czy naprawić
związek poprzez zmiany we­
wnętrzne, czy też uczynić z

niego ruch harcerski, podpo­
rządkowując celom tego ru­
chu całą strukturę związku.
Szczegółowo omawiano treści
i kształt przyrzeczenia har­
cerskiego, prawa harcerskie­
go i zobowiązania instruktor­
skiego, Delegaci spierali się
o przywrócenie tekstu przy­
rzeczenia harcerskiego z 1947
roku (Harcerz służy wiernie
Bogu i Ojczyźnie). Innagrur
pa opowiadała sie za wersją
prawa 1 przyrzeczenia har­

ać inicjatyw
przejść na mobilizowanie
swoich członków do realizacji
wytyczonych programów Dzia­
łalność ta powinna rozpoczy­
nać się na dole i zmierzać do
umocnienia podstawowych or­
ganizacji partyjnych i wresz­
cie komitetów. Mówiąc ina­
czej; należy przechodzić na

uspołecznienie pracy partyj­
nej. by działacze stawali się
aktywistami a nie urzędnika­
mi partyjnymi...

— „Igloopol” jest przedsię­
biorstwem o kapitalnym zna­
czeniu w naszym kraju. Tu
przecież wytwarza się naj­
ważniejsze — żywność. Jaka
tu właśnie rola partii?

— Dążymy do maksymalne­
go zwiększenia produkcji,
gdyż, jak wiadomo, żywności
ciągle brakuje. Wiele już zo­
stało zrobione. Są kolejne
programy, które przyniosą
zwiększenie produkcji do 1990
r. Partia winna inspirować,
tworzyć coraz to lepsze i!
śmielsze koncepcje rozwojowe,
które pozwolą' na rozwój
przedsiębiorstwa i lepsze za­
opatrzenie rynku.

— Czego członkowie partii
oczekują po X Plenum KC
PZPR?

— Po pierwszej części ob­

ków transportu jest zobowią­
zany do dostarczenia użytko
wnikowi swoich wyrobów czę­
ści zamiennych niezbędnie po­
trzebnych do ich prawidłowe
go funkcjonowania.

(PAP)

ge, w stanie Alaska. Wy­
czyn ten odnotowano w

Księdze Guinnessa.
Śnieżny Guliwer miał

19,5 m wysokości. Jego
twórcy zużyli kilkadziesiąt
ciężarówek białego puchu.

KTÓREMU
KALENDARZOWI

WIERZYC?

Dla Birmańczyków do
połowy kwietnia br. bę­
dzie trwał rok... 1350. We­
dług kalendarza Karenów
od 1 stycznia jest już rok...
2530.

W kraju, który zamie­
szkują Birmańczycy (ok. 73
otoc. ludności), Karenowie,
Szanowie, Laotańczycy,
Hindusi, Chińczycy i inne
mniejszość] narodowe,
Istnieją różne systemy ra­
chuby czasu. Bardzo popu­
larne są kalendarze oparte
zarówno na cyklu zmian
pór roku, związanych z o-

biegiem Ziemi dookoła
Słońca (kalendarz solarny),
jak i na cyklu zmian faz
Księżyca (kalendarz lunar-
ny) oraz wiele wariantów
pośrednich wynikających z

połączenia kalendarzy sło­
necznego i księżycowego.

cerskiego z wykreśleniem za*
równo słów mówiących i ©
wierności socjalizmowi (tekst
przyrzeczenia z 1964 roku o»

bowiązujący do dziś), jak i
tych, o wierności Bogu, je­
dynie z mocno podkreśloną
służbą Polsce oraz każdemu
obywatelowi.

W efekcie delegaci uznali,
że konferencja nie posiadają*
statutowych uprawnień do
wprowadzania zmian w tek­
stach prawa i przyrzeczenia
harcerskiego przedstawi tekst

uchwały podjętej podczas
konferencji na IX Zjeździ©
ZHP, który odbędzie się nie­
bawem w Warszawie. Tekst
uchwały wzbogacono pream­
bułą, że ruch harcerski powi­
nien tworzyć jednolitą organi­
zację. aczkolwiek spluralizo-
waną. Ideologie są różne. Pol­
ska jest jedna, podkreślono.
Harcerstwo powinno bvć
obywatelskie, a nie no-

lityczne, partyjne, wyznanio­
we. Czy podczas warszawskie­
go zjazdu uda »ię delegatom
wypracować kompromis?

Komendantem Chorągwi
Krakowskiej ZHP ponownie
został wybrany harcmistrz

Polski Ludowej Andrzej Krzy-
worzeka. Do Rady Programo­
wej weszły dwie osoby z nie­
zależnego Ruchu Harcerskie­
go Rzeczypospolitej (na 39

wybranych), do Komisji In­
struktorskiej 1 osoba i 1 oso­
ba jako delegat na warszaw­
ski zjazd. Reprezentanci ru­
chu, którzy weszli do rady,

zawiesili swe uczestnictwo we

władzach, a osoba z Komisji
Instruktorskiej wycofała się.
Członkowie Ruchu Harcer­
skiego Rzeczypospolitej o-

świadczylj na piśmie, że nie

zgadzają się z wynikami wy­
borów.

Obradom przysłuchiwali się
m. in. sekretarz KK PZPR

Jerzy Hausner. przedstawiciel
KC PZPR Władysław Sordyl,
prezydent m. Krakowa Ta­
deusz Salwa i wiceprezydent
Jan Nowak.

/ (zo)

rad plenarnych jest pewien
niedosyt. Coś się zaczęło mó­
wić, ale dalej me ma kon­
kretów. Czas najwyższy, aby
nastąpiło przemodelowanie
struktur partii na szczeblach
centralnym, wojewódzkim,
gminnym i również u nas w

„Igloopolu”. Nasze zakłady
rozrzucone są prawie po ca­
łej Polsce i zgodnie z doty­
chczasowymi przepisami wszę­
dzie są komitety zakładowe.
Powinna być jedna organiza­
cja partyjna, konsolidująca
wszystkich członków wokół
jednego programu.

— W jakim kierunku win­
na iść ta konsolidacja?

— .Umocnienia jakościowe­
go partii. Chodzi o to. by
członkowie PZPR mogli się
wzajemnie uzupełniać. Star­
szych, jak wiadomo, cechuje
rozwaga, młodych odwaga. U-
miejętne połączenie tych
dwóch cech spowoduje na

pewno ożywienie i dynamicz­
ny rozwój organizacji. Trze­
ba tę możliwość wykorzystać,
a nie hamować inicjatywy,
bo to jest najgorsze, co było
dotąd w partii.

W przerwie . Konferencji
Sprawozdawczej z I sekreta­
rzem KZ PZPR w „Igloopolu"
Leszkiem Strzałką i Gustawem
Magdziakiem, dyrektorem ds.

społecznych kombinatu rozma­
wiał: (wisz)

Mszana Dolna

najlepsza
w ogólnopolskim

konkursie
'DOKOŃCZENIE ZE STR t)

ma już spore tradycje, a jego
laureatkami nieraz były miej­
scowości z Nowosądeckiego.
Również ocena konkursowej
rywalizacji 1988 roku była
szczęśliwa dla tego regionu.
Wsie: Lubomierz, Mszana Gór­
na i Kasinka Mała zyskały
tak wysokie oceny, że miasto
i gmina Mszana Dolna — je­
dnostka administracyjna, w

skład której wchodzą wspom­
niane miejscowości — xwywal-
czyła najwyższe konkursowe
trofeum. „Buławę”, bo ona

jest symbolem głównej nagro­
dy, .odbierał wczoj-aj naczelnik
miasta ; gminy Mszany Dolnej
Stefania Wojciaezyk podczas
ogólnopolskiego spotkania u-

czestników konkursu „Jabłoń­
scy zapraszają Matysiaków”.
Gospodarzem spotkania była
oczywiście Mszana Dolna.

Organizatorzy konkursu (a
są nimi: Ministerstwo Rynku
Wewnętrznego oraz redakcja
„Zielonego Sztandaru”) wraz z

„buławą” przekazali zwycięz­
com nagrodę piętnastu milio­
nów złotych oraz zaproszenie
pięćdziesięcioosobowej grupy
działaczy turystycznych na a-

trakcyjną wycieczkę. Wieś Lu­
bomierz ponadto zyskała ma­
gnetowid. (sś)
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George Orwell, pisarz an-

gielski, żył zaledwie 47 lat.
jedna z jego powieści, „Rok
1984", wydana w 1949, kilka­
naście miesięcy przed śmiercią
autora zyskała sławę równą
najwybitniejszym dziełom lite­
ratury światowej. Jej rozgłos
utrzymuje się do dziś, zwłasz­
cza w krajach socjalistycz­
nych, do których trafia prawie
po 40 latach. Obrosła mitami
i komentarzami do tych mi­
tów, legendami wynikającymi
nie tylko z ideowego przesła­
nia i formalnej zawartości.
Specyficzne były bowiem losy
tej książki.

Na Zachodzie wydawano ją
masowo, na Wschodzie znana

była tylko ze słyszenia, z o~

mówień przekazywanych so­
bie w prywatnych kontaktach.
Oryginał krążył tylko poką-
tnie. Czy Orwell chciał tego,
Czy nie, „Rok 1984” propagan-

Przestroga nie tylko
na rok 1984

da zachodnia zaliczyła do naj­
wybitniejszych

'

pozycji anty­
komunistycznych, zaś druga
strona klasyfikację tę ochoczo
przyjęła. Pierwsi bezceremo­
nialnie wyciągali palec w kie­
runku na wschód od Laby ze

słowami: oto u nich sprawdza
się ta straszna rzeczywistość,
którą przewidział Orwell. Na­
tomiast oskarżeni, na wszelki
wypadek woleli książki nie
wydawać.

Przed powieścią Orwella
zamknięto granice krajów so­
cjalistycznych. Celnicy powieść
bezwzględnie konfiskowali.
Nieliczne egzemplarze sprowa­
dzano tylko do wybranych bi­
bliotek, stawiano na półce z

zakazanymi .utworami i tylko
zaufanym, wypożyczano. Prak­
tycznie książka była na indek­
sie w ZSRR, Polsce 1 innych
krajach socjalistycznych.

Orwell wydał ją w czasie,
gdy po II wojnie światowęj
rozkwitła kolejna faza stali­
nowskiego kultu, rozprzestrze­
niana już nie tylko w kraju
Józefa Wissarionowicza, ale i
w państwach demokracji ludo­
wej. Powieść traktuje o syste­
mie obezwładniającym każdą
jednostkę ludzką, która ma

być bezgranicznie podporząd­
kowana, idei i przywódcy. Na
pierwszych już stronach poja­
wia się przed czytelnikiem
portret człowieka z wąsami,
spoglądającego na ludzi „z
każdego dostęzegalnego kąta”.
Czujnym strażnikom z oto­
czenia Stalina portret mógł
skojarzyć się tylko z jednym
człowiekiem na śwlecie, stąd
szybkie odczytanie przesłania,
przyjęcie aluzji do siebie i po­
stawienie bariery: „Rok 1984”
to paszkwil, niegodny czytania
przez postępowy świat pracy!

Stalin odszedł, stalinizm po­
został, w tak wielu jeszcze
śladach i dziedzinach, że na­
wet sobie tego nie uświada­
miamy. Kolejni przywódcy nie
przyznając się do ideowej spu­
ścizny Wielkiego Nauczyciela
Ludzkości, hołubili jednak
skrycie wiele jego metod. Sko­
ro już raz ustalono, że Orwell
jest paskudny, to po co rewi­
dować ów pogląd?

Z czasem zezwalano pisać o

autorze, ale obowiązywały
nadal swoiste etykietki, które

piszącjł (w- Moskwie czy War­
szawie) musieli przypiąć pisa-

Nowiniki kulturalne
W telewizji mniej ,

filmów polskich
i amerykańskich...

~za to memedżerowię z ul.
Woronicza w Warszawie zapo­
wiadają więcej rodzimych spe­
ktakli teatralnych, których re­
alizacja jest o wiele tańsza. O-
braz np. zakupiony w krajach
socjalistycznych kosztuje 1,3
min zł. na Zachodzie — od 800
tys. zł do 1,5 min zł, zaś wy­
produkowany w Polsce aż
(uwaga!) 45 min zł. Na dodatek

polska telewizja sama przy-
znaje, żę generalnie jakość na­
szych filmów jest słaba. Toteż
na tysiąc filmów emitowanych

rzowi: antykomunista. głosi­
ciel utopii.

Dopiero ostatnie kilka lat
i śmiałe wejście Gorbaczowa
spowodowały rewizję wielu
skostniałych poglądów i zaka­
zów. Rozległy się więc głosy,
żądające przyswojenia dzieła
George’a Orwella, podejścia
do utworu bez uprzedzeń i za­
jadłości. Wszystkie bowiem
zakazy zrobiły więcej zła, niż
gdyby nastąpiła normalna pu­
blikacja . powieści. Orwell nie
mierzył specjalnie w nikogo,
nie spisywał z rzeczywistości
—

. tylko domyślał się i prze­
widywał, a konsternacja wy­
wołana jego celnymi strzała­
mi miała charakter międzyna­
rodowy. „Choćby fikcyjny to­
warzysz Ogliny — napisał je-f
d’Sn z radzieckich krytyków
— jest prototypem, Lej Fena,
bohatera chińskiej rewolucji
kulturalnej. „Minuty” i „ty­

godnie nienawiści” to już z

repertuaru strażników islamu.
Anglicy zaś widzieli i widzą
w tej powieści tyle szczegółów
narodowego bytowania i mi­
łych sercu cech, że w przed­
dzień. roku kalendarzowego
1984 na Wyspach Brytyjskich

dawał się nawet odczuć pewien
niepokój. A co będzie jeśli
„proroctwo” przeistoczy się w

„rzeczywistość?”.
Nie trzeba opowiadać treści,

warto jednak powiedzieć, że
Orwell nie szkaluje przecież
socjalizmu po imieniu, nie jest
rzecznikiem rozpętywania na­
rodowych czy klasowych anta­
gonizmów, nie stawia jednych
przeciw drugim. Podobno
nawet przed śmiercią prze­
strzegał tych, którzy to
wszechobecne zło z kart
książki widzieli tylko na

Wschodzie.
Bo czyż powieść, która jest

protestem przeciw systemowi
totalttaimemu, ma na myśli
tylko ten, utrwalony przez
Stalina? Orwell przeżył prze­
cież gehennę lat ekspansji hi­
tlerowskiej, z faszystami wal­
czył w Hiszpanii (zastał na­
wet ciężko ranny), jego inspi­
racja na pewno brała się z

szerszych źródeł nńż zchcieli
tego projektanci różnych kla­
syfikacji. Z pewnością autor

oglądając świat lat 30. i 40.
zadawał sobie pytanie — w

jfilkim kierunku zmierza świat,
czy nie pozbawia się jednostki
wolności i w jakich formach
jej zniewolenie się objawi?
Proroctwa jegonie były we­
sołe. I niejedna z wizji „Roku
1984” szybko się sprawdziła w

państwach o różnych syste­
mach, ot, np. śledzenie oby­
wateli poprzez elektroniczny
podsłuch.

Wizja u Orwella jest — w

najogólniejszym skrócie — ta­
ka1: po kolejnej wojnie świat
zostaje podzielany na dwie,
trzy strefy. Władzę obejmuje
w nich jakaś warstwa, naj­
częściej jakaś partia, która
zaczyna rządzić w imieniu o-

gółu. Ale natura społeczeństwa
jest zmienna, łatwo je o

czymś przekonać, lecz trudno
umocnić w tym przekonaniu.
Toteż trzeba urządzić się w ten

sposób, że gdy społeczność
wierzyć przestaje, wlać mu na­
leży wiarę przemocą. Warstwa
rządząca zastrasza więc spo-

rocznie w TV, rodzima produ­
kcja wynosi zaledwie 10 pro­
cent. W tej sytuacji, co wydaje
się logiczne, należałoby zwięk­
szyć zakupy za granicą. Pro­
blem jednak nie tylko w obni­
żeniu poziomu polskich filmów,
ale i w skromnych środkach
walutowych. Za filmy amery­
kańskie lub brazylijskie płaci­
my w dewizach. • No cóż,
wprawdzie spektakle teatralne
realizowane w naszej telewizji
są często wysokiej klasy i w

znakomitej obsadzie, lecz nie­
wielka to pociecha dla maso­
wego widza. Jak wykazują ba­
dania sondażowe, większość
telewidzów przedkłada filmy i
programy rozrywkowe nad
spektakle teatralne. Do wybo­
ru zaś, jak na razie, mają tyl­
ko 2 a nie np. 8 programów.

łeczeństwo terrorem, propagan­
dową perswazją 1 zagroże­
niem zewnętrznym. Masy pod­
dawane olbrzymiemu ciśnie­
niu wtłaczanych im idei,żyją
w przekonaniu, że oto warun­
ki, które im stworzono są naj­
lepsze z najlepszych. Muszą
więc kochać władzę i być jej
podporządkowane pod każdym
względem, A jeśli nawet do­
puszcza się ona jakichś nie­
prawości, czyni to przecież w

imię wyższych celów, dla do­
bra ogółu. I tak toczy się ży­
cie społeczeństwa coraz bar­
dziej ogłupianego bądź stra­
szonego. Władzy bowiem trze­
ba słuchać, nawet jeśliby gło­
siła hasła z natury fałszywe-.

Dla jednostek próbujących
myśleć inaczej — jest terror.

Pęd do wolności uosabia nie
pogodzony z rzeczywistością
bohater książki Wtaston
Smith. Czyni wszystko, aby

nie poddać się zniewoleniu
przez ów system, ale w wizji
pisarza, w zumiformiizowanym
społeczeństwie, nie ma miej­
sca na nie skrępowane niczym
jednostki. W finale powieści
osaczony zewsząd bohater zo­
staje perfidnie złamany i...
„wreszcie wszystko było do­
brze. Odniósł zwycięstwo nad
samym sobą. Kochał Wielkie­
go Brata”.

Myślę, że to co jest najcen­
niejsze w książce nie dotyczy
jednak opisu terroru państwo­
wego i administracyjnego (wie­
le przykładów znamy z zapi­
sów faktograficznych). ale
sposób i metoda ukazywania

owegio procesu, degradacji psy­
chicznej człowieka, rozpętane­
go przez machinę władzy. I

jeszcze jedna ważna rzecz: pi­
sarz stwarzając ten fikcyjny
świat rzeczywistości u r e a 1-
nił go tak bardzo, że czytel­
nik czuje się osaczony,
niczym Winston Smith.

Przełom ideowy i kulturalny
w ZSRR spowodował, że te­
raz postanowiono „Rok 1984”
przedstawić radzieckiemu czy­
telnikowi. Powieść ta druko­
wana jest bowiem w odcin­
kach w „Nowym Mirze”. Tak­
że u nas „Rok 1984” został po
raz pierwszy oficjalnie wyda­
ny. (Wcześniej ukazał się w

języku polskim w Paryżu).
Nieomal po 40 latach nasi
czytelnicy mogą porównać, na

ile proroctwa autora co do ro­
ku 1984 sprawdziły Się... Kon­
frontacja Orwellowskiej wizji
z przeróżnymi systemami spo­
łeczno-politycznymi na święcie
wciąż jest aktualna... Ale trze­
ba mieć świadomość, że dziś,
gdy odsłania się tyle kulis sy­
stemu stalinowskiego, właśnie
z tym okresem najczęściej ko­
jarzona będzie u nas treść po­
wieści.

Książkę tłumaczył Tomasz
Markowicz, a wydał ją Pań­
stwowy Instytut Wydawniczy.
Zainteresowanie utworem by­
ło olbrzymie, teraz szansa na

kupienie go już tylko podczas
giełd książek. Ale Skoiro przez
lata tworzyło się zakazany o-

woc, to dzisiejszy run na dzie­
ło Orwella nie może dziwić.

ZDZISŁAWA

OTAŁĘGA

Festiwal tak, ale bez

papierosów i alkoholu

Kolejny Międzynarodowy
Festiwal Piosenki w Sopo­
cie ma stać się imprezą docho­
dową. A wszystko dzięki S o-

pockiej Fundacji Kul­
tury, skupiającej przedsta­
wicieli przemysłu rozrywko­
wego i środowiska artystycz­
nego Trójmiasta, która wystą­
piła z propozycją przejęcia or­
ganizacji tego festiwalu. Ini­
cjatorzy zakładają, że impreza
sfinansuje się sama z opłat re­
klamowych firm polonij­
nych i zagranicznych. W
pierwszej kolejności brane bę­
dą pod uwagę firmy z dzie-
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Mówi pisarz Owidij Gorczakow, jeden z tych, którzy ocalili Kraków

Musimy strzec pieriestrojki...
Pisarzowi Julianowi Siemio-

nowowi posłużył jako pierwo­
wzór literackiego bohatera —

majora Wichra —- radzieckiego
zwiadowcy, zrzuconego do o-

kupowanego przez Niemców
Krakowa. Dzięki jego stara­
niom udało się uratować mia­
sto przed unicestwieniem. Zo­
stał odznaczony wysokim od­
znaczeniem Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Był tłuma­
czem Stalina i Chruszczowi...

*

Szłam na spotkanie z czło­
wiekiem, którego nazwisko o-

statnio słyszy się bardzo czę­
sto, kiedy ludzie oceniają pu­
blikacje pojawiające się w ga­
zetach i czasopismach. Całkiem
niedawno moskiewskie pismo
„Horyzont” zamieściło w dwóch
numerach opowieść Owidija
Gorczakowa „W przeddzień,
czyli tragedia Kasandry”. Nie
znajdziemy w niej autorskiego
tekstu ani komentarza, a je­
dynie tajne niegdyś fakty i do­
kumenty; doniesienia naszych
agentów o zbliżającej sie na­
paści faszystowskich Niemiec
na Związek Radziecki. Infor­
macje, zdobywane przez wy­
wiadowców z narażeniem ży­
cia, zawierały z początku w

przybliżeniu, a później z coraz

większą śmiałością, miesiąc
planowanego rozpoczęcia woj­
ny, potem dzień, wreszcie go­
dzinę. Za każdą taka informa­
cją kryje sie obraz wywiadow­
cy; jego życie i tragedia.

Kilka słów o moim rozmów­
cy. W encyklopedii „Wielka
Wojna Ojczyźniana 1941—1945”
czytamy: „Wielkich czynów
na tyłach wroga dokonywali
oficerowie-wywiadowcy A. P.
Brinskij, B. L. Gałuszkln, O.

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Arabskiej
„Celem działalności Towarzy­

stwa — jak głosi statut — jest
przyjaźń narodów polskiego i
arabskiego oparta na wzaje­
mnym poznaniu się, zrozumie­
niu i szacunku oraz rozwój
wszechstronnej i wzajemnie
korzystnej współpracy Polski
z wszystkimi krajami arabski­
mi”.

Cel ten jest realizowany
przez Towarzystwo od kilku­
nastu lat, zaś za dzień naro­
dzin Towarzystwa. uznaje sie
datę 6 kwietnia 1968 roku. W
tym właśnie dniu powstał W
Warszawie studencki Klub
Przyjaźni Polsko-Arabskiej
przy Towarzystwie Przyjaźni
Polsko-Afrykańskiej, jakkol­
wiek już wcześniej powstały

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-
-Egipskiej w 1937 i 1957 roku,
oraz próbowano założyć w

1960 roku Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Marokańskiej. W
owym czasie, w związku z

wydarzeniami na Bliskim
Wschodzie, wzrosło w Polsce
zainteresowanie problematyką
arabską, a działalność' wspo­
mnianego klubu miała, w mia­
rę możliwości, służyć zaspoko­
jeniu społecznego zapotrzebo­
wania na wiedzę o krajach a-

rabskich.

Cztery lata później klub
przekształcił się w Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Arab-
skiej przy Polskim Komitecie
Solidarności z Narodami Azji
i Afryki. Przewodniczącym
Towarzystwa został prof. J6-
zef Bielawski, obecnie wice­
prezes TPPA, autor nowego
polskiego przekładu Koranu.
Towarzystwo było współzałoży­
cielem Rady Towarzystwa
Przyjaźni z Narodami i od te­
go czasu stało się organizacją
w pełni samodzielną.

W uzupełnieniu skromnie po­
traktowanej historii Towarzy­
stwa należy dodać, iż oddział
krakowski powstał stosunko­
wo niedawno, bo w roku
1985, a więc historia jego
działalności dopiero wpisuje
się w pejzaż miasta. Nasze
Towarzystwo działa nie tylko
w Warszawie, lecz również w

Katowicach, gdzie poza stoli­

A. Gorczakow. N. I. Kuznie-
cow, D. N. Miedwiediew...”
Owidij Gorczakow. jak pray-
znaje Julian Siemionów, na­
tchnął tego ostatniego do stwo­
rzenia postaci majora Wichra.

W latach powojennych Owi­
dij Gorczakow był tłumaczem
Stalina i Chruszczowa. prze­
łożył na język angielski wiele
utworów z klasyki rosyjskiej i
radzieckiej, wydał szereg ksią­
żek, m, in. „Dajcie ogień na

nas”, „Łabędzi śpiew”, „Ame­
rykański syndrom’1, i • in.

— Wkrótce ta lista wydłuży
się — mówi na wstępie Owidij
Gorczakow. — Wydawnictwo
„Sowietskij Pisatiel” przygoto­
wuje moją nową książkę „Od
Ardenów do BeTlina”. również
opartą na dokumentach.

— To znaczy, że w swej no­
wej „amerykańskiej” książce
pozostaje Pan wierny sobie:
minimum fikcji, maksimum
prawdy. Jednak wzorcowym
przykładem tej zasady jest
Pana dokumentalna opowieść
„W przeddzień, albo tragedia
Kasandry”.

— Tak, nasi wywiadowcy
przekazywali prawdziwe in­
formacje, jednak nie wierzono
im. Za przykładem Stalina Be­
rła był przekonany, że donie­
sienia agentów inspirowane są
przez Anglików i Amerykanów
z zamiarem wywołania paniki
i nie tylko odgrażał sie. że ze­
trze naszą agenturę w proch
i pył łagrów, ale i wysyłał na

rozstrzelanie jej bohaterów,
takich jak dowódca wywiadu
wojskowego Jan Bierzin.

— A jak Pan trafił do wy­
wiadu: czy decydującą rolę
odegrała tu Pańska znajomość
języków obcych, czy pociągnę­
ła romantyka zawodu?

I

cą jest najwięcej członków,
w Gdańsku, Lublinie, Pozna­
niu i Innych województwach.
Razem dziesięć oddziałów.

Członkowie Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Arabskiej zrze­
szeni są w autonomicznych
sekcjach. Wszystkich sekcji
jest trzynaście, a w samym
Krakowie: libijska, iracka i
marokańska.

Najliczniejszą grupę, wśród
ogółu członków, stanowią ar­
chitekci, inżynierowie, techni­
cy i lekarze, którzy pracowali
lub zamierzali, pracować w

krajach arabskich. Dość liczną
grupę reprezentują inni spe­
cjaliści: pracownicy naukowi,
nauczyciele, ekonomiści, praw­
nicy, dziennikarze i publicyści,
funkcjonariusze administracji
państwowej i aparatu organi­
zacji społecznych, politycznych
i zawodowych. Ostatnio zo­
stała przyjęta do. naszego To­
warzystwa sześcioosobowa
grupa członków Akademic­
kiego Klubu Podwodnego
KRAB, która od lat. organizu­
je wyprawy nad akweny arab­
skie. Członkiem indywidual­
nym może być każdy pełnole­
tni obywatel naszego kraju,
lecz chciałbym podkreślić, iż
Towarzystwo jest szczególnie
zainteresowane w pozyskaniu
współpracowników, których
wiedza o krajach arabskich
■oraz doświadczenie uzyskane
podczas współpracy z tymi
krajami, umożliwiają ich rze­
czywisty czynny udział w re­
alizacji statutowych celów To­
warzystwa. Stosunkowo nieli­
czny oddział krakowski, sku­
piający w 'towarzystwie 4 %

krajowej (około 1800) liczby
członków, składa się Właśnie z

takich łudzi, zaś aktyw zarzą­
du i sekcji to pracownicy O-
kręgowego Przedsiębiorstwa
Geodezyjno — Kartograficzne­
go z dyr. A. Koncewiczem na

czele i pracownicy krakow­
skiego „Miastoprojektu”. W
tym biurze projektów, za u-

przejmą zgodą dyr. J. Bendy,
zarząd oddziału znalazł swoją
tymczasową siedzibę.

Cel Towarzystwa Już znamy
— podałem go na początku.

—

. Ani jedno, ani drugie.
Zaczęła się wojna i zgłosiłem
się na front jako ochotnik.
Odmówiono. A powód: przed
wojną mój ojciec był wydalo­
ny z partii, co automatycznie
podawało w wątpliwość pa­
triotyczne uczucia syna. Cho-

■dziłem i chodziłem do Wojen-
komatu, prosiłem, żeby wzięli
na front, odchodziłem z niczym.
Zrozumiałem bezsens tych
prób, ale podjąłem jeszcze je­
dną, która okazała sie skutecz­
na: dostałem sie do szkoły
partyzanckiej. Miałem jedno
marzenie, dziś rozumiem, że
naiwne: swoim zachowaniem
się na froncie, w walce z

wrogiem obronić dobre imię
ojca, udowodnić wszystkim, że

zły ojciec nie może mieć do­
brego syna, że tylko taki czło­
wiek, oddany partii i narodowi,
jak mój ojciec, uczestnik re­
wolucji i wojny domowej,
mógł wychować godnego o-

brońcę ojczyzny. Miałem szes­
naście lat, sama pani rozu­
mie... Po krótkim przeszkole­
niu zaczęła się wiec moja woj­
na na tyłach wroga, na tere­
nach obwodów smoleńskiego i
briańskiego, na Białorusi i U-
krainie, w Polsce i Niemczech.
Ojciec, przeszedłszy wojnę, zo­
stał aresztowany w roku 1948,
podobnie jak moja młodsza
siostra. Oboje zostali zrehabi­
litowani natychmiast po „od­
wilży” pięćdziesiątego czwar­
tego roku.

— Najbardziej dramatyczną
sytuacja, w jakiej znalazł się
Pan w latach wojny? -

— Być może oczekuje pani
opowieści o jakimś poje­
dynku, starciu z faszystami,
gdzie trzeba sie było uciekać
do kaskaderskich sztuczek, że­
by ujść z życiem? To też by­

Krakowski oddział stoi przed
jego realizacją poprzez: orga­
nizowanie, inicjowanie i po­
pieranie przedsięwzięć infor­
macyjno — popularyzatorskich,
kulturalno — artystycznych,
naukowych, oświatowych i
turystycznych, sprzyjających
upowszechnianiu w Polsce
wiedzy o historii, kulturze i
języku narodu arabskiego. Za-
poznaje się też z problemami
politycznymi, ekonomicznymi i
społecznymi krajów arabskich.
U podstaw naszego działania
leży założenie, iż nie ma przy­
jaźń!. i współpracy bez wzaje­
mnego poznania

'

się partne­
rów. Mamy bowiem nadzieję,
że analogiczną działalność pro­
wadzą na zasadzie wzajemno­
ści nasze partnerskie Towa­
rzystwa Przyjaźni z Polską w-

krajach arabskich. Truizmem
bowiem będzie stwierdzenie,
iż upowszechnienie wiedzy o

innych krajach i narodach jest
istotnym elementem kształto­
wania internacjonalistycznych
postaw ideowych naszego spo­
łeczeństwa, oraz kultywowanie
wiekowej w naszym kraju
tradycji przyjaznego stosunku
do innych narodów i otwar­
tości wobec wartości innych
kultur.

Towarzystwo nie działa w

izolacji. Nasze starania o wy­
korzystanie społecznych ini­
cjatyw w interesie rozwoju
współpracy Polski z krajami
arabskimi są integralną czę­
ścią wysiłków zmierzających
do pobudzenia aktywności o-

bywatelskiej i umocnienia po­
zycji Polski w świecie.

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Arabskiej, podobnie jak
inne samorządne organizacje
społeczne, ma odgrywać okre­
śloną rolę w systemie ludo-
władztwa. stopniowo kształtu­
jącego się w naszym państwie.
Dlatego Zarząd Główny To­
warzystwa już 13 lipca 1983
róku zadeklarował zbiorowe
uczestnictwo w PRON. Na­
szym zdaniem, izolowanie
się od ogólnonarodowych dzia­
łań i obecnie zachodzących
procesów byłoby dla nas szko­
dliwe 1 bezsensowne. Uważa­

my. że udział Towarzystwa w

PRON jest korzystny dla efe­
ktywności naszej pracy i li­
czymy na współpracę i pomoc.

Nasze zamierzenia są duże,
a towarzystwa przyjaźni sa

zbyt małymi i słabymi orga­
nizmami, aby samotnie im
sprostać. Liczymy więc na

pomoc i współpracę z instytu­
cjami zdolnymi do prowadze­
nia akcji popularyzacji wiedzy
o współczesnym świecie w

skali rzeczywiście masowej,
zwłaszcza ze środkami maso­
wej informacji. Mamy nadzie­
ję na dalszą współpracę z

„Gazeta Krakowską”, z „Ży­
ciem Literackim”, w którym
niżej podpisany publikował
swoje teksty o krajach arab­
skich. Liczymy również na Te­
lewizję Krakowską. Czekamy
na współpracę z ludźmi, któ­
rzy dysponują znaczną wie­
dzą o krajach arabskich. Ocze­
kujemy pomocy ze strony
krakowskich ośrodków kultu­
ry, klubów MPiK i innych in­
stytucji dysponujących środ­
kami dla realizacji wspólnych
zamierzeń. Pragniemy do
współpracy pozyskać członków
zbiorowych Towarzystwa, któ­
rych jest w całym kraju dwu­
dziestu sześciu. Członkiem

zbiorowym może być przed­
siębiorstwo, instytucja nauko­
wa, oświatowa lub kulturalna
oraz społeczna, posiadajaca
siedzibę w Polsce. My liczymy
na krakowską życzliwość.

Ze zrozumiałych względów
realizacja naszych zamierzeń
na najbliższą przyszłość rysuje
się skromnie, na miarę możli­
wości. Planujemy wygłosić
wiele odczytów o Iraku i Ma­
roku, zorganizować autorska
wystawę obrazów o tematyce
tunezyjskiej. Przewidujemy or­
ganizowanie spotkań z przed­
stawicielami zaprzyjaźnionych
krajów arabskich oraz z mło­
dzieżą studiującą w naszym
mieście. Powyższe działania
mogą mieć duże znaczenie dla
integracji naszego środowiska.
Ułatwiają wzajemne kontakty,
służące między innymi roz­
wojowi współpracy naszego
kraju z krajami arabskimi.

wało. Jednak najbardziej dra­
matyczna sytuacja wytworzy­
ła się w naszym oddziale, dzia­
łającym na głębokich tyłach.
Nie policja, nie własowcy, nie
faszyści — największym wro­
giem oddziału okazał się nasz

dowódca, który ustanowił swój
własny kult, rozstrzeliwał każ­
dego, kto ośmielił sie przeciw­
stawić w czymkolwiek jego je­
dnoosobowym decyzjom. W re­
jonie naszego działania nie i-
stniało kierownictwo partyjne,
mieliśmy obowiązek podporzą­
dkowywać się ślepo wyłącznie
dowódcy, nie osądzając, nie
przeciwstawiając się niespra­
wiedliwym wyrokom. Nie wy­
trzymałem, odszedłem z od­
działu zabierając radiostacje i
przekazałem do centrali radio­
gram o moralnym rozkładzie
oddziału, o postępkach dowód­
cy, unicestwiającego ludzi,
którzy w niczym nie zawinili.
Prosiłem, aby przysłano to­
warzyszy dla sprawdzenia
przedstawionych faktów. Nie
uwierzyli mi. a rozkaz był na­
stępujący: wrócić do oddziału,,
przekazać radiostacje dowód­
cy.

— Ale przecież był to w i-
stocie wyrok śmierci! Pan zda­
wał sobie z tego sprawę?

— Zdawałem sobie sprawę
doskonale, ale rozkaz jest roz­
kazem./. A jak się to wszystko
skończyło — o tym napisałem,
proszę wybaczyć, w najważ­
niejszej książce mojego życia,
nowieści-kronice /Poza pra­
wem”, która ma sie ukazać „w
tempie błyskawicy” w wydaw­
nictwie ...Sowietskij Pisatiel”.

— Widać i Panu samemu

nie było lekko napisać tę
książkę, skoro ukazuje sie ona

dopiero teraz, 43 lata po za­
kończeniu wojny...

— Nie, przyczyna nie leży
we mnie. Kłamstwo zawsze

budziło we mnie bardzo moc­
ny sprzeciw. Wynika to rów­
nież z przytoczonego przed
chwilą przykładu, A tę swoją
książkę napisałem czterdzieści
lat temu, kiedy ślady, można

powiedzieć, były jeszcze gorą­
ce. Tak, w 1948 roku, Ale jej
los był bardzo żałosny: wyda­
wcy jeden po drugim odrzu­
cali ją, a nawet wręcz radzili
spalić rękopis. My wszystko
rozumiemy, mówili ze współ­
czuciem, wojna to okrutna
rzecz, ale po co zaraz ogłaszać
to drukiem...

— Co szczególnie nie zado­
walało wydawców?

— Proszę, oto konkretny
przykład. Pod sam koniec woj­
ny wysłano mnie do Niemiec
wraz z innym naszym rezy­
dentem. A po wojnie dowie­
dzieliśmy sie na procesie sado­
wym, że był on podwójnym
szpiegiem, prawie od początku
wojny pracował dla Niemców.
„Człowiekowi radzieckiemu
nie może przydarzyć sie nic
takiego”, twierdzili wydawcy.
Taka była „prawda” urzędo­
wych stróży moralności. Już
zaczęła się przebudowa, a re­
dakcje czasopism przebudowy­
wały się w dalszym ciągu.

— Co Panu pozwalało mimo
wszystko wierzyć, że czas tej
książki nadejdzie i ujrzy ona

światło dzienne?
— Nadzieja, że nasze społe­

czeństwo będzie w stanie zer­
wać obezwładniające więzy, że
znajdzie w sobie siły, aby prze­
zwyciężyć zastój, że prawda
musi przebić sie na powierz­
chnie. W trudnych chwilach
wspominałem prorocze słowa

(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

e

Dla tych więc celów rozważ­
my możliwość zorganizowania
w Krakowie usług marketin­
gowych dla potrzeb handlo­
wych krakowskich przedsię­
biorstw, czy też biura infor-.
macji o krajach arabskich, re­
alizując w ten i podobny spo­
sób cele statutowe Towarzy­
stwa.

Współpraca między naszymi
narodami może i powinna być
wzajemnie korzystna. Gospo­
darka narodowa Polski i go­
spodarki narodowe krajów a-

rabskich są w pewnym stop­
niu komplementarne. Nie po­
pełnimy dużego błędu przyj­
mując, iż w sferze politycz­
nej. Polska i kraje arabskie
niezależnie od ich ustroju i
orientacji politycznej, mają
pewne wspólne interesy. Kra­
je arabskie walczą o pełne
uniezależnienie się od pozosta­
łości kolonializmu i z próba­
mi neokolonialnego uzależnie­
nia ich od transnarodowych
korporacji kapitalistycznych, i
mocarstw imperialistycznych.
Te same siły przecież zagraża­
ją i naszym interesom. Jeste­
śmy zatem zainteresowani w

umacnianiu i popieraniu tej
walki w każdym kraju arab­
skim. Wyrazem tego niech bę­
dzie iednoełośnie przyjęta re­
zolucja V Walnego Zjazdu
TPPA w dniu 23 mań 1938
foku w sprawach problemów
Bliskiego Wschodu, w której
uczestnicy m. in. wyrażają
..głębokie zaniepokojenie prze­
dłużającym się konfliktem bli­
skowschodnim. w którym co­
dziennie giną kobiety i dzie­
ci”. Wyrażaja „zdecydowane
ponarcie i so'idarność dla na­
rodu palestyńskiego walczące­
go. o prawo do życia w poko­
ju. we własnym niepodległym
i suwerennym państwie”. Tak
więc łączy nas solidarność 'i
przyjaźń — „as-sadaka” — a-

rabskie słowo, które jest zna­
kiem organizacyjnym naszego
Towarzystwa.

Dr inż. ar oh.
ZENON GRAJEW

Prezes Towarzystwa Przyjaźni
Pclsko-Arabskiej

UŁAN BATOR: ogromna
mapa plastyczna Mongolii,
eksponowana w gablocie w

stołecznym Muzeum Cen­
tralnym, jest wprawdzie
bardzo dokładna, ale po
dwakrof myląca.

Po pierwsze, kontury kra­
ju nie obejmują Bajkału.
Przybysz nawet nie domy­
śla się, że przyszłość wiel­
kiego jeziora na terytorium
Związku Radzieckiego za­
leży od Mongolii.

Po drugie, mapa utwier­
dzi przybysza w szeroko
rozpowszechnionym, acz za­
pewne mylnym przekona­
niu, że Mongolia to kraj
tajemniczy. Wypełniające
jego terytorium łańcuchy
górskie, stepy i pustynie, u-

skrzydlają wyobraźnię po­
dróżników, lecz realista za­
pyta o podstawy gospodar­
ki narodowej: jeśli dokoła
sama egzotyka, to z czego
ludzie tu żyją?

Nie . ma powodu do obaw
o egzystencję Mongołów.
Step karmi miliony zwie­
rząt, grunty uprawne są w

stanie wyżywić całą lud­
ność, a pod ziemią odkryto
prawdziwą. Tablicę Mende-
lejewa. Znajdują się tam

bardzo różnorodne bogac­
twa naturalne, obfite i ła­
two dostępne. Mongolia
może długo rozwijać
eksploatację nieprzebranych
zasobów surowców — lecz
wcale nie zamierza zajmo­
wać się wyłącznie wydoby­
waniem kopalin, ma silnie
rozwinięte ambicje przemy­
słowe, więc w stepie pow-
stają fabryki, a wokół nich
nowe miasta.

W pięknie wydanym al­
bumie „Socjalistyczna Mon­
golia”, prezentującym kraj i

jego osiągnięcia, więcej
jest fotografii mających do­
kumentować rozwój prze­
mysłu, niż piękno nie ska­
żonej przemysłem przyro­
dy. Mongolia nie fest jesz­

Zanim zatrują Bajkał...
cze potęgą przemysłową,
ale kominy dymią nie tylko
na fotografiach.

Z grzbietów wzgórz nad
stolicą wyraźnie widać siny
obłok smogu ścielący się
nisko wśród ulic. Dzielnice
przemysłowe sąsiadują tuz

mieszkaniowymi, plując
trującymi wyziewami
wprost w okna nowych do­
mów.

Może przed kilku laty
kogoś jeszcze cieszył taki
widok, może smog uznawa­
no za budujące świadectwo
rozwoju cywilizacji, ale
Mongolia wyrasta z taniej
fascynacji kominami. O-
chrona środowiska jest dzi­
siaj jednym z problemów
najżywiej dyskutowanych i
budzących najwięcej emo­
cji.

Spójrzmy w odwrotnym
kierunku. Z każdego chyba
domu w Ułan Bator widać
pobliskie góry Bogdo-uuł.
Znany podróżnik Nikołaj
Przewalski nazywał je

„Perłą Mongolii”, a okoli­
czni mieszkańcy przypisy­
wali im niezwykłe właści­
wości i oddawali górom
boską cześć. W 1778 —

przed ponad dwustu laty!
— Bógdo-uuł uznano za re­
zerwat. Już wtedy zakaza­
no polować tam na ptaki,
łowić ryby i wycinać drze­
wa. Święty masyw miał być
nietykalny i długo taki
pozostał.

Ostatnio władze zgadzały
się na to, by w dawnym

rezerwacie urządzać polowa­
nia na dziki i świstaki,
wznosić budynki mieszkal­
ne i domki letniskowe, roz­
wijać turystykę. Niejako
przy okazji w góry wylegli
liczni kłusownicy. W obro­
nie Bogdo-uuł wystąpiła o-

pinia publiczna.
W Mongolii budzi się

więc sumienie ekologiczne.
W kraju liczącym dwa mi­
liony mieszkańców (z czego
połowa to dzieci.'), tamtejsze
towarzystwo ochrony śro­

dowiska zrzesza ponad 320
tysięcy członków!

Wprawdzie Mongolia to
nadal wielki ogród botańi-
czno-zoologiczny, w którym
dotąd zachowały się niespo­
tykane gdzie indziej gatun­
ki fauny iflory; wprawdzie
Mongolia to nadal liczące
się w Skali świata zasoby
czystego powietrza i nie
skażonej wody; wprawdzie
Mongolia to nadal wielkie
połacie ziemi nie w pełni
jeszcze wykorzystywanej —

ale i tam przyroda ulega
dewastacji.

Większość surowców wy­
dobywa się metodą odkryw­
kową, lecz grunty nie są
rekultywowane. Ubywa
ziem uprawnych, nasila się
erozja, niewłaściwa gospo­
darka pastwiskami powo­
duje ich wyjałąwienie. In­
tensywnie wycina się drze­
wa (areał przeznaczony co­
rocznie pod karczunek jest
trzykrotnie większy od po­
wierzchni poddanej zalesie­
niu). Ludzkie . niedbalstwo

często powoduje pożary la­
sów i stepów. Rzeki są co­
raz płytsze, niosą mniej
cennej wody, ponieważ w

ich górnych biegach powy­
cinano lasy, a mimo tego
woda bywa marnotrawiona.

Woda! To słowo znaczy
bardzo wiele w kraju czę­
ściowo pustynnym, czę­
ściowo pustynniejącym,
gdzie icegetacja jest skrom­
na, wilgotność nikła, a kli­
mat surowy.

Woda! To słowo od 'nie­
dawna znaczy o wiele wię­
cej, niż.kiedykolwiek dotąd.
Wcześniej nikt przecież nie

myślał, że wody może za­
braknąć. We-wrześniu 1987
T. Baldorj — komentator
partyjnego dziennika „U-
nen” — podjął namiętną
kampanię o ochronę naj­
większych na świecie zaso­
bów świeżej wody, o ocale­
nie dwóch bliźniaczych je­
zior: Bajkału w ZSRR i

Chuwsgułu w północnej
Mongolii.

Otóż w pobliżu jeziora
Chuwsguł znajdują się bo­
gate pokłady fosforytów.
Kiedy dojrzały projekty u-

ruchomienia złóż, dzienni­
karz uderzył na alarm:
eksploatacja głęboko zale­
gających skał naruszy rów-
nowagę ekosystemu Mon­
golii i południowej Syberii
i nieuchronnie wywoła zna­
czne zanieczyszczenie tam­
tejszych rzek i jezior.

Przed kilkoma miesiąca­
mi w Ułan Bator zasiedli
zgodnie przy „okrągłym
stole” mongolscy i radziec­
cy dziennikarze zajmujący
się problematyką ochrony
środowiska. Redaktor Bal­
dorj z goryczą mówił o

kampanii- „prania mózgów”,
jaką przeciwko jego wy­
stąpieniom szeroko rozwi­
nęło lobby fosforytowe. U-
czestnicy „okrągłego stołu”
zgodnie stwierdzili, że Baj­
kał wraz z bliźniaczym Je­
ziorem Chuwsgulskim to
JEDNA PIĄTA WSZYST­
KICH DOSTĘPNYCH NA
KULI ZIEMSKIEJ ZASO­
BÓW Świeżej wody, że

ICH ZANIECZYSZCZENIE
WYWOŁA NIEODWRA­
CALNE SZKuDY DLA
CAŁEJ PLANETY oraz że

basen Bajkału z jeziorami
Chuwsguł i rzeką Selengą
powinien być traktowany
jako wspólne dziedzictwo
ludzkości, a ochrona' czy­
stości tych wód jest świę­
tym posłannictwem Związ­
ku Radzieckiego i Mongolii.

Nie sposób jeszcze prze­
widzieć, czyje racje w przy­
szłości zwyciężą: dzienni­
karzy — czy kół gospodar­
czych, które potrzebująfos­
forytów, szeroko stosowa­
nych w produkcji nawozów
sztucznych. Z jednej stro­
ny — zamknięto fabrykę i
państwowe . gospodarstwo
rolne jako uciążliwe dla
Chuwsgułu, szkodliwe dla
czystości jego wód. Z dru­
giej strony — prace zmie­
rzające do podjęcia wydo­
bycia fosforytów przebie­
gają aż trzykrotnie szyb­
ciej, niż przewidują pla­
ny...
■Świat ma do spłacenia

wielki dług wobec mongol­
skiego publicysty, który sa­
motnie wystąpił w obronie
czystości wód Bajkału i
Chuwsgułu. „Pranie móz­
gów” uprawia się wszędzie.
Czy wszędzie uprawia się
odważne dziennikarstwo?
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Cipriani otrzymali karę do- E

żywotniego więzienia będą- S
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kary we Francji.

Nowinki kulturalne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
dżiny rozrywkowej np. produ­
kujące sprzęt muzyczny. Na­
tomiast fundacja przeciwna
jest reklamie producentów
alkoholu i papierosów.

Silne centrum

w resorcie kultury
Obecny rok kulturalno-

-oświatowy zapowiada się na­
der interesująco. Zmieni się
system zarządzania kulturą,
który polegać będzie m. in.
na stworzeniu w Ministerst­
wie Kultury i Sztuki silnego
i prężnego centrum odpowie­
dzialnego za realizację' polity­
ki kulturalnej, nie tylko (jak
dotychczas) resortu, ale pań­
stwa. Ma być również prze­
prowadzona społeczna dysku­
sja nad projektem ..Programu
rozwoju kultury do roku
2000”.

15 lat walczyli o...

zarejestrowanie!
Mowa o Stowarzyszeniu A-

nimatorów Kultury o chara-
klerze ogólnopolskim, które
wreszcie zostało zarejestrowa­
ne. Grupa założycieli liczy
100 osób, natomiast akces zgło­
siło już ponad 3 tys. instru­
ktorów amatorskiego ruchu
artystycznego, pracowników i
działaczy kultury. Ma tn być
— jak stwierdziła przewodni­
cząca SAK Ewa Starczewska,
red. miesięcznika „Inspiracje”
— wspólnota niezawistnych,
życzliwych sobie osób, prag­
nących ożywić ludzką aktyw­
ność, a zarazem poprzez ideę
wspólnoty zapewnić swoim
członkom poczucie bezpieczeń­
stwa i prawa do ryzyka w

pomysłach oraz w ich wdra­
żaniu.

(ZO)

Musimy strzec

pieriestrojki...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

pisarza Wasilija Grossmana,
który przeczytawszy .Poza pra­
wem” jeszcze przed XX Zjaz­
dem, powiedział: „Ty może do­
czekasz się wydania tej książ­
ki, ja swojej pewnie nie”. Cho­
dziło o rękopis książki „Zycie
i los”. Został skonfiskowany.

— Owidiju Aleksandrowiczu,
niedawno przeczytałam książkę
Siemiona Łipkina, wydaną za

granicą, „Stalingrad Wasilija
Grossmana”. Znalazłam tam

fragment o Panu: Grossmanze
łzami w oczach opowiadał, że
do Gudyńskiego, profesora
szpitala Botkińskiego w Mos­
kwie, zgłosił się młody pisarz
Owidij Gorczakow i zaofiaro­
wał własną nerke prosząc, by,
jeśli taka operacja jest możli­
wa, przeszczepić ją Grossma-
nowi.

— Tak było. Bardzo kocha­
łem tego człowieka, bardzo mu

współczułem. W tym czasie za­
ciekle zatruwano mu życie, za­
mykano usta. Ale w czym mo­
głem mu pomóc w tych cięż­
kich. w całym tego słowa zna­
czeniu zabójczych dla pisarza
latach?

— Chciałabym wrócić jesz­
cze raz do Pańskiego żołnier­
skiem życiorysu. Z książek i
artykułów wiadomo, że Pan*
towarzysze broni to: ZojaKos-
modemiańska, Ania Morozowi,
Konstantin Zasłonow, Gienna-
dij Rratczikow, Elena Koleso-
wa, Grigorij Linków — słyn­
ny „Batia”.

— I wielu innych, których
prawdziwych imion nawet nie
znam, jak i oni nie znali mo­
jego. W kartotekach sztabo­
wych figurowałem pod pseu­
donimem Spartak... Służyłem
w wywiadzie operacyjnym.
Przekradaliśmy się i byliśmy
zrzucani na tyły wroga, powy­

Konferencja KZ PZPR

w nowosądeckim WUSW
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
strzeżeniami i przemyśleniami
dzielono się z uczestniczącym
w obradach konferencji człon­
kiem KC PZPR, I sekretarzem
Komitetu Wojewódzkiego Par­
tii w Nowym Sączu Józefem
Brożkiem. W dyskusji, której
uczestnikami byli także człon­
kowie kierownictwa służbo­

Jerzy Hajdukiewicz otrzymał list

gratulacyjny od Wojciecha Jaruzelskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

świecie. Największą pasją
swego życia Jerzy Hajdukie­
wicz uczynił jednak ratowanie
życia i zdrowia ofiar gór. Nie
sposób zliczyć, w ilu wypra­
wach ratowniczych sam ucze­
stniczył. Trudno również do­
kładnie określić liczbę medy­
ków i ratowników GOPR, któ­
rzy skorzystali z jego olbrzy­
miej wiedzy i doświadczenia

W minioną sobotę w Zako­
panem, uroczystym posiedze­
niem Rady Naczelnej GOPR
świętowano jubileusz doktora
Jerzego Hajdukiewicza. Pod­
czas obrad, którymi kierowa?
przewodniczący Rady Naczel
nei GOPR generał brygady
Józef Szewczyk, doktorowi Je
rzemu Hajdukiewiczowi wrę
czóny został list gratulacyjny
skierowany do niego przez
I sekretarza KC PZPR,
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL generała ar-

mif Wojciecha Jaruzelskiego.

W tym roku otrzymamy
1,3 min ton ropy naftowej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
o czym świadczą spotkania z

pierwszym zastępcą premiera
oraz z ministrami głównych
resortów zajmujących się
sprawami gospodarczymi.

Rozmowy — powiedział D.
Jastrzębski — jak zwykle w

tym regionie świata były kon­
kretne i trudne. To są znako­
mici handlowcy nazywani w

świecie artystokracją handlo­
wą Wschodu. Podpisany zo­
stał protokół handlowy za­
pewniający dostawy w tym
roku do Polski 1,3 min ton ro­
py naftowej. Umożliwi to

zwiększenie krajowej produk­
cji benzyn na potrzeby moto­
ryzacji. W zamian eksporto­
wać będziemy wyroby prze­
mysłu elektromaszynowego 0-
raz usługi budowlane i inne.
W Iraku przebywa duża grupa
polskich specjalistów skiero­
wanych do pracy przez „Pol-
service”.

W czasie obecności ministra
w Iraku polska firma „Dro-
mex” oddała do użytku długi
odcinek nowej autostrady, a

zleceniodawcy oceniają go na

złoty medal.

UWAGA

czytelnicy:
W poniedziałek radca

prawny „Gazety” udziela

żej 300 kilometrów za linię
frontu...

— Wśród odznaczeń, które
Pań otrzymał, jest Krzyż
Vlrtuti Militari — wysokie od­
znaczenie bojowe Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej...

— To za wypełnienie zada­
nia postawionego przez głów­
nodowodzącego: dokonać prze­
rzutu przez linię frontu z wro­
gich tyłów na Wielką Ziemię
czterech członków kierownic­
twa Krajowej Rady Narodo­
wej — przyszłego pierwszego
rządu ludowej Polski. (...)

— Opublikował pan już
szkic o Janie Bierzinie, jednak
szczerze mówiąc, po jego lek­
turze pozostaje pewien niedo­
syt. Jeśli coś tam, bardzo ma­
ło, wiemy o jego działalności,
o jego uczniach — Richardzie
Sorgem, Sandorze Rado. Artu­
rze Sprogisie, to zupełnie nie
mamy pojęcia o tragicznym
końcu jego życia...

— Piszę książkę o Janie
Bierzinie „Dowódca niewidzial­
nego frontu”. Właśnie kończę
najtrudniejsze i najbardziej
zatrważające jej partie — o

aresztowaniu, śledztwie i roz­
strzelaniu Jana Bierzina —

wywiadowcy numer jeden...
— Na Ukrainie i Białorusi

dużo mów| się ną temat Pan*
opowieści o generale Streka-
czu, proszę powiedzieć coś o

tym człowieku...
— Generał-porucznik Timo-

fiej Strokacz pomógł zlikwido­
wać spisek Berii, który snuł
plany przejęcia władzy w kra­
ju po śmierci Stalina. Beria
zwołał tajną naradę swoich ge­
nerałów, nakazujac im zbiera­
nie „kompromitujących mate­
riałów” na wszystkich człon­
ków KC KPZR. Generał Stro­
kacz, stojący na czele bezpie­
czeństwa państwowego (KGB)

wego WUSW na czele z jego
szefem pułkownikiem Jerzym
Gródeckim, dokonano również
oceny realizacji w codziennej
pracy partyjnej uchwał po­
przednich konferencji zakłado­
wej organizacji partyjnej oraz

zadań wynikających z decyzji
i uchwał nadrzędnych instan­
cji partyjnych. (sś)

Ten okolicznościowy adres

wręczył przedstawiciel Wy­
działu Polityczno-Organiźacyj-
nego Komitetu Centralnego
Partii Bronisław Barcicki.
Przy dźwiękach góralskiej ka­
peli i owacjach ratowników,
doktor Hajdukiewicz został u-

honorowany złotym medalem
„Za wybitne osiągnięcia spor­
towe”. Aktu dekoracji doko­
nał wicedyrektor Departamen­
tu Upowszechniania Kultury
Fizycznej, Turystyki i Wypo­
czynku w Komitecie ds. Mło­
dzieży i Kultury Fizycznej
Piotr Rutkowski. Gratulacje i

życzenia składali jubilatowi
reprezentanci wszystkich
działających w Polsce grup
Górskiego Ochotniczego Po­
gotowia Ratunkowego, przed­
stawiciele władz Nowosądec­
kiego oraz gospodarze tatrzań­
skiej stolicy zI sekre­
tarzem KMiG PZPR w Za­
kopanem Ireneuszem Wrze­
śniem.

STANISŁAW SMIERCIAK

Min. Jastrzębski podkreślił,
że w Iraku trwa pierwszy rok
po zakończeniu 8-letniej woj­
ny. Polska chce być obecna w

tym kraju na stałe ze swą o-

fertą handlową. Chcemy ucze­
stniczyć w programie odbudo-.
wy i rozbudowy Iraku. Poin­
formował, że posunęły się na­
przód rozmowy nt. zasad wie­
loletniej współpracy. Myśli się
o programie zakreślonym na

okres nawet do 2005 r. Z jed­
nej strony wchodziłyby, w grę
dostawy do Polski ropy w

wysokości 1,5 min ton rocznie,
a może j większej, a z drugiej
podjęcie przez polskie przed­
siębiorstwa zadań rozbudowy
irackich fabryk j infrastruk­
tury oraz modernizacji prze­
mysłu dzięki dostawom urzą­
dzeń i technologii z Polski.

Minister zwrócił uwagę na

sprzyjający klimat polityczny.
Dużo dobrego zrobiła wizyta
min. Kiszczaka, który był tam

wcześniej. Odczułem ha sobie
— powiedział — że przeby­
wam w kraju, gdzie tzw. ba­
za polityczną do współpracy z

Polską jest bardzo dobra.
(PAP)

porad w godz. 13—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście . Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kra­
ków, Wielopole 1, III p.

we Lwowie (poza tym dowo­
dził wojskami ochrony pogra­
nicza), wystąpił przeciwko spi­
skowi Berii, ponieważ wierzył,
że partia powinna stać ponad
organami bezpieczeństwa, a

nie na odwrót. Strokacz poin­
formował Chruszczowa o

śmiertelnie niebezpiecznych
dla naszego narodu przygoto­
waniach Berii, a Chruszczów,
mając już fakty w ręku, zdołał
przeciągnąć na swoja stronę
członków Biura Politycznego.
Była to gra o wszystko, tak
dla Chruszczowa i jego stron­
ników, jak i dla całego pań­
stwa. O tym jest moja opo­
wieść.

Chcę dodać, że napisałem ją
w roku 1963 we współpracy z

moim niezapomnianym przy­
jacielem, bohaterem Związku
Radzieckiego, Władimirem Pa­
włowem, na zlecenie Chrusz­
czowa. Jednak nawet Chrusz­
czów nie pomógł mi je opu­
blikować. Zawiązał się właśnie
inny spisek, który wyniósł do
do władzy Breżniewa. Opo­
wieść i dziś wzywa do czuj­
ności.

— Jak zaznaczył się w Pana
życiu okres pieriestrojki? Zro­
biło się lżej, czy trudniej?
'

— Myślę, że na to pytanie
już odpowiedziałem. Wydaję
teraz to, co długie lata leżało
w biurku. Na przykład „W
przeddzień albo tragedia Ka-

sandry” była gotowa do dru­
ku jeszcze w roku 1956. Teraz

pracuje mi sie dobrze, pisze
dużo. Jednak wywiadowca ni­
gdy nie powinien zapominać o

czujności. Zgadzam sie z pisa­
rzem Royem Miedwiediewem:
pieriestrojka była rzeczą naj­
mniej spodziewaną. To znaczy,
że powinniśmy Je strzec, u-

macniać ją i ochraniać.
Świetlana Spiridonowa

(APN)

Kościoły i związki wyznaniowe w Polsce
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

problemy jak np. duszpaster­
stwo wojskowe. Należy sądzić,
że niedługo podjęte zostaną
rozmowy bezpośrednie. Ocze­
kujemy w końcu stycznia
przyjazdu delegacji watykań­
skiej i wówczas prawdopodob­
nie kwestie dalszych rokowań
zostaną ustalone.

— A jak się ma konwencja
do sprawy nawiązaniu Peł­
nych stosunków dyplomatycz­
nych między Polską a Waty­
kanem?

— Stosunki dyplomatyczne
między PRL a Watykanem, po
ponad 30-letniej przerwie, zo­
stały nawiązane w 1974 r.

Istnieją jednak one tylko w

szczególnej postaci stałych ze­
społów do kontaktów robo­
czych. Są znacznie uboższe niż
rzeczywiste stosunki między
rządem polskim a Stolicą A-
postolską, czego najlepszym
wyrazem jest to, że odbyły się
w Polsce już trzy wizyty pa­
pieskie i że w ostatnich latach
żadna ze stron nie notuje pro­
blemów, które rzutowałyby
cieniem na kontakty dwu­
stronne. A więc podniesienie
tych stosunków do pełnego po­
ziomu, czyli ustanowienie
ambasadora przy Watykanie i
nuncjusza lub pronuncjusza
przy rządzie polskim jest o-

becną wolą polityczną obu
stron. Po to aby był to nie tyl­
ko krok formalny, dyploma­
tyczny, aby miał on właściwe
umocnienie w odpowiednim
akcie międzynarodowym, po­
trzebne jest najpierw uregulo­
wanie tych spraw, które znaj­
dą się w konwencji. Powsta­
ną wówczas warunki do na­
wiązania pełnych stosunków
dyplomatycznych. Można je
przewidywać w nieodległej
perspektywie, choć też nie jest
to sprawa, którą można by już
konkretnie osadzić w kalenda­
rzu.

— W jakiej fazie są prace
nad projektami ustaw: „O sto­
sunku państwa do Kościoła ka­
tolickiego” i „O gwarancjach
wolności sumienia i wyzna­
nia”? Czym podyktowane jest
przygotowywanie takich u-

staw?

Komentarz do rzeczywistości 100 ofiar czołowego zderzenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. t)

w końcu czy aby dziś, kiedy
możliwa jest szczerość i głoś­
ne artykułowanie sądów, nie­
którzy jej działacze dla psy­
chicznego komfortu nie zaty­
kają sobie uszu na krytykę?
Na marginesie toczącego się
Plenum KC, jeden z Czytelni­
ków postulował konieczność
odmłodzenia aparatu partyj­
nego, zwrócił uwagę na po­
trzebę większej czytelności
programu partii. Inny mówił o

konieczności odejścia od stali­
nowskich sposobów myślenia,
rozliczenia osób odpowiedzial­
nych za nieprawidłowości i
zbrodnie stalinizmu.

Część sygnałów naszych
Czytelników dotyczyła przed­
sięwzięć ekonomicznych i go­
spodarczych. Zgłaszano nam

Powrót reliktów Majestatu Rzeczypospolitej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
oraz uczeń Aleksandr Ale­
ksandrowicz Melenkowicz pod
wpływem wiadomości telewi­
zyjnych, radiowych i praso­
wych z Polski, a dotyczących
SDraw króla Stanisława — u-

dała się do wołczyńskiego ko­
ścioła. Z podłogi kaplicy —

niszy pozbierano fragmenty
tkanin i drobne przedmioty.
Szczątków kostnych nie znale-
ziono — wszystko przekazano
— po telefonicznej rozmowie z

wiceministrem W. A. Gilepem
— d.o mińskiego muzeum.

Wstępne rozpoznanie prze­
prowadzili historycy P. F. Ły-
senko i P. O. Łojko z Instytu­
tu Historii Białoruskiej Aka­
demii Nauk. Prace konserwa­
torskie przeprowadzili artyści-
konser&atorzy: Anatolij A.
Serbanow, Galina A. Naćha.j-
czik, Andrej W. Micharskij,
Sergiej L. Czechowski].

Następuje uroczysty akt
podpisania protokołu, na pod­
stawie którego przedstawiciele
władz białoruskich i dyrektor
muzeum Iwan P. Zagriszew
przekazują delegacji polskiej
trumienne szaty ostatniego
króla Polski. Dokument pod­
pisują: dyrektor Iwan P. Za­
griszew i przewodniczący na­
szej delegacji prof. Aleksan­
der Gieysztor. Tego samego
dnia naszą komisję przyjęła
wicepremier BSRR N. N. Mą-
zaj; profesor Aleksander Giey­
sztor w naszym imieniu złożył
pani wicepremier informację o

pobycie komisji w Wołczynie i
akcie przekazania pamiątek
narodowych. Wicepremier N.
N. Mazaj zapewniła nas o go­
towości władz Republiki Bia­
łoruskiej do dalszej pomocy w

przyszłych pracach archeologi­
cznych i konserwatorskich w

Wołczynie. Tego samego dnia
gościł nas konsul generalny
PRL w Mińsku gen. Obledziń-
ski.

Ostatniego dnia pobytu —

po zapakowaniu owej skrzyni
z tak cenną zawartością do
naszego „mercedesa” — roz­
poczynamy powrotną podróż
do Warszawy przez Grodno.
Wiele godzin po śliskiej, ob­
lodzonej drodze przez nie koń­
czące się puszcze białoruskie.
Wstępujemy na krótko do Ll-
dy, aby dotrzeć do grodrień-

— Prace znajdują się w fa­
zie końcowej. Jeśli nie zajdą
nowe okoliczności, a więc je­
śli zachowana zostanie obecna
wola uregulowania tych
spraw, zarówno po stronie Ko­
ścioła rzymskokatolickiego,
jak i innych Kościołów i
związków wyznaniowych, to
ustawa o stosunku państwa
do Kościoła katolickiego wy­
magać będzie ok. 2 miesięcy
pracy, a druga z ustaw —

niewiele więcej. Przygotowa­
nia tych ustaw wymaga prak­
tyka dnia codziennego. Jest
bowiem taka sytuacja, że sto­
sunki w sferze rzeczowej są
lepsze niż ich wyraz prawny.
Dotyczy to zarówno Kościoła
katolickiego, jak i wszystkich
innych Kościołów i związków
wyznaniowych. Owe dobre
stosunki bywają niekiedy
przez mało odpowiedzialne. je­
dnostki lub siły polityczne,
wyraźnie nie kierujące się
polską racją stanu, nadużywa­
ne do celów nie mających nic
wspólnego ani ż religią, ani z

sumieniem czy wyznaniem —

do celów czysto politycznych,
bądź politykierskich. By u-

trudnić takie nadużycia, po­
trzebne są Właśnie regulacje
ustawowe.

— Gwarancje wolności su­
mienia i wyznania zawiera art.
82 Konstytucji. Czy więc po­
trzebne są inne regulacje u-

stawowe?
— Konstytucja już od 36 lat

zobowiązuje do stworzenia
mechanizmu prawnego mówią­
cego o tym, jak mają owe

wolności sumienia j Wyznania
funkcjonować. Jeśli wyłączyć
cząstkowe regulacje, dekreto­
wego na ogół charakteru, to
ta regulacja konstytucji nie
została dotąd wykonana. Po­
nieważ rodzi to szereg prak­
tycznych wątpliwości, to stwo­
rzenie mechanizmu prawnego
jest — w zgodnej opinii hie­
rarchii Kościoła katolickiego.
Polskiej Rady Ekumenicznej,
związków wyznaniowych, któ­
re nie wchodzą do rady 1
strony państwowej — celowe,

— Miniony rok przyniósł 0-
żywienie w świeckich środowi­
skach wyznaniowych. Ile no­
wych stowarzyszeń wyznanio­

także prośby o interwencje w

sprawach codziennych bolą­
czek. Krytykowano zasady o-

procentowania książeczek
przedpłat na samochody — są
one zbyt niskie w stosunku do
czasu oczekiwania na moment

kupna. Jeden z Czytelników
proponuje Urzędowi Teleko­
munikacji sprowadzenie tele
fonów pół- i ćwierćtaryfowych
■z jednego urządzenia telefoni
cznego korzysta kilku abonen­
tów), wzorem innych krajów,
co zwiększyłoby ilość korzy
stających z telekomunikaci*
„Nie mogę przyzwyczaić się do
brudu w naszym mieście,
zwłaszcza wokół Wawelu i
drodze królewskiej” — skar­
ży się jeden z emerytów —

„piszcie o tym częściej, rozli­
czając odpowiedzialnych”
Mieszkańcy bloku nr 45 na 0-

Moment prezentacji szat królewskich na Zamku w Warssawie.

•kiego muzeum. Tu mamy o-

kazję osobiście złożyć podzię­
kowanie na ręce konserwatora
Władimira Kisłyja za urato­
wanie pamiątek po królu Sta­
nisławie. Prof. Aleksander
Gieysztor i docent Tadeusz
Polak zapraszają bohaterów o-

calenia Szat królewskich do
Polski. Minister Aleksander
Krawczuk podjął decyzję o

przyznaniu im odznaczeń za

zasługi dla kultury polskiej.
Granicę przekraczamy w

Kuźnicy Białostockiej (w tym
miejscu tylko przeprawia się
pociągi). Oficerowie WOP i
cehiicy już wiedzą, te prze­
wozimy drogocenne pamiątki
narodówe. Interesują się szcze­
gółami odzyskania szat. Po
drodze zatrzymujemy się w

Ostrowi Mazowieckiej, aby
zredagować protokół i komu­
nikat o naszej misji do Woł­
czyna, Mińska i Grodna.

Po osiemnastu godzinach po­
dróży po „lodowiskach” dro­
gowych, podczas burzy, za­
mieci śnieżnej tuż przed pół­
nocą przybywamy do Zamku
Królewskiego w Warszawie. W
ten symboliczny sposób, po
stu dziewięćdziesięciu kilku
latach król „powrócił” do swe­

wych powstało, Jakiego rodza­
ju są to organizacje?

— Powstało kilkanaście sto­
warzyszeń wyznaniowych. Mo­
żna by wymienić np. „Dzieka­
nię”, Stowarzyszenie Krzewie­
nia Katolickiej Nauki Społecz­
nej, związki akademickie:
„Młoda Polska” i „Verbum”,
kilka klubów inteligencji ka­
tolickiej. Jeśli chodzi o KIK,
to istnieje ich już 53, w 41 wo­
jewództwach. Powstawanie
stowarzyszeń wyznaniowych
potwierdza, że dla pluralizmu
stworzone zostały właściwe
możliwości. Zaznacza się tu
natomiast inna tendencja: my­
ślę o próbach dzielenia spo­
łeczeństwa polskiego wedle
zasady: my j wy. Jest to pró­
ba przeciwstawienia lewicy
zintegrowanego bloku sil an­
tysocjalistycznych, co oznacza­
łoby nadużycie modelu plu­
ralizmu dla podziału społe­
czeństwa na dwie pntagónl-
styczr.e części.

— Istnieje w Polsce rozbu­
dowany system kontaktów
między państwem a Kościołem
rzyskokatollckim. Przewod­

niczący Rady Państwa spoty­
ka się z prymasem Polski,
przedstawiciele władz woje­
wódzkich z biskupami. Jakie
miejsce w tym systemie zaj­
muje Komisja Wspólna Przed­
stawicieli Rządu i Episkopatu?
Czy mógłby Pan przybliżyć

skład komisji i problemy ja­
kimi ostatnio się zajmowała?

— Komisja wspólna jest in­
stytucją, która ma w Polsce
ponad 40-letnie tradycje. Były
okresy dużej aktywności ko­
misji i takie, jak np. lata Sie­
demdziesiąte, gdy zbierała się
bardzo rzadko. W latach o-

siemdziesiątych są to spotka­
nia systematyczne. Komisja
składa się z 10 osób, po pię­
ciu z każdej strony. Ma 2
współprzewodniczących — Ka­
zimierza Barcikowskiego i
kardynała Franciszka Machar­
skiego. Zajmuje się problema­
mi powstającymi „na styku”
między państwem a Kościołem,
takimi jak: budownictwo sa­
kralne, duszpasterstwo, religij­
ne wychowanie młodzieży,
działalność Kościoła w środo­
wiskach zawodowych. Coraz

siedłu Ruczaj opowiadali o

panującym tu skandalu —

brak ciepłej wody, dróg doja­
zdowych, pojemników na od­
pady, oświetlenia w klatkach i
na zewnątrz, a mieszkańcy
Nowego Prokocimia skarżyli
się na konsekwencje zmiany
kwiaciarni na salon gier —

ten sprowadza na osiedle
krzykliwą młodzież, kieszon­
kowców i pijaków. Kilka tele­
fonów sprowokowały także
nasze publikacje dotyczące o-

becności w programie telewi­
zyjnym transmisji z niedziel­
nej mszy. Jedni Czytelnicy
byli zdecydowanie na „TAK”,
inni nie akceptowali tej pro­
pozycji. ,

Zgłaszane sygnały nieprawi­
dłowości i prośby o interwen­
cję postaramy się załatwić w

najbliższych dniach. (eta)

go zamku. Do zamku, który
również dzieli) tragiczne losy
Rzeczypospolitej. Wszyscy w

skupieniu niesiemy ową skrzy­
nię; za chwilę z naszych rąk
przejmie ją straż zamkowa.

Docent Marek Kwiatkowski,
dyrektor Łazienek Królew­
skich miał „konkurencyjny”
pomysł, aby szaty królewskie
przywieźć nocną porą wprost
Jo umiłowanych przez króla
Łazienek i wnieść skrzynię
przy zapalonych świecach.
Stworzyć rodzaj misterium.
Dyrektor Zamku Królewskie­
go, a nasz przewodniczący
prot. Aleksander Gieysztor,
którego charyzmę i bezmiar
talentów do prowadzenia ne­
gocjacji przeróżnego autora­
mentu od wielu lat mam oka­
zję z bliska podziwiać — wy­
brał salomoąowe rozwiązanie:

— Przywozimy królewskie
pamiątki na zamek, a potem,
drogi Marku, przekażemy do
Łazienek, aby udostępnić ich
obejrzenie ogółowi zwiedzają­
cych.

I tak się stało. Późnym wie­
czorem powiadomiłem gene­
ralnego dyrektora Telewizji
Polskiej, Annę Rosęl-Kłcińską,
ie przywieźliśmy „stare szaty

częściej komisja zajmuje sie
też problemami, które mają
podstawowe znaczenie dla by­
tu narodowego w ogóle; przy­
kładem może tu być kwestia
emigracji części młodego po­
kolenia. Wydaje się, że oma­
wianie tych problemów i da­
wanie publicznego wyrazu
wspólnemu stanowisku ma o-

gromne znaczenie dla całości
życia politycznego. Zapobiega
temu, żeby wszystko dzielić,
rozdwajać, zapobiega relaty­
wizacji ocen, także moralnych,
jest próbą odbudowy tego co

jednoczy i łączy, co musi być
dla zdrowia społecznego'wspól­
ne.

—■ Słyszałem, że w Polsce
buduje się trzykrotnie więcej
obiektów sakralnych niż w

pozostałych krajach Europy
razem wziętych.

— Ja też spotkałem się z tą
opinią. Od wielu lat powtarza
ją prasa krajowa i zagranicz­
na. Sytuacja się jednak zmie­
nia. Najliczebniejsze w na­
szym kraju wyznanie rzym­
skokatolickie w 1985 r. dys­
ponowało 10.675 kościołami i
4.439 kaplicami, a według da­
nych z końca 1987 r. kościołów
było 10.839, a kaplic 4.671. Na­
stąpił więc wyraźny wzrost.

Maleje jednak liczba nowo

wznoszonych obiektów sakral­
nych. W budowie lub rozbu­
dowie znajduje się 1.004 o-

biekty sakralne rzymsko­
katolickie (o 88 mniej niż w

ub.r,) i 1.159 innych obiektów
kościelnych tego wyzriania ti-
plebanii, sal katechetycznych,
dómów zakonnych itp. (o 26
mniej niż w ub.r.). Kościoły i
związki religijne nierzymsko-
katoliekie posiadają 1.446 ko­
ściołów, kaplic i domów mod­
litw. W budowie jest 106 o-

biektów sakralnych. Trudno te
dane z czymkolwiek porówny­
wać, z różnych względów. Eu­
ropa jest przecież obszarejr o

bardzo zróżnicowanym stop­
niu uczestnictwa w obrzędach
religijnych, a więc o zróżni­
cowanym stopniu zapotrzebo­
wania na kościoły. W mia­
stach katolickiej Francji tyl­
ko 3—5 proc, ludności uczę­
szcza do kościołów. Od 1965 r.

zaprzestano publikowania da­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Reutera pisze, że liczba ofiar
śmiertelnych może znacznie
wzrosnąć, nawet podwoić się.

A Nad południową częścią
Madagaskaru przeszedł w nie­
dzielę cyklon (o nadanej mu

przez meteorologów nazwie
„Calasanjy”), który spowodo­
wał wiele szkód w miastach
i we wsiach. M. In. w jednej
czwartej zostało zniszczone
miasto Maintirano, na znacz­
nym obszarze została też
uszkodzona sieć telefoniczna.
Siła wiatru dochodziła do 200
km na godzinę. Do tej pory
na szczęście nie odnotowano
ofiar w ludziach.

A 23 robotników zostało
rannych w wyniku eksplozji,
która nastąpiła w największej

króla". W efekcie, dnia na­
stępnego zjawiła się na zam­
ku niezliczona ilość kamer te­
lewizyjnych i radiowych mi­
krofonów. Przybyli reporterzy
prasowi. 19 grudnia ub. roku
odbył się specjalny pokaz tych
szat i innych pozostałości po
królu Stanisławie dla Rady
Fundacji Kultury Polskiej.

Natychmiast po przywiezie­
niu owei skrzyni z relikwia­
mi główny inwentaryzator
zamku mgr Barbara Złobic-
ka i kierowniczka Pracowni
Konserwacji Tkanin Elżbieta
Załuska-Dąbrowsks — doko­
nały szczegółowegc rozpozna­
nia zawartości skrzyni. Oto
wykaz „skarbów”, po raz

pierwszy publikowany w cało­
ści:

Płyta I — fragmenty odbar­
wionej tkaniny aksamitnej w

odcieniu brunatnym, wąskiego
srebrnego galonu, szerokiego
srebrnego galonu, duży frag
ment haftowanęgo orła srebr­
nego, pęk nici metalowych,
fragment chwast* srebrnego.

Płyta TI — fragmenty od­
barwionej tkaniny aksamitne]
w odcieniu brunatnym, małe
fragmenty korony i skrzydła

nych statystycznych dotyczą­
cych liczby kościołów w po­
szczególnych diecezjach rzym­
skokatolickich w świecie, ni«
mówiąc już o liczbie kościo­
łów nowo wznoszonych czy
zamykanych. Tak więc opinie,
o których pan mówi wydają
się dość niepewne.

— Jakie miejsce w naszym
życiu społecznym zajmują nie-
rzymskokatolickie Kościoły |
związki wyznaniowe?

— Pełnią one istotną rolę z

co najmniej dwóch powodów.
Po pierwsze — swobodna ich
działalność potwierdza, że za­
sada wolności sumienia i wy­
znania nie jest frazesem, lecz
prawem, które odnosi się do
każdego obywatela w takim
samym stopniu, zarówno co

do wyboru wyznania jak do
wyboru przekonań na temat

religii. Pońadto każdy z tych'
Kościołów wnosi w nasze ży­
cie zbiorowe charakterystycz­
ne dla siebie wartości. Np.
kościoły protestanckie wnoszą
ugruntowaną w łonie prote­
stantyzmu filozofię pracy —

traktowanie pracy jako naj­
bardziej istotnego kryterium,
póprzez które sprawdza się
stosunek człowieka do Boga,
Nie za wiele jest w naszym
życiu codziennym takiego ro­
zumienia pracy. Kościół pra­
wosławny wnosi filozofię by­
cia obywatelem, filozofię sto­
sunków między państwem ja­
ko dobrem wspólnym, a Ko­
ściołem j religią. Kościoły
prawosławne prezentują też

pewne rozumienie stosunku ao

innych kultur — otwarte, u-

wolnione od elementu ekspan-
sjonistycznego. Związek Reli­
gijny Wyznania Mojżeszowego
wiąże nas z wielką religią
światową, o ogromnych tra­
dycjach intelektualnych, na

gruncie polskim legitymującą,
się 700 latami wspólnej histo­
rii, póki, faszyzm jej nie rozer­
wał, mordując jednych i pró­
bując wymordować innych.
Bez doświadczeń wnoszonych
przez te Kościoły i związki re­
ligijne nasze życie byłoby u-

boższe. Warto dodać, że dzia­
łają w Polsce 42 nierzymsko-
katolickie Kościoły i związki
wyznaniowe. Zgłoszone są
pewne nowe * propozycje two­
rzenia wspólnot religijnych.

Rozmawiał:

WOJCIECH KAZMIFRCZAK
(PAP)

na świecie odkrywkowej ko­
palni miedzi w Chuęuieama-
ta w północnym Chile.

Wybuch, którego przyczyną
była awaria systemu energe­
tycznego, spowodował także
poważne straty materialne.

Kopalnia Chuąuicamata leży
w pobliżu Calama, 1565 km
na północ od Santiago. W
1988 r. wydobyto tu 518 tys.
ton miedzi. W 1989 r. plano­
wano wydobycie 662 tys. ton.

A Jak podała agencjh PTI,
co najmniej dziewięć osób po­
niosło śmierć w wyniku zato­
nięcia statku na rzece Ganges.
Wypadek zdarzył sie w pobli­
żu Sagar. Na pokładzie statku
znajdowało się 57 pasażerów,
przeważnie pielgrzymów hin­
duskich. 31 osób uratowano 1

przewieziona do szpitali.

haftowanego orła srebrnego.
Widoczne ślady białej pleśni.

Płyta III. — fragment od­
barwionej tkaniny w odcieniu
brunatnym. Liczne ślady bia­
łej i czarnej pleśni.

Płyta IV — fragmenty tka­
niny lansowanej złoconą nicią
oraz niewielki fragment od­
barwionej tkaniny w kolorze
brunatnym. Liczne ślady pleś­
ni.

Płyta V — fragmenty tkani­
ny lansowanej złotą nicią oraz

niewielki fragment odbarwio­
nej tkaniny w kolorze brunat­
nym — z licznymi śladami
pieśni oraz fragmenty wstęgi
rypsowej o szerokości 10,5 cm

ze śladami grynszpanu i licz­
nymi śladami pleśni.

Płyta VI — fragmenty tka­
niny lansowanej pozłacaną ni­
cią w dwóch rodzajach, na je­
dnej z nich ślady po umoco­
waniu orła. Liczne ślady ciem­
nej pleśni.

Ponadto — w skrócie — w

osobnym pudełku cztery ele­
menty z drewna dębowego
(reszty trumny?), dwa toczone

elementy okrągłe (nóżki tru­
mienne?), fragmenty prawdo­
podobnie królewskiego obcasa
skórzanego, kawałek rapci i o-

siemnastowieczny gwóźdź tru­
mienny.

Po wystawieniu przywiezio­
nych pamiątek w Rotundzie
Pałacu na Wodzie, całe znale­
zisko przekazano w ręce bada­
czy 1 konserwatorów. Komisja
nasza wyraziła opinię, że za­
chowane fragmenty tkanin
pochodzą z płaszcza karmazy­
nowego haftowanego w srebr­
ne orły, obszytego gronosta­
jem. Płaszczem tym przykryte
były zwłoki króla; pochowano
go w mundurze gwardii kon­
nej koronnej i w Orderze Orli"
Białego. Fragment wstęgi mo­
że pochodził ze wstęgi tego
orderu, a fragmenty brokato­
we — z wezgłowia.

Kiedy poprosiłem szefa na­
szej delegacji o najkrótsza 0-
cenę przywiezionych pamią­
tek, prof. Aleksander Gieysz­
tor ujął to tak:

— Przywieźliśmy bardzo
mało i — niespodziewanie tak
wiele. Pozostałości te są nie
tyle reliktami jego osoby (ko­
ść! zostały najprawdopodob­
niej rozproszone) — ile Maje­
statu Rzeczypospolitej.

ZBIGNIEW ŚWIĘCI!
Fot. Adam Bujak

Edward Grochowicz
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Przygotowania do ferii zimowych

15 tysięcy dzieci wyjedzie na zimowiska,
a 53 tysiące będzie wypoczywało

w miejscu zamieszkania
«-

ty. Jak zapewnia Kuratorium
Oświaty i Wychowania, przy­
gotowania organizacyjne za­
kończone zostaną ostatecznie
28 bm.

Jaki jest stan przygotowań
jednego skierowania do ferii zimowych w

łach? Rozpoczęły się zapisy
dzieci,. które będą chciały ko
rzystać z tej formy wypoczyn­
ku. Przygotowany jest teraz
dla nich program zajęć. Szcze­
gółowe informacje — co?
gdzie? kiedy? — w forrńie
plakatów wywieszone będą W
każdej szkole do 20 bm. Już
teraz wiadomo, że o ile dopi-
ize aura, nie zabraknie Im­
prez na świeżym powietrzu,
wycieczek, zawodów na łyż­
wach, sankach, nartach. W
wypadku niepogody przewi­
dziane są zajęcia w sali gim­
nastycznej, turnieje piłki noż­
nej, siatkowej, tenisa stołowe­
go ild., a w świetlicach gry i
zabawy, m. in., bardzo popu­
larne gry komputerowe. Mło­
dzież będzie miała specjalny

Już za kilkanaście dni roz-

pjcjynają się ferie zimowe
dla dzieci i młodzieży. Nie­
stety z atrakcyjnych form wy­
jazdowych skorzysta tylko 15
tysięcy dziewcząt i chłopców.
Kuszt
wyniesie 42—54 tysiące. Pew­
ne jest jednak, że rodzice nie
poniosą wszystkich wydatków
bo wypoczynek dzieci częścio­
wo finansują zakłady pracy,
organizacje społeczne i mło­
dzieżowe, PCK, TPD czy ZHP.
Zdecydowana część uczniów
objęta zostanie wypoczynkiem
w miejscu zamieszkania, któ­
ry zorganizowany będzie w o-

parciu o miejscową bazę szkol­
na kluby osiedlowe, obiekty
sportowe i domy kultury
Głównym organizatorem tego
wypoczynku będzie oświata,
spółdzielczość mieszkaniowa i
ZHP. Wszystkie budynki włą­
czone do tegorocznej akcji
„Zima 89” są obecnie spraw­
dzane przez Sanepid, straż

pożarną i inspektorów oświa-

szko-

repertuar w kinach i teatrach,
poszczególnych szkołach

ciekawe
karnawa-

nauka
na pio-

zwiedzanie
i muzeów). Propo-

W
przygotowano inne
zajęcia
łowe,
tańca,
seńkę
wystaw
zycji na pewno nie zabraknie,
d czym przekonamy się^wkrót-
ce. Praktycznie wszystkie dzie­
ci będą mogły korzystać z

tych form wypoczynku w

mieście, gdyż przynajmniej je­
dna szkoła na osiedlu powin­
na uczestniczyć w tej akcji.
Chętnych nie powinno zabrak­
nąć —- bo oprócz ciekawych
zajęć uczeń ma zapewnione
dwa posiłki. Cena 2.500 zł za

cały okres trwania ferii.
Wszelkich informacji o wypo­
czynku w miejscu zamieszka­
nia udzielać będą Inspektora­
ty Oświaty i Wychowania na

terenie dzielnicy, miasta i
gminy lub dyrektorzy szkół.

(zabawy
dyskoteki,

konkursy
zimową,

Nie słabnie pomoc dla Armenii
Nadal nie słabnie pomoc dla ofiar trzęsienia ziemi w Arme­

nii. Kolejarze z krakowskiego okręgu zebrali 1 przekazali na

ten cel 3127552 zł; uczniowie i nauczyciele Szkoły Podstawo­
wej nr 149 w Krakowie — 106 tys. zl', grono pedagogiczne
i młodzież Szkoły Podstawowej w Nawojowej Górze — 23840
zł; pracownicy Przedsiębiorstwa Ińwestycyjno-Remontowego
Przemysłu Chemicznego „Naftobudowa” z inicjatywy związku
zawodowego ofiarowali 1 031 661 zł; uczniowie i ńauczyciele
Szkoły Podstawowej nr 1 w Sułoszowej — 25 340 zł; pracow­
nicy Zespołu Opieki Zdrowotnej nr 3 „Krowodrza” —

300 000 zł; Parafia Polskokatolieka, ul. Friedleina — 7 000
zł; pracownicy Ko-mbinatu Metalurgicznego Huta im. Leni­
na — w wyniku zbiórki pieniężnej przeprowadzonej przez koła
PCK podczas wypłaty wynagrodzenia — 203 566 zł.

Czy precedens przejdzie w zwyczaj?

Nie chcę kwiatów...

teatry
SCENA OPEROWA w Teatrze

lni. Słowackiego (pl. Ducha 1):
Leo Dellbes: Coppelia — 11 1 18

(spektakle zamknięte) SCENA
SZKOLNA PWST (Warszawska
5): Bracia - 18.30. STU (al
Krasińskiego 16): Kurs systemu
CDP — 16; koncert —

Martin Smolka (CSRS),
Jay Kernis (USA), Anna

(Meksyk) - 19.

Pozostałe nieczynne.

PONIEDZIAŁEK

16
wyk.:
Aaron

Lara

STYCZNIA

Marcelego
<u».ro

Antoniego

„SONOMED" — diagnostyką
tjSG jamy brzusznej: rejestracja
le. 33 -59-68 od poniedziałku do

p ątku w godz. 14—13.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - teL

21-54-14 (10—18).

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-N1 „ZDROWIE" (Wizyty leka­
rzy specjalistów
nabllttadja ekg
20-51; pon.-piąt.
niedz. (11—18).

pielęgnacja, re-

ipleka) tel 11-

(9—21.30),

program i

© (mr) Klub Kombatanta
ZBoWiD (os. Górali 23): Kon­
cert z okazji rocznicy wyzwo­
lenia Krakowa — 17.30.

0 Klub „Kuźnia” (os. Złote­
go Wieku 14): DKF — projek­
cja filmów: „Krótki film o mi­
łości”, „Siedem kobiet” — 19.

0 NCK (pl. Centralny):
DKF — proj. filmu K. Kieś­
lowskiego „Amator” — 17 i
19.30.

Parę dnj temu zamieści­
liśmy podziękowanie Od­
działu Krakowskiego Koła
Chorych na Stwardnienie
Rozsiane, działającego przy
Towarzystwie Walki z Ka­
lectwem, tym wszystkim,
którzy spełnili ostatnie ży­
czenie prof. Juliana Alek­
sandrowicza, i zamiast przy­
nosić kwiaty na Jego grób
wpłacili pewne kwoty na

wspomożenie walki ze

stwardnieniem rozsianym.
Dzięki wpłaconym datkom
w kwocie pół miliona zł
przez 88 osób; (jedna ano­
nimowa wyłożyła 250 tys.
zł) Koło SM będzie mogło
w dużej częścj sfinansować
obóz rehabilitacyjny.

rze-

Miło nam donieść, że ten

zykted ma już naśladow­
ców. W „Dzienniku Polskim”
uKazai się 11 stycznia br.
•'ekrolog prof. dr hab.
Franciszka Górskiego, eme­
rytowanego profesora zwy­
czajnego UJ, członka
czywistego PAN, w którym
rodzina Zmarłego prosi o

składanie podczas pogrzebu
— zamiast kwiatów — pie­
niędzy na cele Zakładu dla
Dzieci Ociemniałych w La­
skach k/Warszawy.

Gdy się chce, pamięć
człowieka można uczcić w

taki szlachetny sposób.

(H.K.)

Karen A- Studd w Krakowie

ILUZJON ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Lawina (USA
13 lat) — 16; Odmienne sta­
ny świadomości (USA 15

lat) — 18, 20. KIJÓW (Krasińskie­
go 34); Superglina (USA 18 lat)
— 16; Śmiercionośna ślicznotka

(USA 18 lat) — 18, 20 (przedpre-
miera). KULTURA (Rynek Gł.

27): Kogel mogel (poi. 12 lat) —

10, Cotton Club (USA 18 lat) —

11.43; W klatce (poi. 18 lat) —

U, 16; DKF — 18, 20.30 . MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Kwiaty jego
życia (austral. 18 lat) — 16, 20,
Rozmowa (USA 18 lat) — 18. PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki — 12; Ma-
ćaronl (wł. 15 lat) — 10; Ryko­
wisko (poi. 15 lat) — 13;

' Pluton

(USA 18 lat) — 15, 17, 19. RO­
TUNDA (Oleandry 1): DKF: „Ja­
jo węża” (RFN-USA) — 13, 20.15
ŚWIT DUŻA SALA (ós. Teatral­
ne 10): Duch (USA 15 lat) — 15.45

(pożegnanie z filmem); Krótkie

spięcie (USA 12 lat) — 18; Żyj
I pozwój umrzeć — James Bond

(USA 15 lat) — 20.15. SFINKS

(Majakowskiego 2): Pożegnanie z

Afryką (USA 12 lat) — 16, 19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
(seanse zamknięte). WANDA

(Waryńskiego 5): Szczęśliwa trzy­
nastka (Chin. 12 lat) — 15.45;
DKF: „Dochodzenie” (wł.) — 18,
Samotny wilk McQuade (USA 15

lat) — 20.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Mściciel znad Żółtej
Rzeki (Hongkong 13 lat) — 15.45,
Nocne gry (USA 18 lat) — 18, 20
(przedpremiera). WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Niezwykła podróż

■jlaltązęrŁ Kobera (poi. 15 lat) —

15.45; Krótki film o miłości (poi.
13 lat) — 18; Krótki film o zabi-

(pol. 18 lat) —20. VIDEO

(Rynek Gł. 27): Shalako
— 11, 13. WYPOŻYCZ AL-
VIDEOKASET (Dzierżyń-
86): (10—1S).

Górnik: Przyja-
(fr. 15

szpitale fS
OYZUR1MŁ

INFORMACJA służby zdro

WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: Na Skarpie 65.
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Proko-
cim.

pogotowie

Lotnis
Ń HU-
- wy
44-49-99

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6 30 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05, 14.00, 16.00. 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

5.30—8 .00 Poranne Sygnały. 8.00

Progn. pog., 8.45 Żołn. Zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem. *12.45 Zie­
lone Echa. 13.00 Komun, 13.05 Ra­
dio Kierowców. 13.30 Echa kar­
nawału wiedeńskiego. 14.05 Mag.
Muz. „Rytm". 16.05 Muz i aktual.
17.00 Teatr pios. Eleny Kambu-

rowej. 18.05 Reformy w krajach
socjalistycznych
Jazz
19.30
demia Pana .Kleksa”
życzeń. 20.45 „Listy do Jerzego”
— ode. 21.00 KbńiUh- 2i-05 ’K,on-
sport. 21 .30 Mała Polihymnia —

czy’i poważnie o muz. niepoważ­
nej. 22.00 Tnf dla

22.05 Sprawozdanie
z obrad X Plenum
23.00 Inf. sport. 23.30
nia we dwoje.

Węgry.
i pios.: Konc.
Radio dzieciom:

20.15

18.28
dnia.

„Aka-
Konc.

kierowców,
dźwiękowa
KC PZPR.
Do slucha-

Janio
KDK

(USA)
NIA
skfego

WIELICZKA
Ciel mojej przyjaciółki

Krakowskie Pogotowie RatunKo

we, Łazarza 14 - tel 999 zacho­
rowania I przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 6) - 55 -59-99
ko (Balice) - tel 11-19-99
ta (Sieroszewskiego 56)
padki - tel 44-42-91 I
Krowodrza I, Kazimierza Wiel­
kiego 117, tel 33-39-99 Krowodrza
II. Białoprądnicka 6. tel 34-30-M
Krzeszowice — tel 99 206-20 Jerz­
manowice — tel 48 Proszowice -

telefon 9, Myślenice telefon 999
201-80 Skawina (Kazimierza Wiel

kiego 4)
ców 999,
Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
— tel. 999, 78-12-89 Niepołomice —

tel. alarmowy 198. tel miejski
21-02-09 • Iwanowice, tel 99 oraz

Izby przyjęć wszystkich szpitali
wg: rejonizacji.

telefon dla mieszkań-
tel miejski 76-14-44 .

INFOKM ;l
11-07-65 (8—15), po godz 15 lnfor-
macil udzielają apteki dyżurne

nieczynne.

PROGRAM I

Wśród wielu punktów usługowych Spółdzielni Usługo­
wej „Gromada” w Krakowie, do najbardziej obleganych
należy punkt przy ul. Jagiellońskiej, prowadzony przez
Henryka Grosickiego. Codziennie zgłasza się tu około 100
klientów przynoszących do naprawy: torby, sprzęt sporto­
wo-turystyczny, nesesery, walizy, leżaki, namioty, mate­
race gimnastyczne, plecaki itp. Punkt niestety może wy­
konać dziennie około 40 usług. Dlatego też na wykonanie
naprawy trzeba czekać do 2 miesięcy. Poza usługami dla'
ludności, zakład wykonuje naprawy specjalistyczne dla
zakładów pracy. Naprawia się: pasy transmisyjne, skó­
rzane i brezentowe, worki odpylające, rękawy spustowe,
pokrowce na maszyny, itp. Stałymi już klientami sa HiL,
Społem, szpitale, Polfa, Szadkowski itp. Za świadczone
usługi zakład wypracowuje około 1,4 min ił miesięcz­
nie. Ubiegły rok został zamknięty kwotą 15 min zł. Na
zdjęciu L. Rosik i E. Suder podczas przyjmowania zlece­
nia. Fot. W. Klag

0 SOK (Mikołajska 2): Wy­
stawa malarstwa i rysunku
Justyny Jaszczewskiej (12—
18): projekcja filmu „Pierwsze
dni życia” oraz pogadanka o

rozwoju ciąży — 18.

Dzisiaj na scenie Nowohuc­
kiego Centrum Kultury moż­
na zobaczyć spektakl będący
owocem wspólnej pracy eks­
perymentalnego studia tańca
prowadzonego przez Iwonę Ol­
szowską j znanej amerykań­
skiej choreografki Karen A.
Studd. Pani K. A. Studd prze­
bywała w Krakowie przez
miesiąc na zaproszenie Har­
cerskiego Zespołu Artystycz­
nego „Krak” j jutro wyjeżdża
do USA. Studiowała m. in. w

nowojorskim studio
Graham i pięć lat w Oregonie.
Obecnie jest wykładowcą Wy­
działu Tańca i Teatru George
Mason University, gdzie zai-

Marty

muje się choreografią tańca no­
woczesnego. Na scenach uni­
wersyteckich i innych wysta­
wiła 20 spektakli muzycznych,
z których najbardziej znane w

USA to „Annie” i „Chorus Li­
nę”. Podczas swojego pobytu
w Krakowie Karen A. Studd
prowadziła również warsztaty
z instruktorami Międzywoje­
wódzkiego Klubu Instrukto­
rów Zespołów Artystycznych i
Choreograficznych działające­
go w KDK „Pałac pod Bara­
nami”, pod opieką
Strzembosz, a także
stami baletu Opery i
ki w Krakowie.

Janiny
z arty-
Operet-

(gk)

Z kroniki MO
Tragedia przy kieliszku denaturatu

Zima łaskawa dla energetyków
Anormalna zima przysparza oszczędności krajowej energe­

tyce. Gdy za oknami w miarę ciepło, nawet letni kaloryfer
w wystarczający sposób ogrzewa mieszkanie. Nie trzeba więc
włączać żadnych „słoneczek” ani innych piecyków. Automa­
tycznie wolniej kręcą się tarcze w licznikach zużycia energii
elektrycznej. .Mniejszy jest też pobór prądu. Jak dowiedzie­
liśmy się w krakowskim Zakładzie Energetycznym jest to

najbardziej widoczne wtedy, gdy temperatura waha się od
minus 10 do plus 5 stopni Celsjusza, a więc w takich wa­
runkach jakie panują już od kilku tygodni. O ile mniej wę­
gla spala elektrownie z tego powodu trudno na razie powie­
dzieć. W każdym razie, gdy temperatura rośnie o 1 stopień C
to zużycie prądu maleje o 5—10 megawatów. (koż)

W porównaniu z innymi cieczami denatu­
rat przez wielu nałogowych alkoholików jest
traktowany jako lepszy trunek. Nie oznacza

to jednak, że nie może być przyczyną trage­
dii. Choćby takiej jaka wydarzyła się ran­
kiem, w miniony czwartek, w melinie pijac­
kiej przy ul. Sielskiej. Popijający w niej wła­
śnie denaturat Krzysztof K. i jego znajomy
Stefan K. nieopatrznie zaprószyli ogień, po­
wodując pożar. Podsycał go dodatkowo zgro­
madzony w mieszkaniu denaturat. Nagłe po­
jawienie się „czerwonego kura” w mieszka­
niu było tragiczne dla pijanych mężczyzn.
Pierwszy z nich, Krzysztof K., w wyniku od­
niesionych poparzeń zmarł. Drugi z objawami
zatrucia został przewieziony do Kliniki Tok­
sykologicznej AM w Krakowie, gdzie udzielo­
no mu niezbędnej pomocy. Dziś już jego ży­
ciu nie zagraża niebezpieczeństwo. Na pewno
jednak nigdy nie zapomni czwartkowej tra­
gedii.

Dostał, bo nie dał na flaszkę
Był wtorkowy wieczór, gdy 16-letni Ed­

mund J. wracał z treningu, który odbywał
się w Domu Kultury im. J. Korczaka w No­
wej Hucie. Ponieważ mieszka w Dojązdowie
(gm. Kocmyrzów) poszedł na przystanek au­
tobusowy. Tam zainteresowało się nim dwóch
nieznanych mężczyzn, żądając od niego pie-

.niędzy „na flaszkę”. Gdy im odmówił
nie miał ani złotówki) a amatorzy wódki sta­
wali się coraz bardziej natarczywi, wziął no­
gi za pas. Biegł w kierunku nowohuckiego
os. Centrum C. Mężczyźni byli jednak Szyb­
si. Dopadli go a Po wciągnięciu w bramę po­
bili j zabrali mu zegarek. Po powrocie dt> do­
mu chłopak opowiedział swą przygodę bratu
a ten z kolei ojcu, który natychmiast powia­
domił milicję. W wyniku natychmiastowej
akcji zatrzymano obydwu napastników, któ­
rymi okazali się dwudziestolatkowie: nigdzie
nie pracujący Piotr Ch. i zatrudniony w Za­
kładach im. Szadkowskiego Robert S. (koż)

(bo

Jak długo 200 dolarów

wędruje z Wiednia do Krakowa
Okazuje się. że dwa miesiące nie wystarczą. Dokładnie 10

listopada ub. r. Zuzanna Stanzel, mieszkanka Wiednia, wy­
słała 200 dolarów do swojej starej, 86-letniej przyjaciółki
Elżbiety D., zamieszkałej w Krakowie przy al. 29 Listopada.
Na gwiazdkę, w prezencie. W liście wraz z serdecznymi ży­
czeniami świątecznymi przysłała również dowód wpłaty pie­
niędzy do Banku PKO SA Warszawa, Mazowiecka 14. I co?
A no nic, list z życzeniami i dowód wpłaty dotarły po tygo­
dniu, natomiast o dolarach ani słychu ani widu.

A może dolary te czekają na adresatkę w krakowskim od­
dziale PKO SA, tylko nie ma kto Wysłać zawiadomienia?

(ks)

Krakowski Klub

Kolekcjonerów
apeluje•••

W związku z przygotowywa­
ną przez Kłłakowskj Klub Ko­
lekcjonerów wystawą pt.
„Kulturą Żydów w Polsce”
zwracamy się z apelem do o-

sób posiadających przedmioty
użytku codziennego, kultu,
pamiątki, zdjęcia, dokumenty,
pocztówki, grafiki i obrazy, do­
kumenty martyrologii, itp.,
związane z kulturą i żybiem
Żydów w Polsce, o udostępnie­
nie tych przedmiotów do wy­
stawy na zasadzie wypożycze­
nia lub zakupu. Informacji u-

dziela Krakowski Klub Kolek­
cjonerów codziennie od 10.00
do 13.00 przy ulicy H. Siemi­
radzkiego 13/6 lub tel. 34-15-86.

Dla 4500 dzieci hutników

W zaczarowanym świecie zabawek
Świąteczne zabawy dla dzie­

ci pracowników Huty im. Le­
nina rozpoczęły się jeszcze w

ubiegłym roku zabawą zorga­
nizowaną w hali Hutnika. W
tamtych zabawach uczestni­
czyły dzieci w wieku szkol­
nym. Przedszkolaki bawiły się
od 7 do 13 stycznia w klubie
„Kuźnia”. Ośrodek Kultury i
Dział Socjalny Huty przygoto­
wał specjalnie na tę okazję
widowisko „W zaczarowanym
świecie zabawek”. Reżyser tej
zabawy Urszula Perlińska wy­
czarowała pokoik na poddaszu

pełen ulubieńców dziecięcych
zabaw: był pluszowy miś,
szmaciana laleczka, pajacyk,
ołowiany żołnierzyk i koloro­
we kredki. Studenci IV roku
PWST odtwarzający te posta­
cie napracowali się solidnie. W
ciągu 7 dni dalj 28 przedsta­
wień, które obejrzało 4500
dzieci. Łącznie w obu zorga­
nizowanych przez KM HiŁ
zabawach uczestniczyło około
13 tysięcy dzieci pracowników
największego w Polsce Nakła­
du przemysłowego.

(AśW)

odnotujmy, że polski prze- za 75 tys. zł. Kto ma słabość
mysł elektroniczny reprezen­
towała czarno-biała „yela”
którą wyceniono na 145 tys.
zł.

Wróćmy jednak do wyro­
bów „sdiełanych w CCCP”.
Rzucały się w oczy radzieckie
(niskie ale za to długie) prze­
nośne magnetofony- kasetowe,
za które sobie życzono 150—
220 tys. zł. Sporo było też

ściennych zegarów na baterie
(15—25 tys. zł), młynków do
kawy (11—13 tys. żł), termo­
wentylatorów (22—26 tys. zł)
a zwłaszcza zabawek mecha­
nicznych (5—15 tys. zł). Sło­
wem występujące dotychczas
w sporym wyborze duże i dro-
gie przedmioty coraz wyraź­
niej zaczynają być wypierane
przez tańszą drobnicę. Co bę­
dzie dalej z prywatnym im­
portem od wschodniego sąsia­
da — zobaczymy.

A oto ceny innych wartych
wymienienia przedmiotów.
„Zelmerowska” elektryczna
krajalnica Chleba, wędlin itd.

w
________ _ _ wyceniona była na 25 tys. zł

....... (130—160 tyś. zł)'i Enerdowską baterię do wanny
trochę większe ale za tó kolo- oferowano za 60 tys. zł, nato-
rowt telewizory tej firmy (330 miast nierdzewny dwukorno-
—360 tys. zł). W tym miejscu rowy (używany) zlewozmywak

Kto nie wierzył, że wprowa­
dzone od 1 stycznia prżez
ZSRR zaostrzone przepisy cel­
ne uniemożliwią naszym tu-

rystom-handlowcom wywóz
telewizorów, zamrażarek i in­
nych towarów, pomylił się
srodze. Najlepszym tego dowo­
dem jest oferta tandety. Po
jeszcze nie tak dawnej obfito­
ści telewizorów pozostały tyl­
ko wspomnienia. Owszem i
tym razem można było kupić
duży radziecki kolorowy tele­
wizor (700 tys. zł), jednak było
ich zaledwie kilką (dokładnie
dwa) W zamian za to w

większe! niż dotąd ilości poja­
wiły się małe czarno-białe „e-
lektroniki” '

do widoczków i odpowiednią
przestrzel w mieszkaniu mógł
sobie zafundować jugosło­
wiańską fototapetę (40 tys. zł)
z plażowym bądź jesiennym
krajobrazem. Sporo koloro­
wych obrazków można było
też mieć kupując któryś z li­
cznie oferowanych katalogów
wysyłkowych zachodnionie-
mieckich (łomów towarowych.
Przyjemność ta' kosztowała 5
—8 tys. zł. Przedstawicielem
towarów importowanych ze

sklepów zaopatrzenia górni­
czego czyli tzw. gewexów by­
ły bardzo ładne żelazka fran­
cuskiej firmy „Moulinex”.
Wystarczyło tylko wyciągnąć
z kieszeni 75—85 tys. zł i... już
nasze. Dla ciekawości podam,
ze żelazka te w „gewexach”
sprzedawane były po niecałe
35 tys. zł.

Na zakończenie jeszcze coś
o obcojęzycznych klientach.
Zwraca uwagę prawie całko­
wita nieobecność Węgrów i
Czechów, którzy jeszcze parę
tygodni temu szturmowali
tandetę. Teraz ślad po nich
zaginął. Za to coraz liczniej
na placu pojawiają się Rosja­
nie. (koż)

16.00 Program dnia: DT —

wiadomości
16.05 „Babski rejs” — film

dok K Baranowskiego
16.25 „Luz” — program na­

stolatków
17.15 Teleexpress
17.30 Rekordy Guinnessa
17.40 Echa stadionów
18.30 Laboratorium: „Meta­

le — inaczej”
13.50 Dobranoc; „Bajeczka o

samotnym piesku”
19.00 Relacja z obrad X

Plenum KC PZPR
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Teatr TV (nasza klasy­

ka) Stanisław Wyspiański —

„Wyzwolenie”. reż Konrad
Swinarski Wyk.: J. Trela. A.
Polony. E. Lubaszenko, W. Są­
decki. I Olszewska, J. Radzi­
wiłowicz i in.

22.45 DT — echa dnia
22.55 Relacja z obrad X

Plenum. KC PZPR
23.30

Rynek Gł. 43 — tel 22-23-71,
Krakowska 1, tel 22-19-98,
Kozłówek (pawilon) — tel. 55-51-87,
Pstrowskiego 94, tel.
zimierza Wielkiego
37-44-01, Nowa Huta,
C, bl. 6, tel. 44-17 -19,
bl. 3, tel. 44-17 -36.

66-69-50, Ka­
lli, tel.

os. Centrum
Centrum A,

ZBIORA SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (niecz.) SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE
(niecz.). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9-15).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (niecz.) . MU­
ZEUM W l LENINA (Topolowa
5): Wystawa „Lenin w Polsce”,
.PZPR - dzień piel wsz.v - gene-

ża” (nieczynna). DOM LENI­
NA (Kr Jadwig! 41): „Mieszka­
nie Lenina”. „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na zteml kt akow­
skiej”: „Lenin a niepodleg­
łość Polski” (9—15, wst. wol.) . MU­
ZEUM HISTORYCZNE
SZTOFORY”

35) Wvsl
Krakowa”
KAŃSKAi
kowskie”

(nieczynne). STARA
GA (Szeroka 24):
„Z dziejów i kultury
(niecz.) . GOŁĘBIA 4: Wyst.
cyna
(niecz.). MUZ.

(Sławkowska 17): „Współcz fauna

polska” (nieczynne). MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (Krakowska 46).
Wyst. „Polska sztuka
w dokumentacji Instytutu
ki
(12—18,
UM
selska 3):
rożytność
Małopolski”,
Huty”,
świetle
MUZEUM
WEJ - APTEKA

(pl. Bohaterów
. Krakowskie getto

szowski (10—16). 1
RY (Szczepańska n 2):
BWA (pl. Szczepański 3a): Wyst
„Sztuka Frankonii” (niecz.) . GA­
LERIA ARKADY (pl. Szczepański
3a): Wystawa malarstwa An­
drzeja Chwastowsklego (niecz.).
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska

8): (11.39—18). GALERIA PLASTYKA

(pl. Szczepański 6): (10—18). MUZ.
NARODOWE (Sukiennice): „Ga­
leria polskiej sztuki XIX
wieku (niecz.) . MUZ. WYSPIAŃ­
SKIEGO (Kanonicza 9): (niecz.) .

KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 9): 10—15.30). ZBIO­
RY CZARTOSYSKICII (Jana 19):
(10—15.30). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria polskiej sztuki
XIX w (niecz.). TPSP (pl. Szcze­
pański 4): (niecz.). SALON WY­
STAWOWY (al. Róż 3): (niecz.) .

KLUB MPiK (Mały
CZYTELNIA: (10—20).
(13—18): KLUB MPiK (pl. Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA (10—20).
GALERIA (10—20). GALERIA „POD
BARANAMI” (Rynek Gł. 27)
(niecz.) GALERIA ZAR (Bracka
13): niecz.). GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): (niecz.). WIELICZ­
KA — ZAMEK ZUPNY (8.30—14.30).
MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH

(nieczynne). KOPALNIA SOLI

(niecz.) .

WIELICZKA (os. Sienkiewicza 24)
SKAWINA (Słowackiego 5)
MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
PROSZOWICE (1 Maja 1)

J. niemiecki, lek. 11

PROGRAM II

KRZY-

Główny
! kultury

FRANCISZ-
kra-

JANA 12:
SYNAGÓ-

Wystawa
Żydów’

„Ófl-
introligatorska R Jahody”

PRZYRODNICZE

(Rynek
.2 dzieiów

(niecz.) .

Wyst. „Szopki
(niecz.). —

ludowa
Sztu

w Krakowie"

wol.) . MUZĘ-
(Po-

„Sta-
średniowiecze

Nowej
„Mumie egipskie w

promieni X” (9—14).
PAMIĘCI NARODO

„POD ORŁEM”
Getta 18):

> — obóz pła-
KRZYSZTOFO-

(riiecz.).

PAN
wst.

archeologiczne
Wystawy

1

„Pradzieje
egipskie
X”

Będzie koncert?

Fot. w. KLAG

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. szopek krakow­
skich i myślenickich (8—21). MUZ.
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa „Sztuka tybetańska”
(niecz.) . MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja 1): Wyst. grafik! ze zbiorów
BWA w Krakowie (niecz.) .

Nocne dyżury pełnią apteki
Krzeszowicach, Sułkowicach,
wernl. Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach. Niepołomicach

WJ.

Al-

SPOI DZIEŁCZY PUNKT PE-
OŁATRYCZNY K A RHIOI OCilCZ
NY I CHIRURGICZNY wizyty do­
mowe: lei 12-20 3B ,12 41-64

■(6—22).
NAGI A POMOf I.FKApsK' -

lekarzy specjalistów, teł. 66-80-00
'• Ifc- 2 . <»>

POMOC DROGOWA - ANDRZEJ
DOBRZYŃSKI (Tarłowska 4/2) -

tel 21-58-61 całą dobę

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel.: 55-56-64 (9—20).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

.POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).

POMOC DROGOWA PZMot (Ul
Kawiory 3): 37-55 -75 (7—15 1 16—

22)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja ekg opieka) — tel
11-20-51 (9—21 .30).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08. (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME-
. YCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (poniedz
— pląt.: 11—17), sob., niedz. (niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA OLA Łti
OZI Z PROBLEMEM AIKOHOŁO
WYM: 66 39-81 (16-20)

AGENCJA .BABY - SITTER*

gwarantowana opieka nad
dziećmi: tel. 22-69-15 (9—12).

MŁODZIEŻOWY TEI.EFON ZAU
F ANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA

(2-62-16 (14-18)
RPDZICÓW:

Rynek 4):
GALERIA

PORADNIA
- PSYCHIA-

tei

J. niemiecki, lek. 11
Program dnia
Antena „Dwójki” na

16.55
17.25
17.30

najbliższy tydzień
17.45 Ojczyzna — polszczy­

zna ..O mianowniku liczby
mnogiej rzeczowników mę­
skich”

j 18.(10 KRONIKA /Kr.)
18.30 Czarne na białym.-czy­

li przegląd polskich kronik
filmowych

19.00 Teletrans
19.30 Maria Szymanowska 1

jej muzyka (1739—1831)
19.55 Studio Sport: II Ogól­

nopolski Tenisowy Turniej
Juniorów

20.10 „Osaczona Angola” —

ren W Bukowskiego
20.30
21.15
21.30
21.45

dzic- prof Zdzisław Cackow­
ski

21 50 Biografie: „Virgin>a
Woolf” — film pród. ang.. reż.
K’m Evans

22 50 Komentarz dnia

Osądźmy sami
Zamyślenia
Panorama dnia
Ankieta Ireny Dzie-

TV BRATYSŁAW ’

PROGRAM I

17.05
17.55
18.20
18.40

SPOI II7.IE1 CZA
PSYCHOLOGICZNO
TRYCZNA (Jasińskiego 34/11
13-50-89 (830-9 30) 1 (19 20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-7137
16-' 22)

SPECJALISTYCZNA PRACOW
NIA LEKARSKA diagnostyka
ultrasonograficzna Kraków.
Sienna 14/8: pon.-piąt (15
«ob., niedz., pon (9—14)

n

22).

SCHRONISKO DLA BEZDOM
NYCU ZWIERZĄT tel 22-04-72

całą, dobę)

INFORMACJA ONKOLOGII
teł 21-00-60 (10—11).

WIZYTY ' DOMOWE LEKARZY
INTERNISTÓW „EUROPEXU”, tel
33-90-76 <15 21). sob niedz <9—14)

Kompas
Magazyn TN
Wieczorynka
Rewolucyjną drogą

przebudowy
19.T0 Notatnik

ny
20.00 ..Profesor

teatr TV (1)
21.30 Twórczość

styczna
22.00 „Korea,

film oród. KRLD

ekonomicz-

Raat”

publicy-

PROGRAM II
- '-8

16.50 Welcome to English
(18)

17.20 ..Ludzie i delfiny (2)
■17.50 Nadaje 21. oietro
18.10 Pod lupą
18.30 Wydarzenia tygodnia

w jeż. węgierskim
19.10
20.00
20.30
21.30
22.15

Wieczorynka
'

Pieśni ojczyzny
Echa sportowe
Aktualności
Orbis nictus

chwili
tea-

— re-

Za zmiany w ostatniej
wprowadzone w programie
trów, kin, radia i telewizji
d.ikcja nie kierze odpowiedzial­
ności

GAZETA^KRAKOWSK A DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
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OPEL YUGO
Okręgowy Zespół Działalność! Gospodarczej

Polskiego Związku Motorowego w Krakowie, ul Dietla 67

uprzejmi* Informuj* P.T. Klientów, te prowadzi
AKWIZYCYJNĄ SPRZEDAŻ

samochodów osobowych
MARKI OPEL i YUGO

za dewizy.
Szczegółowych informacji udzielają nasze placówki,

codziennie w godzinach 8—15:
1. Kraków, al. Planu 6-letnicgo 154, tel. 44-17-60

2. Kraków, ul. Dietla 67, tel. 21-07-32

l Tarnów, ul. Wałowa 27, tel. 211-996

4. Nowy Sącz, ul. Gwardyjska 37, tel. 208-25

Oferujemy również za dewizy duży wybór olejów
samochodowych renomowanych firm zachodnich.

K-12063

£ DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ NR 2

NOWA HUTA W KRAKOWIE

l zatrudni zaraz
S na nowych korzystnych warunkach następujących pra­

cowników pionu technicznego:
□ palaczy kotłów parowych
O pomocników palaczy

B montera urządzeń pompowych
hydraulików

□ stolarza
□ elektryków
□ murarza lub pomocnika murarza

ORAZ
□ laborąntkę do wykonywania analiz wody
□ pracowników socjalnych w Dziale Sł. Społecznych
□ techników analityki
0 techników fizjó- i fizykoterapii
□ magistrów rehabilitacji

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
w. Dziale Służb Pracowniczych, Nowa Huta, os. Na

Skarpie 66 (główny budynek szpitala), tel. 44-OJ-44
wewn. 128, 217, 246 lub bezpośredni 44-43-12.

K-12234
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PKP — KOLEJOWE ZAKŁADY USŁUGOWE

w Krakowie, ul. Lubicz 14

UWAGA POSZUKUJĄCY ATRAKCYJNEJ PRACY

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH
Zakład Nr 1 w Bielsku-Białej

wkraczając w nowy *tap rozwoju j modernizacji
oferuje:

— atrakcyjną pracą przy produkcji samochodu

FIAT-126 FL i FIAT-126 „BIS”, oraz uruchomieniu

nowego modelu X-l/79

zatrudni zaraz
wysoko kwalifikowanych fachowców w zawodach:

□ technolog I konstruktor oprzyrządowania, o specjal­
nościach obróbka skrawaniem, obróbka cieplna,

spawalnictwo
□ inż. elektronik, ze znajomością układów sterowania

CNC i PLC
□ technik elektronik

□ Inż. elektryk
□ inspektor nadzoru budowlanego w branży instala­

cyjnej i elektrycznej z uprawnieniami i praktyką
□ inspektor nadzoru ogólnobudowlanego, z uprawnie­

niami i praktyką (mężczyznę)
□ inż. automatyk
□ frezer

□ tokarz

O elektryk
Dla specjalistów w pow. zawodach zapewniamy mie­

szkania samodzielnego o wysokim standardzie.

Ponadto zapewniamy atrakcyjną pracę, wysoką pła­
cę i bardzo szeroką gamę innych świadczeń, o czym,
przekonasz się przychodząc do nas.

Zadzwoń: telefon 355-57, 355-30.

Napiśz: Fabryka Samochodów Małolitrażowych Z-d
Nr 1 43-302 Bielsko-Biała, ul. Róży Luksemburg 51 lub

zgłoś śię osobiście.

DOKUMENTY WYMAGANE PRZY PRZYJĘCIU:
— dowód osobisty z zameldowaniem na pobyt stały
— książeczka wojskowa lub potwierdzenie rejestracji

poborowych
— legitymacja ubezpieczeniowa z aktualnym wpisem

o sposobie rozwiązania umowy o pracę oraz adno­
tacją o wysokości. zarobków
— świadectwo szkolne
— świadectwo pracy
— 2 zdjęcia

Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofert.

Decyduj się szybko, podobna okazja może się nie

powtórzyć.
K-13187
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= PHZ „POLSERYICE”

| prowadzi nabór |
KADRY INŻYNIERYJNO-TECHNICZNEJ E

E do pracy w Algierii, Marok* 1 Taneijl.
~ WYMAGANIA: dobra znajomość jązyka francuskiego. —

= SPECJALNOŚCI: E
— □ inż. mechanicy, metalurdzy, zanitarn! E
E □ budownictwa lądowego 1 przemysłowego, architekci —

S (znajomość sejsmiki) E
E O elektrycy, informatycy, elektronicy
= □ odzieżowcy i włókiennicy (także technicy) E
E Zainteresowanych prosimy o kontakt telefoniczny —

E 30-25-29 lub osobisty codziennie w godz. 9—13 (oprócz E
X piątków) Warszawa, ul. Chałubińskiego 8, 33 piętro, E
“ pokój 68. E

P-699 =
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ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ

w Kamieniu Pomorskim

zatrudni zaraz
O lekarza anestezjologa lub lekarza chcącego się spe­

cjalizować w tej specjalności. Mieszkanie 2-pokojo-
we w Kamieniu Pom. Po roku pracy możliwość

otrzymania mieszkania o większym standardzie,
zgodnie z wymogami rodziny. Bardzo dobre warun­
ki płacowe.

□ lekarza anestezjologa chcącego w okresie urlopu po­
djąć pracę w miejscowości nadmorskiej w sezonie
letnim lub zimowym. Zapewniamy pokój rodzinny,
wyżywienie i bardzo dobre warunki płacowe.

K-12007

■-śff

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, uL Wadowicka 10, teL 66-79-18

zatrudni pracowników
w zawodach:

♦ murarz-tynkarz
♦ cieśla
♦ spawacz-montażysta
♦ posadzkarz-lastrykarz
♦ operator koparko-spycharek
♦ mechanik samochodowy
♦ ślusarz remontowy maszyn budowlanych
♦ elektryk samochodowy
♦ kierowca samochodowy, z I i II kat. prawa jazdy
♦ kowal

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wysokie zarobki — do 100.000 zł miesięcznie
— wyjazd na roboty eksportowe po roku pracy
— możliwość uzyskania mieszkania spółdzielczego po

5 latach pracy
— wczasy krajowe 1 zagraniczne
— rriożliwość podwyższenia kwalifikacji zawodo­

wych
K-12333
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OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
GEODEZYJNO-KARTOGRAFICZNE

w Krakowie, ul. Grzegórzecka 10

zatrudni
na dobrych warunkach pracowników:

□ głównego księgowego
□ kasjera
□ mechaników samochodowych

Informacji udziela Dział Służby Pracowniczej, p. 106,
tel. 22-27-04.

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA .

TWORZYW SZTUCZNYCH

Spółdzielnia Pracy w Kłaju

zatrudnią
na bardzo korzystnych warunkach płacowych

wysoko kwalifikowanego, samodzielnego
drukarza

do obsługi maszyny drukarskiej fleksograficznej.
Sp-nia zapewnia dojazd z Krakowa, i Bochni.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Służ­
by Pracowniczej ZPTS Kłaj 400, tel. 21-50-28, w godz.
7—15.

K-11633

53534848892348482353484800005353535323485353

■□
□
□

przyjmą do pracy
w Oddziale w Krakowie i Zakopanem:

CZYŚCICIELI TABORU KOLEJOWEGO
PRACOWNIKÓW PRZECHOWALNI BAGAŻU
MISTRZÓW

PKP — Kolejowe Zakłady Usługowe oferują ko­
rzystne wynagrodzenie.

Ponadto zakład zapewnia wczasy pracownicze, ko­
lonie, nagrody jubileuszowe, dodatek za wysługę lat,
deputat węglowy, sorty mundurowe, bezpłatną opiekę
lekarską, ulgi przejazdowe na trasach PKP.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
udziela Dział Służb Pracowniczych PKP — Kolejo­
wych Zakładów Usługowych w Krakowie, ul. Lubicz
14, tel. 22-75-18 lub 22-70-22 wewn. 36-62.

K-12625
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PRZEDSIĘBIORSTWO GRAF

Spółka z o.o. w Krakowie

32-086 Węgrzce lOla, tel. 43-38-44

wykonuje
pomiary geodezyjne w szerokim zakresie

— pomiary elektryczne skuteczności zerowania i

oporności izolacji wraz z usunięciem usterek
— projekty nietypowych obiektów i maszyn

K-12006

Zakłady Budowy 1 Naprawy Maszyn Drogowych
„MĄDRO”

Kraków, ul. Fabryczna 5a/7

zatrudnią zaraz
□ elektromonterów instalacji i urządzeń elektroener­

getycznych
□ operatorów sprzętu zmechanizowanego
□ robotnika magazynowego
□ tokarzy
□ ślusarzy
O dłutowacza

□ monterów konstrukcji stalowych
□ robotników transportu
□ hydraulika
□ kontrolera jakości
□ sprzątaczkę

Przedsiębiorstwo zapewnia pracownikom produkcyj­
nym zamiejscowym:
— zakwaterowanie na zasadach częściowej odpłatno­

ści w kwaterach prywatnych
— wczasy turystyczne oraz wczasy o pełnym zakresie

usług
— kolonie i obozy dla dzieci
— posiłki regeneracyjne oraz obiady za częściową od­

płatnością
— możliwość korzystania ze stołówki, bufetu

om

K-12513 J
r.____ 5
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA

w Krakowie, ul. Nowohucka 1

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na nowych korzystnych warunkach płacowych:

□ kierowców samochodowych z prawem jazdy kat. „C”
□ mechaników napraw pojazdów samochodowych
□ ładowaczy nieczystości stałych

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,
telefon 44-61-33 wewn. 210. Dojazd tramwajami: 1, 4,
5, 9, 10, 15, 22. K-11557

ii

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152

poszukują
celem wydzierżawienia

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWEGO

o powierzchni składowania minimum 1000 m*

Pomieszczenia suche z rampą kolejową i samocho­
dową;

Szczegóły do omówienia z Działem Zaopatrzenia Za­
kładów, tel. 44-09-13, w godz. 7—14.

K-11533
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Nowohuckie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych
„MONTIN” |

Zakład Prefabrykacji
OFERUJE WOLNE. MOCE W ZAKRESIE:

□ piaskowania 1 malowania konstrukcji stalowych
□ obróbki tokarskiej elementów śred. 300 -j- 2500 mm «

Zamówienia prosimy kierować pod adresem: NPIP S

„Montin” Kraków, ul. Centralna 51, telex 032-2334, te- -

lefon 44-93-33 wewn. 571, 573. S

REJON DRÓG PUBLICZNYCH

w Olkuszu, aleja 1000-lecia la, tel. 43-09-92, 43-02-40

zatrudni zaraz
MGRA INŻ. BUDWNICTWA LĄDOWEGO

Rejon gwarantuje natychmiast mieszkanie zakłado­
we odpowiednie do stanu rodzinnego.

Warunki pracy i wynagrodzenia do omówienia ko­
respondencyjnie lub osobiście w Rejonie.

K-13081

MOSTOSTAL KRAKÓW, UL. UJASTEK

prowadzący roboty w kraju i za granicą

zatrudni natychmiast
pracowników na stanowiskach:

□ ŚLUSARZ
□ SPAWACZ

□ MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH
□ OPERATOR SPRZĘTU DŹWIGOWEGO
□ SUWNICOWY

Pracowników chętnych do podnoszenia kwalifikacji
przedsiębiorstwo kieruje na kursy zawodowe.

Dla zamiejscowych posiadamy miejsca w hotelach ro­
botniczych.

Informacje w sprawie zatrudnienia można uzyskać
osobiście lub telefonicznie w Dziale Zatrudnienia i Płac
— telefon 44-51-44 wewn. 219 lub 194. K-12591

| INSTYTUT HODOWLI I AKLIMATYZACJI ROŚLIN i

ZAKŁAD EKOLOGU

w Gorzowie Wlkp., ul. Teatralna 25

I zatrudni
| □- HODOWCĘ ZBÓŻ, ze stopniem co najmniej

DOKTORA

Zapewnione mieszkanie służbowe.

Teł. 240-00 lub 225-53, telex 0442360 Gorzów Wlkp.

K-12068 5
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CENTRUM NAUKOWO-PRODUKCYJNE
MIKROELEKTRONIKI HYBRYDOWEJ
I REZYSTORÓW „UNITRA’-TELPOD”

w Krakowie, *1. Lipowa 4

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM. ST. STASZICA W KRAKOWIE

zatrudni
w DZIALE REMONTOWYM:

□ kierownika Działu Remontów
— wymagane wykształcenie wyższe ogólnobudo­

wlane z

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych Kra­
ków, al. Mickiewicza 30, paw. C-2, pok. 7.

w ZAKŁADZIE REMONTOWO-BUDOWLANYM:

murarzy
elektryków
dekarzy
hydraulików
malarzy
stolarzy
ślusarzy
posadzkarzy

□ sprzątające po malarzach
□ majstra robót stolarskich

Zgłoszenia przyjmuje Zakład Remontowo-Budowlany
AGH Kraków, ul. Czarnowiejska 70, tel. 33-81-00 wewn.

33-21, 33-22.

w DZIALE TRANSPORTU:

□ mechaników samochodowych
□ blacharza z uprawnieniami spawacza
□kierowców z kat. BiC

Stosunek do służby wojskowej uregulowany.
Zgłoszenia przyjmuje Dział, Transportu AGH Kra­

ków, al. Mickiewicza 30, tel. 13-81-00 wewn. 33-11.

w DZIALE GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ-

□ pracowników fizycznych do prac ciężkich (załadu­
nek i wyładunek materiałów w magazynie)'

Zgłoszenia przyjmuje Dział Gospodarki Materiałowej
AGH, ul. Akademicka Boczna, tel. 33-81-00 wewn. 33-74.

K-12584

& PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT
ZMECHANIZOWANYCH „BUDOSTAL 8“

w Krakowie, ul. Przewóz 34

H — wykonawca inwestycji na terenie miasta Krakowa

H — wykonawca remontów ciężkiego sprzętu budowla­
nego, w tym maszyn licencyjnych spycharek „Har-
vester”, koparek „Menck” i innych

— wykonawca robót na budowach eksportowych

I zatrudni na korzystnych warunkach
H □ zastępcę kierownika Zakładu Sprzętu ds. Technicz­

nych (wykształcenie wyższe techniczne w zakresie

maszyn roboczych ciężkich i stosowna praktyka na

stanowiskach kierowniczych)
® □ kierownika Sekcji Ekonomjczno-Rozliczeniowej Za­

kładu Sprzętu (wykształcenie wyższe ekonomiczne
H lub średnie oraz praktyka na stanowisku kierowni­

czym lub samodzielnym)
□ zastępcę kierownika Działu Zatrudnienia 1 Szkole-

p. nia Zawodowego (wykształcenie wyższe prawnicze
lub ekonomiczne oraz praktyka na stanowisku kie­
rowniczym lub samodzielnym w działalności ka­
drowej)

m □ kierownika Działu Księgowości Finansowej
|| O specjalistę w Dziale Księgowości Materiałowej

□ inspektora w Dziale Kontroli Finansowej
□ księgową — likwidatora w Dziale Finansowym

H □ specjalistę ds. rozliczeń I analiz eksportowych w Za­
kładzie Eksportu (wykształcenie wyższe lub średnie
ekonomiczne i stosowna praktyka)

□ specjalistę ds. eksploatacji systemów komputero­
wych

S □ specjalistę ds. informatyki (wykształcenie wyższe,
np. elektronika, cybernetyka i stosowna praktyka)

® O specjalistę technologa w zakresie instalacji elektry­
cznych w zespole technologicznym (wykształcenie
wyższe lub średnie techniczne i praktyka)

H O specjalistę ds. kalkulacji i kosztorysowania w Sek­
cji Realizacji Produkcji 1 Umów (wymagana prak­
tyka)

ffl □ inżyniera lub technika budowy w Zakładzie Gene­
ralnego Wykonawstwa (wymagana stosowna prak­
tyka)

H □ specjalistów ds. zaopatrzenia w. Dziale Zaopatrzenia
Materiałów Instalacji Sanitarnych i Elektrycznych

ga (wykształcenie średnie techniczne i praktyka)

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji
pa udziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego
H Przedsiębiorstwa, tel. 55-31-14 lub 55-15-11 wewn. 214.
S ' K-12091

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych osoby posiada­
jące wyższe wykształcenie techniczne w specjalnoś­

ciach:

□ mgr inż. mechanik

□ mgr inż. elektronik

O mgr inż. elektryk
□ mgr inż. budownictwa

Na specjalistów czekają stanowiska pracy w dozo­
rze produkcji, zapleczu badawczo-rozwojowym oraz w

Pionie Inwestycji.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr

Centrum NPMHiR „UNITRA-TELPOD” w Krakowie,
ul. Lipowa 4, telefon 66-95-22 wewn. 10-10, 10-09 oraz

66-82-28.
K-U94T

UWAGA!!!
PRODUCENCI I RZEMIEŚLNICY

' SPÓŁKA HANDLOWO-GOSPODARCZA (j.g.u.)
w Krakowie

poszukuje dostawców towarów

w branżach:

□ odzież, konfekcja, galanteria 1 dziewiarstwo

□ obuwie, pantofle
O wyroby kaletnicze

□ art. gospodarstwa domowego (użytkowe i ozdobne)
□ art. sportowo-turystyczne

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Zakład.
Obrotu Towarowego w Krakowie, ul. Czyżyńska 12, teł.
11-59-74 lub oferty K-11836 „Prasa” Kraków, ul. Wi-
ślna 2.

I
I

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
OBROTU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI

I SKÓRZANYMI „POLSURWIS”
Kraków, ul. Wielicką 2

zatrudni
AJENTÓW DO SKUPU SKÓR SUROWYCH

terenie Województwa krakowskiego, tarnowskiego,na

nowosądeckiego, na warunkach prowizyjnych od war­
tości dostarczanego do Przedsiębiorstwa surowca.

Wysokość prowizji do uzgodnienia w Przedsiębior­
stwie.

Kontaktować się można telefonicznie po nr 55-09-92.
K-11976

%

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-2”
w Krakowie

odznaczone Orderem Sztandaru Pracy I klasy

ZATRUDNI NATYCHMIAST
murarzy

♦ cieśli

0 malarzy
0 zbrojarzy
♦ betoniarzy
♦ posadkarzy-fliziarzy
O tokarzy

operatorów żurawi z kat. I i II

O operatorów spycharek i koparek
monterów spawaczy elektrycznych 1 gazowych

♦ monterów rusztowań surowych
♦ mechaników samochodowych
♦ mechaników maszyn budowlanych

blacharzy samochodowych
♦ mechaników silników spalinowych i hydrauliki si­

łowej
♦ inżynierów i techników, budowlanych

Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie zarobki wg za­
kładowego Systemu Wynagradzania

Zdecydowana większość robót wykonywana jest w

systemie tzw. „umów o dzieło" przy czym miesięczne
zarobki wynoszą 60.000 zł i więcej.

Przedsiębiorstwo w- znacznym stopniu rozszerza dzia­
łalność na dotychcąąs prowadzonych i nowych budo­
wach eksportowych w krajach socjalistycznych i ka­
pitalistycznych.

Przy Przedsiębiorstwie działa Młodzieżowa Spółdziel­
nia Mieszkaniowa, w ramach której istnieje możliwość

uzyskania mieszkania w terminie krótszym od ogólnie
przyjętego czasokresu oczekiwania.

Istnieje możliwość zdobycia dodatkowej, pokrewnej,
specjalności poprzez szkolenie równoległe z wykony­
waniem pracy zawodowej, co stwarza dodatkowe pre­
ferencje na budowach w kraju i za granicą Przedsię­
biorstwo zapewnia wczasy oraz kolonie-zimowiska w

ośrodkach własnych i innych w ramach współpracy na

terenie kraju i za granicą.
Dla zamiejscowych zapewnia bezpłatne zakwatero­

wanie w hotelach pracowniczych, świadczenia rozłą-
kowe oraz dowóz na trasach:

Brzesko — Bochnia — Nowa Hutą
Dziewin — Swiniary — Zabierzów Bocheński — Nie­

połomice — Nowa Huta

Bratucice — Bochnia — Kłaj — Niepołomice — Nowa
Huta

Ostrów Szlachecki — Wieliczka — Węgrzce Wielkie —

Niepołomice
Wyźyce — Bochnia — Targowisko — Niepołomice
Dobczyce — Dziekanowice — Nowa Huta

inne świadczenia wynikające z Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie i Karty Budowlanych.

Oferujemy pracę na budowach na terenie Krakowa,
Dąbrowy Górniczej, Ostrowca Świętokrzyskiego, Bo­
chni i Niepołomic.

Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia i
Płac Kraków, ul. Mrozowa 4, tel. 44-95-00, wewn. 57-78
lub 44-09-37. wewn. 65.

Dojazd tramwajami linii nr 4, 9, 16 w kierunku Wal­
cowni HiL.

K-13541
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K-11981

NINA ANDRYCZ W KRAKOWIE K-371PRZETARGI

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
TURYSTYCZNO-GASTRONOMICZNE

„WIERZYNEK”
uprzejmie informuje, że dysponuje samochodem

osobowym marki „Polonez” 1 poleca:
— zwiedzanie Krakowa 1 okolic
— wyjazdy do atrakcyjnych miejscowości kraju
— obsługę imprez okolicznościowych
— obsługę przewozową delegacji zagranicznych

i konferencji
Zgłoszenia przyjmuje 1 szczegółowych informacji

udziela Biuro Usług Turystycznych PPTG „Wierzynek”
z siedzibą w „Domu Polonii”, Rynek Gł. 14, telefon
22-63-41 lub 22-61-58.

DOMY HANDLOWE „IGLOOPOL” W KRAKOWIE

zatrudnią natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych:

□ głównego energetyka, z uprawnieniami SEP i prak­
tyką w zawodzie elektryka

□ sprzedawców
□ mistrzów chłodniczych
□ gońca

Zgłoszenia osobiste w Dziale Kadr — Kraków, uL
Dekerta 47, .pokój nr 25, w godzinach 7—15 lub telefo­
nicznie 66-52-92.

9
a
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Na zaproszenie Dyrekcji Opery i* Operetki w dniach
22, 23 stycznia 1989 wystąpią gościnnie w Teatrze im.
J. Słowackiego Nina Andrycz, Delfina Ambroziak, Sła­
womir Pietras w programie „Wieczór poezji i muzvki
hiszpańskiej”. Bilety do nabycia w kasie Opery, ul. Lu­
bicz 48, w godz. 10—12 oraz 17.15—19.15.

K-454

NAUKA

JĘZYK rouyjskl — Jażwlecka, tel.
JJ-78-70. g-57519

DOM zabudowania gospodarcze.
1,18 hą pola, w tym 0,40 ha sadu
— sprzedam. Izabela Kłapczuk
Koszyce Małe 99, woj. tarnow­
skie. T-53200

NIERUCHCMOSCI

SPRZEDAM gospodarstwo —

Strażnik 26, poc. Solec Zdrój.
23-131, woj. kieleckie.

g-55993
DOM drewniany z zabudowaniami
gospodarczymi, blisko przystanku
w Tymowej Górnej 167 - sprze­
dam. Wiadomość: Marla Mida.
Czchów 162, woj. tarnowskie.

g-53889

ROŻNE

WIELICZKA! Dom, stan surowy
— sprzedam. Wiadomość: Jan Ko
walskl. 32-825 Borzęcin 583. tel. 9

T-53136

POSIADŁOŚĆ nadająca się na

wczasy lub Inną działalność —

sprzedam. Dom około 1000 m2
staw, rzeka, las. Józef Grzanka
ul. Kielecka 20 / 3. 31-523 Kraków

KORESPONDENCYJNA Agencja
Matrymonialna. 78-401 Szczecinek
— najszybciej kojarzy małżeństwa
zagraniczne. A-183

,.HALSZKA” Żary — skrytka 12 —

kojarzy małżeństwa krajowe, za­
graniczne. A-179

SKLEP agencyjny „1001 drobiaz­
gów” — poszukuje dostawców
atrakcyjnych towarów. Wieliczka,
Dl. Obrońców Pokoju, tel. 78-36-63
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WYDZIAŁ FINANSOWY

URZĘDU DZIELNICOWEGO
KRAKÓW-SRÓDMIESCIE

uL Grodzka 65

Informuje podatników podatku od nieruchomości i
świadczenia na fundusz miejski z terenu dzielnicy Kra-
ków-Sródmieście, że z dniem 1 stycznia 1989 roku ule­
gła zmianie nazwa banku oraz numer konta bankowe­
go. Nowa nazwa banku oraz numer konta będzie nastę­
pujący:

Bank Przemysłowo-Handlowy
VI Oddział Kraków 323421-3056-133

K-399 =
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RZESZOWSKA CENTRALA
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

w Rzeszowie

informuje, te od dnia 2 stycznia 1989 r. sprzedaż
wszelkich materiałów budowlanych oraz wyrobów hut­
niczych we wszystkich hurtowniach odbywa się wy-

. łącznie za gotówkę lub czek rozrachunkowy potwier­
dzony przez bank. :

K-408

MYSZKOWSKA FABRYKA
NACZYN EMALIOWANYCH

Myszków, ul. Partyzantów 4, przystanek PKP

Myszków Swiatowit

zatrudni
2 inżynierów ceramików

• specjalności emaiiernik

ORAZ

mgra inż. informatyka
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zakład zapewnia mieszkanie w budownictwie zakła­

dowym z c.o. i gazem.

Myszków to 35-tysięczne miasto leżące w woj. czę­
stochowskim przy trasie kolejowej Warszawa — Kato­
wice (Katowice 50 km), Częstochowa (30 km).

Informacja telefoniczna — Myszków telefon 314-31
wewn. 373. Zastrzega się jednocześnie wybór ofert.

% CZS „SCh” ZliT BIURO PROJEKTÓW W KRAKOWIE ®
% ul. Szlak 65 0

I
i zatrudni

na korzystnych warunkach pracy 1 płacy:
□ główną księgową
□ księgową□ kierownika Pracowni z uprawnieniami
O starszych projektantów lub projektantów konstruk­

cji budowlanych, z uprawnieniami

H asystentów branży konstrukcyjnej
starszych projektantów lub projektantów instalacji
sanitarnych, z uprawnieniami

O asystentów branży sanitarnej□ starszych projektantów lub projektantów inst. elek­
trycznych, z uprawnieniami

□ asystentów inst. elektrycznych
□ kosztorysanta do obsługi komputera
□ maszynistki

Warunki do omówienia w Dyrekcji Biura Projektów
Kraków, ul. Szlak 65, tel. 22-24-78.

K-13169

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych
„BUDOSTAL 8” w Krakowie, ul. Przewóz 34

— wykonawca inwestycji na terenie miasta Krakowa
—

. wykonawca remontów ciężkiego sprzętu budowlane­
go. w tym maszyn licencyjnych spycharek „Har-

vester”, koparek „Menck” i innych
•— wykonawca robót na budowach eksportowych

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach:

□ specjalistę ds. eksploatacji systemów komputero­
wych

□ specjalistę ds. informatyki
□ sprzedawcę w kiosku spożywczym
O ślusarzy-spawaczy elektryczno-gaz.
□ spawaczy, i uprawnieniami specjalistycznymi
O monterów instalacji sanitarnych 1 grzewczych
O tokarzy
□ frezerów
□ maszynistów koparek, spycharek, żurawi samojez­

dnych
Zgłoszenia przyjmuje 1 szczegółowych informacji

udziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego,
telefon 55-31-14 lub 55-15-11 wewn 214, 215.

__

K-13327

ibuweebm
Auto Moto Ekspert Serwis Spółka Inżynierska z o.o. j.g.u. w

Mysłowicach, ul. Wielka Skotnipa 113, tel. 22-58-62 ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
pojazdy i zespoły samochodowe:

1. KAD-25UR,

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

19.

20.

21.

22.

23.

24.

25.

26.

27.

28.

29.

30.

31.

32.

33.

34.

35.

36.

37.

38.

39.
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E DRUKARNIA WYDAWNICZA IM. W. L. ANCZYCA

Kraków, Wadowicka 8

zatrudni zaraz
na korzystnych warunkach placowych

inżyniera elektronika — na stanowisko st.
strza
technika elektroniką — na stanowisko konserwa­
tora urządzeń elektronicznych
frezera
tokarzy
ślusarzy maszynowych

E
♦ mi-

rej. KAA-

rej. KAA-

Star A 200, skrzyniowy, rok prod. 1975, nr rej.
cena wywoławcza 600.000 zł
Skoda MT 4, skrzyniowy, rok prod. 1978, nr

-604Z, cena wywoławcza 1.500.000 zł
Skoda MT 4, skrzyniowy, rok prod. 1979, nr

-741Z, cena wywoławcza 1.500.0Ó0 zł
Jelcz RTO-706, autobus, rok prod. 1975, nr rej. KAF-436B,
cena wywoławcza 1.500.000 zł
Jelcz RTO-706, autobus, rok prod.
cena

' ' '...... .

Star
cena

Star
cena

Steyr 1290, skrzyniowy, rok prod.
cena wywoławcza 6.000.000 zł
Steyr 1290, skrzyniowy, rok prod.
cena wywoławcza 6.000.000 zł
Steyr 1290, skrzyniowy, rok prod.
cena wywoławcza 4.400.000 zł
Kamaz 5320, skrzyniowy, rok prod. 1978, nr rej. KRA-954H,
cena wywoławcza 4.000.000 zł
MAZ 5549 ciągn. siodł., rok prod. 1980, nr rej. KRA-961H,
cena wywoławcza 3.000.000 zł
Naczepa samocht 5245, rok prod. 1978, nr rej. KRI-024P,
cena wywoławcza 700.000 zł
Jelcz 3W 317, wywrotka, rok prod. 1984, nr rej KRB-141D,
cena wywoławcza 2.800.000 zł
Jelcz 080, autobus, rok prod. 1981, nr rej. KAE-642D, ce­
na wywoławcza 3.100.000 zł
przyczepę HW-6011 6t , samowyład. rok prod. 1986, nr rej.
KAH-304B, cena wywoławcza 1.200.000 zł
Białoruś PE 08B, rok prod. 1981, nr rej. KAF-861B, cena

wywoławcza 1.000.000 zł
Żuk A 11B, skrzyniowy, rok prod. 1978, nr rej. KAH-947B,
cena wywoławcza 550.000 zł
Star W-28, samowyład., rok prod. 1976, nr rej. KAH-933B,
cena wywoławcza 850.000 zł
wózek akum. widłowy WW 1207, rok prod. 1982, cena wy­
woławcza 150.000 zł
ARO 244D, rok prod. 1984, nr rej. KAG-227N, cena wy­

woławcza 2.000.000 zł
GAZ 51, furgon, rok prod. 1955, nr rej. KAC-120Y, cena

wywoławcza 200.000 zł
Autosan H 920, autobus, rok prod. 1980, nr rej. KAĆ-202Y,
cena wywoławcza 1.700.000 zł
Star 660, pog. techri., rok prod. 1978, nr rej. KAC-506G, ce­
na wywoławcza 400.000 zł
Jelcz 043, autobus, rok prod. 1975, nr rej. KAC-452E, cena

wywoławcza 1.200.000 zł
Polan ZK 161, żuraw samoj., rok prod. 1980, nr fabr. 4161,
cena wywoławcza 3.500.000 zł
Polan ZK 161, żuraw samoj., rok prod. 1979, nr fabr. 4052,
cena wywoławcza 3.500.000 zł *

Cyklop ładów. T 214, rok prod. 1979, nr fabr. 793118, cena

wywoławcza 500.000 zł
Żuk A 13, rok prod. 1980, nr rej. KAF-014P, cena wywo­
ławcza 1.000.000 zł
silnik S-21 bez osprzętu, nr fabr. 510568, cena wywoławcza
85.000 zł

skrzynka biegów „Syrena” po regeneracji, cena wywoław­
cza 30.000 zł
silnik OM355 Mercedes, 6 cyl. 215 kM, nr fabr. 1277653,
cena wywoławcza 400.000 zł
silnik 3X6AP R-6 cyl., 290 kM z Hoerwestera nr 12361,
12339, szt. 2 ń 400.000 zł
silnik Perkins V 8530, V-8 cyl. 164
na wywoławcza 230.000 zł
silnik Perkins V 8530, V-8 cyl. 164
na wywoławcza 270.000 zł
silnik Perkins V 8530, V-8 cyl. 164
na wywoławcza 250.000 zł
silnik Perkins V 8530, V-8 cyl. 164
na wywoławcza 180.000 zł
silnik D 108 79 kW 4 cyl., nr fabr. 49488, cena wywoławcza
200.000 zł
silnik D 108 79 kW 4 cyl., nr fabr. 259043, cena wywoław­
cza 100.000 zł
pompę wtryskową do silnika SW 680, szt. 8 a 50.000
pompę wtryskową do silnika SW 680, szt. 4 a 60.000
skrzynkę biegów Kraz, szt. 9 A 30.000 zł
tylny most Kraz, szt. 2 A 40.000 zł
środkowy most Kraz, szt. 1, cena wywoławcza 40.000
przedni most Kraz, szt. 1, cena wywoławcza 40.000 zł
skrzynka rozdzielcza Kraz, cena wywoławcza 10.000 zł
dętkę 185X14, szt. 24 A 1.800 zł
dętkę 8.25X20 po regen. szt. 100 A 2.000 zł
dętkę 8.40X15 po regen. szt. 16 A 1.100 zł
oponę 10.00X20 po regen. szt. 13 A 20.000 zł
oponę 11.00X20 po regen. szt. 54 A 20.000 zł

oponę 12.00X18 po regen. szt. 5 A 20.000 zł
oponę 6.50X16 po regen. szt. 30 A 8.000 zł
kabinę Steyr, szt. 2 A 100.000 zł
oś przednia Steyr 6X4, do naprawy, szt. 1 A 90.000 sł

wywoławcza 1.200.000 zł
A 29, skrzyniowy, rok prod.
wywoławcza 600.000 zł
A 29, skrzyniowy, rok prod.
wywoławcza 600.000 zł

1975,

1977,

1969,

1976,

1976,

1976,

nr rej. KAF-400B,

nr

nr

nr

nr

nr

rej.

rej.

rejl

rej.

KAD-268P,

KAD-256P,

KAD-259P,

KAD-276P.

rej. KAD-271P,

kM, nr fabr. 5325L, ce-

kM,

kM,

kM,

£

nr

nr

nr

fabr. 5327L, ce-

fabr. 5973L, ce-

fabr. 5323L, ce-

40.
41.
42.
43.
44.
45.
46.
47.
48.
49.
50.
51.
52.
53.
54.
55.

_

56 most tylny Steyr 6X4, do naprawy, szt. 1, cena wywoławcza
200.000 zł
most przedni Steyr 6X8, do naprawy, szt. 1 i 150.000 sł
reduktor Steyr, do naprawy, szt., 2 & 75.000 zł
silnik Kamaz, do naprawy, szt. 1, cena wywoławcza 650.000
złotych

Przetarg odbędzie się dnia 26.01.1989 r. o godz. 9 w Miejskim
Centrum Kultury w Mysłowicach, ul. Grunwaldzka 7.

Pojazdy należy oglądać przez 3 dni przed przetargiem pod
niżej podanymi adresami:

poz. 1—5 PKS Zawiercie, ul. Obr. Poczty Gdańskiej 22
poz. 6—10 Olkuska Fabryka Naczyń Emaliowanych Olkusz, ul.

Partyzantów 8
poz. 11—14 Kopalnia Skalnych Surowców Drogowych Baza

Sprzętu i Transportu w Woli Filipowskiej k. Krzeszowic
poz. 15—16 KWK Mysłowice, ul. Swierczyny — Dział Trans­

portu
poz. 17—20 Chrzanowska Spółdzielnia Budowlana Chrzanów,

ul. Mydlana 26
poz. 21 Zakład Robót Górniczych Sosnowiec, ul. Baczyńskie­

go 21
poz. 22 P.O.E. Zakład Wykonawstwa Sieci Elektrycznych, So­

snowiec, ul. Ostrogórska 41

poz. 23 PRTiA Izokor-Instal Baza w Będzinie, ul. Siemońska 50
poz. 24 WPWiK Dąbrowa Górnicza, ul. Powstańców 13
poz. 25, 54—59 PTSB „Transbud” Nowa Huta Oddział nr IV

Sławków, godz. 10—12
poz. 26, 27 PTSB „Transbud” Nowa Huta Oddział nr II Dą­

browa G. — Tworzeń
poz. 28 GS Samopomoc Chłopska Dąbrowa G. — Łosień, ul.

Przedziałowa 18
poz. 29 Rej. Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Zawier­

cie, ul. Towarowa 30
poz. 30, 31 FSM Zakład Nr 7 Sosnowiec, ul. Pekin 1

poz. 32 do 53 Zakład Transportu Samochodowego Huty Kato­
wice, oględziny dnia 25.01.1989 r. Wjazd na teren Huty
specjalnym autobusem sprzed Bramy, Głównej w godz9—11 ’

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w przeddzień przetargu w kasie Ameksu Mysłowice,
ul. Wielka Skotnica 113 w godz. 8—16 lub w dniu przetargu w

kasie Miejskiego Centrum Kultury w Mysłowicach, ul. Grun-
' waldzka 7, w godz. 7—8.

Zleceniodawca oraz organizator zastrzegają sobie prawo wy­
cofania pojazdu lub zespołu z przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyny.

57.
58.
59.

♦

❖♦
spawacza z uprawnieniami elektryczno-gazowymi
elektromonterów
hydraulików
palacza kotłowego
operatorów maszyn drukarskich — z możliwością
przyuczenia do zawodu maszynisty fleksograficz-
nego
pomocników ogólnowydziałowych
pomocników palacza
odbieraczki — nakładaczki (kobiety) na maszy­
nach drukujących
st. wartowników

❖

zł
zł

zł

K-367

E

Mae=
S

= ♦
•” Bliższych informacji udziela Dział ds. Pracowniczych, E
= ul. Wadowicka 8, tel. 66-15-51. =

E K-329 =

iiiimiimtmiiiiimmiimiiiiiiiimiimimimiiimmiiiiiiiiiiin

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO

„DOMGOS"
w Krakowie, uL Lwowską t, tel. 66-80-88

zatrudnią
na dobrych warunkach płacowych

< księgową
♦ referenta ds. płao

technika mechanika
elektromonterów

oraz pracowników bez kwalifikacji zawodowej w peł­
nym i niepełnym wymiarze czasu pracy.

K-261

Młodych — operatywnych — energicznych
chętnie posiadających kontakty handlowe

(zaopatrzenie)
zatrudni jako akwizytorów

POWSZECHNA AGENCJA HANDLOWA

Warunki korzystne.
Informacji udziela Dział Akwizycji i Pośrednictwa,

Kraków, Rynek Główny 6, tel. 21-13-08.
K-13348

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

prowadzące sprzedaż
artykułów pochodzenia zagranicznego

wynajmie lokal handlowy
o powierzchni 100—150 m’

na terenie Krakowa, Wieliczki
i Bukowiny Tatrzańskiej

Zapewniamy atrakcyjne warunki.

Oferty K-151 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PKP ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO
W KRAKOWIE

zatrudnią
na bardzo korzystnych warunkach płacowych na bu­
dowach w rejonie Krakowa, Zakopanego, Nowego Są­
cza, Charsznicy. Katowic, Rzeszowa i Przemyśla nastę­

pujących pracowników:
techników i inżynierów, o specjalności budownictwa
ogólnego oraz dróg żelaznych na stanowiska:
— kierowników budowy (wymagane uprawnienia)
— majstrów budów
kierowników robót sanitarnych
specjalistę ds. inwentaryzacji
kalkulatora branży elektrycznej
elektryków sieciowych
monterów elektrycznych i sanitarnych
monterów nawierzchni kolejowej

_ murarzy-tynkarzy□ betoniarzy-zbrojarzy
□ stólarzy-cieśli
□ blacharza
□ palaczy c.o.

B robotników budowlanych I torowych
robotników niewykwalifikowanych

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Oso­
bowy w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 16a, telefon
33-02-77 wewn. 374.

□

□
□
□
□
□

I

I

PP-U „PLASTOP" Sp. t o.o. j.g.u.

oferuje
□ układanie boazerii dla osób prywatnych 1 przedsię­

biorstw
□ nietypowe wykańczanie mieszkań w drewnie
□ naprawa drukarek komputerowych STAR gemini
~ SG 10, SG 15 wszystkie modele
□STARNX 15
□ regeneracja taśm w kasetach do drukarek kompu­

terowych i maszyn do pisania
Zgłoszenia: Kraków, ul. Miodowa 9, tel. 22-67-73,

22-68-99. K-12271

□

SPÓŁDZIELNIA PRACY WYROBÓW SKÓRZANYCH
„GAL-SKÓR”
w Krakowie

zatrudni natychmiast
□ kierownika Działu Mechanicznego
□ mistrza — kierownika zakładu produkcyjnego
□ samodzielną księgową ds. kosztów
□ kontystkę magazynową
□ robotników niewykwalifikowanych do produkcji

w zakładach zwartych w Krakowie i Wieliczce

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr

Kraków, ul. Augustiańską 24.

i

i

I

ponadto zatrudni
kierowców samochodowych, z prawem Jazdy kat. ©
spawaczy-blacharzy samochodowych
mechaników silnikowych
operatorów żurawia samochodowego
operatorów koparki „Białoruś”
operatorów spycharek, s uprawnieniami klasy TI

_ operatorów ładowarek
□ operatorów podnośnika montażowego

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Kierow­
nictwo Bazy Sprzętu i Transportu w Krakowie-Bieża-
nowie, ul. Pułłanki 21, telefon 55-37-49.

PRACOWNICY KORZYSTAJĄ Z:
— bezpłatnego zakwaterowania w hotelach pracowni­

czych
— świadczeń kolejowych w pełnym zakresie
— szerokiej gamy świadczeń socjalnych

□
□
□
□

LJ

■

■
si

K
■
■

K-13164

K-12010

ZAKŁADY REMONTOWO-BUDOWLANE

Wojewódzkiego Urzędu Spraw Wewnętrznych
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
inżyniera budowlanego
techników budowlanych (i uprawnienia 1 bez
uprawnień)
specjalistę ds. zaopatrzenia
specjalistę ds. bhp 1 p.poż.
murarzy
pomocników murarzy
tynkarzy
malarzy
dekarzy
fliziarzy-posadzkarzy
stolarzy budowlanych
elektryków
ślusarzy
pracowników niewykwalifikowanych■

Zarobki konkurencyjne.
Ponadto zakłady zapewniają:

— premię regulaminową, dodatki specjalne i na-

gody uznaniowe
•— dodatek z tytułu wysługi lat 1 nagrody jubileu­

szowe
— świadczenia socjalne: bufety, stołówki, wczasy
— rodzinne, kolonie, zimowiska, zapomogi pieniężne
— opiekę lekarską

Ponadto Istnieją możliwości:
— uzyskania mieszkania dla pracowników o wyso­

kich kwalifikacjach zawodowych po przepracowa­
niu w zakładach nienagannie minimum 5 lat ’

— podnoszenia kwalifikacji i uzyskania specjalizacji
zawodowej

— kierowania do pracy na budowach eksportowych
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr ZRB

WUSW W Krakowie, Mogilska 109, w godz, 8—15.
K-199

Uwaga! Rodzice!

Opiekunowie! Młodzież!

Tylko do 25 stycznia 1989

ss

13-55 OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
w Katowicach-Brynowie

ogłasza
dodatkowe wpisy młodzieży

na 1 semestr Podstawowego Studium Zawodowego
o kierunku ogólnobudowlanym, w ramach którego
można uzyskać świadectwo ukończenia szkoły pod­

stawowej.
WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone co najmniej 8 klas szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia
— rocznik 1969, 1970. 1971

DOKUMENTY WYMAGANE PRZY PRZYJĘCIU:
— dowód osobisty lub tymczasowy
—- świadectwo szikoły podst. z ukończoną 6 lub 7

klasą
— książeczka wojskowa lub zaświadczenie o rejestra­

cji przedpoborowych
— wkładka do dowodu na kartki reglamentacyjne

'

— 6 zdjęć
UCZESTNIKOM HUFCA ZAPEWNIAMY:

uzyskanie kwalifikacji zawodowych, po ukończe­
niu szkoły podstawowej

— dobrze płatną pracę w Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Mieszkaniowego Przemysłu Węglowego

. KOMBUD w Mysłowicach
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu OHP

— odroczenie odbycia zasadniczej służby wojskowej
na czas nauki

— możliwość rozwijania własnych zainteresowań w

zakresie sportu i kultury
ZAPAMIĘTAJ NASZ ADRES: 40-578 Katowice-Bry-

nów, ul. W, Wasilewskiej 45, tel. 57-27-63, dojazd z

dworca PKP autobusem WPK 296, wysiadać na przy­
stanku przy ul. Rolnej.

ZAPAMIĘTAJ!

Szybka decyzja
to gwarancja

Twojej przyszłości!

UWAGA!
Dodatkowo

sy młodzieży z rocznika 1969, 1970, 1971 z ukończoną
szkołą podstawową do:

t-letniej Zasadniczej Szkoły Budowlanej
na rok szkolny 1989/1990

w zawodach: murarz, cieśla, monter instalacji sa­
nitarnych

WYTNIJI ZACHOWAJ! PRZEKAZ ZNAJOMYM!

informujemy, że już przyjmujemy wpl-

V
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Promyki nadziei
7. lokata S. Ustupskiego, 8. — J. Kowala

Tytuły mistrzowskie

(OGLĄDANE W CZECHO­
SŁOWACKIEJ TV). Po Tur­
nieju Czterech Skoczni czoło­
wi skoczkowie świata przenie­
ść się do Czechosłowacji, gdzie
startowali w dwóch konkur­
sach o PS w Libercu i Harra-
chovie. Wzięła w nich. udział

prawie cała czołówka świato­
wa. Brakowało jedynie chore­
go na grypę Nykaenena oraz

Thomy i Weissfloga.
W sobotę mieliśmy powody

do -zadowolenia, nasz skoczek
Jan Kowal w doborowym to­
warzystwie uplasował się .na 8.
miejscu, zdobywając kolejne
punkty w klasyfikacji w PS.
Po niezbyt udanym dla niego
występie w Turnieju Czterech
Skoczni trener L. Nadarkie-
wicz twierdził, iż jego podo­
pieczny postara się w najbliż­
szym czasie zrehabilitować.
„Kowal nie ma jeszcze usta­
bilizowanej formy — powie­
dział trener — ale przy do­
brym dniu stać go na punkto­
wane miejsce”. W niedzielę
Kowal uplasował się na 20.

miejscu (po I serii był 33., ale
w II miał udany skok). Nie­
stety, pozostali Polacy — Kli­
mowski, Papierz i Mądry —

skakali nadal bardzo słabo i
żadnemu z nich nie udało się
awansować do finałowej
pięćdziesiątki.

Bohaterem obu konkursów
był Szwed Bokloev. W sobotę

Z narciarskich tras
10. wygrana Schneider Girardelli wyprzedził Zurbriggena O

Svan bezkonkurencyjny
10. zwycięstwo w bieżącym

sezonie odniosła w Grindel-
wald Szwajcarka V. Schneider,
wygrywając slalom specjalny
o PS w Grindelwald. Po I

przejeździe była dopiero na 9.
miejscu, ale w II pojechała
fantastycznie. 2. miejsce
McKinney (USA), 3. Austriacz­
ka. Maierhofer.

Rodaczka Schneider, B. Oertli

wygrała w Grindelwald kom­
binację przed Percy i Flgini.
W kl. generalnej PŚ prowadzi

Od dzisiaj ME w łyżwiarstwie figurowym

Medal dla Filipowskiego?
Dzisiaj w Birmingham roz­

poczynają się mistrzostwa Eu­
ropy w łyżwiarstwie figuro­
wym. Odbywają się one w

bardzo ciekawym okresie. Jak

zwykle w roku poolimpijskim
zakończyło karierę wielu

gwiazdorów. Wprowadzono ta­
kże bardzo istotne zmiany re­
gulaminowe. ograniczając po
raz .kolejny znaczenie figur o-

bowiązkowych. Były one od
dawna krytykowane, nie o-

oglądała ich ■publiczność, nie
transmitowała telewizja. W

Birmingham soliści i solistki

wykonywać będą dwie, a nie
jak dotychczas trzy figury.

Znika także tzw. program
skrócony. W jego miejsce po­
jawia się program oryginalny,
o większym stopniu dowolno­
ści, choć i w nim znajdują
się elementy, które zawodnik
musi obowiązkowo wykonać.
Obecnie figury obowiązkowe
to 20 proc, ogólnej oceny łyż­
wiarza. program oryginalny
— 30 i jazda dowolna 50 proc.

Według podobnych zasad
rozgrywane będą najważniej­
sze imprezy przyszłego sezo­
nu, a od 1991 r. seniorzy nie
będą w ogóle wykonywać fi­
gur obowiązkowych.

Faworytów mistrzostw wska­
zać trudniej niż kiedykolwiek
w tym sporcie. W parach spor­
towych i tanecznych na po­

W ligach zagranicznych
▲ ANGLIA: Aston Villa —

Newcastle 3:1, Charlton —

Luton 3:0, Derby — West
Ham 1:2, Everton — Arsenał
1:3, Manchester United —

Millwall 3:0, Norwich — Co-

ventry 1:2, Sheffield Wed-

nesday — Liyerpool 2:2, Sout-
hampton — Middlesbrough
1:3, Wimbledon — Queens
Park 1:0. Tabela: Arsenał 43

pkt., Norwich 38..

, A WŁOCHY: Atalanta — A-
scoli 1:0, Bologna — Lecce 2:1,
Fiorentina — Juuentus 2:1,
Verona — Cesena 0:0, Lazio
— Roma 1:0, Milan — Como
4:0, Napoli — Inter 0:0 (mecz
kolejki), Pescara — Sarnpdo-
ria 0:1, Torino — Pisa 0:0.
Czołówka tabeli: Inter 23 pkt.,
Napoli 20, Sampdoria 18.

Zaczyna się
wielki szlem

Dziś w Melbourne rozpo­
czyna się pierwszy wielko-

szlemowy turniej roku 1989 —

otwarte tenisowe mistrzostwa
Australii. Tytułów bronią M.

Wilander, który jest jednak w

słabej formie i myślał nawet
o rezygnacji z gry w Austra­
lii oraz stuprocentowa fawo­
rytka S. Graff.

wprawdzie nie wygrał, ba, nie
było go w pierwszej piętnastce,
ale tylko dlatego, iż fatalnie
zawalił pierwszy skok. W dru­
gim uzyskał fantastyczną od­
ległość 119,5 m, bijąc o 2 me­
try rekord skoczni. Po tym
skoku sędziowie jednak obni­
żył; rozbieg, powtórzyli całą
kolejkę.

W niedzielę w Harrachovie
nikt już nie miał wątpliwości,
kto jest najlepszy. Skaczący
swoim brzydkim, kaczym sty­
lem Bokloey w obu seriach
skoczył najdalej — 116,5 i 115,5
m i choć sędziowie dawali mu

niższe oceny za styl, wyraźnie
wyprzedził rywali. Jest to już
czwarte zwycięstwo Szweda w

obecnej edycji PS. Wysforo­
wało go ono ha pierwszą po­
zycję w klasyfikacji general­
nej Pucharu. Ma obecnie 155
pkt. i wyprzedza Thomę 131
pkt., Kowal ma 17 pkt.

Konkurs w Libercu: 1. Ploc

(CSRS) 213,5 (110+111,5) i
Kjoerum (Norwegia) 213,5
(112 + 110,5), 3. Nikkola (Fin.)
211,0 (107+116), 4. Rauschme-
ier (Austria) 205.5 (109,5+108)
i Fidjestoel (Norwegia) 205,5
(107,5+110,5), 6. Malec (CSRS)
205,0 (113,5+109,5), 7. Dluhos
(CSRS) 203,5 (113+101,5). 8. Ko­
wal 200,0 (108 + 105,5) i Neu-
laendtner (Austria) 200.0 (108,5
+104), 10. Holland (USA) 199,0
(101+111,5).

Schneider 257 pkt, Maier 144,
Merle 141.

▲ Super Gigant w Grindel-
waldzie 0 PS wygrała Francu­
zka Merle przed Wolf (Austria)
i Walliser (Szwajcaria) —

1.28,31.
A Szwajcar Mahrer wygrał

w Kitzbuehel sobotni , bieg zja­
zdowy o PS i wyprzedził Gi-

rardellego (Luksemburg) i

Wirnsbergera (Austria).
A Bittner z RFN wygrał

slalom specjalny o PS w Kitz­

dium stać będą z pewnością
przede wszystkim duety ra­
dzieckie, ale wśród Solistek i
solistów zdarzyć się może

praktycznie wszystko-

PROGRAM ME
A Poniedziałek — jazda

obowiązkowa solistów.
A Wtorek — tańce obo­

wiązkowe i pary sportowe
(pr. oryginalny).

A Środa — pr. oryginal­
ny solistów — jazda do­
wolna par sportowych.

A Czwartek — jazda o-

bowiązkowa solistek ; tań­
ce obowiązkowe w ukła­
dzie własnym i jazda do­
wolna solistów.

A Piątek — pr. oryginal­
ny solistek i tańce dowolne.

A Sobota — jazda do­
wolna solistek.

A Niedziela — pokazy
mistrzów.

Obszerne transmisje z

ME zapowiedziała nasza

TV. (s)

Z'ubiegłorocznych mistrzostw

Europy tytułu będzie bronił
tylko A. Fadiejew. Wycofały'
się K. Witt (NRD) oraz para
taneczna, która dominowała w

ostatnich latach N. Biestiemia-
nowa — A. Bukin (ZSRR).

Zakończyło także karierę

Z dalekopisu
A Zwycięstwem Włocha

Cery; zakończył się turniej
indywidualny florecistów o

PŚ w Hawanie. Zych zajął
. 6, Kiełpikowski 8 miejsce.

A Piłkarze Brazylii i
Holandii zmierzą się w fi­
nale pierwszych halowych
piłkarskich MS. Brazylij-
czycy wygrali rzutami kar­
nymi 8:6 z Belgią (w nor­
malnym czasie 1:1). po do­
grywce 3:3, a Holendrzy
wygrali z USA 2:1. Finał:

Brazylia — Holandia 2:1
(1:0); o 3. miejsce: USA —

Belgia 3:2 (2:2, 2:1).
A Przebywający na tour­

nee w USA zespół piłkar­
ski Bayernu Monachium
przegrał swój drugi mecz w

Los Angeles tym razem z

meksykańskim Club Ame­
rica 1:2 (1‘1).

A Puchar Świata W ły­
żwiarstwie szybkim w Da-
vos: biegina500i1500 m:

mężczyzn: najszybsi okaza­
li się Amerykanie: Jansen
na 500 m — 36,91 śek.
Flaim na 1 500 m — 1.55,87
min.

Duży Lotek

I los.: 12, 19, 36, 38, 39, 42 IIlos.: 1,10,19,22,30,47 .

Konkurs w Harrachovie: 1.
Bokloey — 209,0 pkt. (116,5
m+115,5 m), 2. Laakkonen
— 195,5 (112,5+100), 3. Dluhos
— 193,5 (111+99); 21. Kowal
174 (99,5 i 100,5).

*

Druga miła wiadomość na­
deszła z Reit-in-Winkl, gdzie
o'PS rywalizowali kombinato­
rzy norwescy. Po skokach Po­
laka Stanisława Ustupskiego
nie było w pierwszej dziesiąt­
ce, ale w biegu na 15 km uzy­
skał jeden z najlepszych cza­
sów i awansował aż na 7. po­
zycję zdobywając pierwsze 9
pkt. w klasyfikacji PS. Wy­
grał Norweg Bredesen przed
Szwajcarem, Kempfem, Au­
striakiem, Sulzenbacherem. W

takiej kolejności ci trzej za­
wodnicy są klasyfikowani na

czele Pucharu Świata. Druży­
nowo prowadzi Norwegia —

279 pkt., a Polska jest 9.

Końcowe wjyniki zawodów

w Reit-in-Winkl: 1. Berede-

sen (Norwegia), 2. Kempt
(Szwajcaria), 3. Sulzenbacher

(Austria), 4. E. Elden (Norwe­
gia), 5. Ofner (Austria), 6. J.
Elden (Norwegia), 7. Ustupski,
8. Kopal (CSRS), 9. Apeland
(Norwegia), 10. Pohl (RFN).

(ANS)

buehel. Wyprzedził Włocha
Tombę i Austriaka Nierlicha.

Kombinację alpejską wygrał
Girardelli, który ma w PS
194 pkt ; wyprzedza Zurbrig­
gena 172„ Tombę 98.

Szwed Svan wygrał bieg na

30kmoPSwNowymMie­
ście (CSRS). O ponad 1,5 min.

wyprzedził Norwega Mikkel-
splassa oraz Baurotha z NRD i

Norwega Ulyanga. W klasyfi­
kacji PŚ pr-owadzi. Svąn 120

pkt., przed Mikkelsplassem 100
i Ulvangiem 88.

wielu innych łyżwiarzy z eu­
ropejskiej czołówki. Nie bę­
dą jeździć tak znani soliści
jak W. Kotin (ZSRR) czy H.
Fischer (RFN), z powodu kon­
tuzji nie wystąpi W. Pietren-
ko (ZSRR). Otwiera się duża
szansa dla G. Filipowskiego,
który w Anglii jest naszym
asem atutowym.

Dla Filipowskiego będą to

już siódme mistrzostwa Eu­
ropy seniorów. Jak dotych­
czas tylko raz był medalistą
— w 1985 r. w Goeteborgu
wywalczył 3. miejsce. W ub.
roku w Pradze oraz 2 lata te­
mu w Sarajewie był 4.

Polska po raz pierwszy od
wielu lat obsadziła wszystkie
konkurencje. Oprócz Filipow­
skiego wystąpią: solistki —

Mirella Gawłowska, pary ta­
neczne — Małgorzata Grajcar
i Andrzej Dostatni, pary spor­
towe — Anna i Arkadiusz Gó­
reccy.

Oprócz Filipowskiego naj­
większe . siShse zajęcia miej­
sca w czołowej dziesiątce ma

młoda para z Torunia Anna
i Arkadiusz Góreccy, ale po­
wodem nie są, niestety, aż tak

wysokie umiejętności, lecz
niewielka popularność tej
konkurencji w łyżwiarskim
światku. Jest mało prawdopo­
dobne, by do Birmingham
przyjechało więcej niż 10 par.

A Ze zmiennym szczę­
ściem walczą na turnieju w

Fladze polscy hokeiści na

trawie. Po porażce z An­
glią, Polacy w kolejnych
spotkaniach' przegrali z

Holandią 2:11, wygrali ze

Szwajcarią .5:4 j ulegli
Hiszpanii 3:6.

A Francja ma zamiar u-

biegać się o organizację
piłkarskich MS 1998 r, 1

lutego br. delegacja Fran­
cuskiej Federacji Piłkar­
skiej uda się do Zurychu,
gdzie oficjalnie zgłosi kan­
dydaturę Francji na gospo­
darza Mundialu — 98.

A Mistrzynią Europy w

łyżwiarskim wieloboju zo­
stała Kleemann (NRD). wy­
przedzając dwie inne pan-

ęzenistki tego kraju Moser

i Boerner, dopiero 5 miejsce
zajęła Holenderka Van

Gennip. Ryś-Ferdns poza

pierwszą dziesiątką. ■ .

W „świętej wojnie” górą Wisła!
W 161. „świętej wojnie” gó­

rą byli piłkarze Wisły, którzy
pokonali swoją rywalkę Cra-
covię 2:1 (1:1). Tym samym
„Herbowa Tarcza Krakowa”
ufundowana przez „Tempo”
już po raz 11. dostała sie w rę­
ce wiślackiej jedenastki.

Pojedynek rozgrywany przy
słonecznej, niemal wiosennej
pogodzie zgromadził na stadio­
nie przy ul. Kałuży około 15
tys. widzów (nie popisali się
organizatorzy, przygotowując
zbyt małą ilość kas). Prawdzi­
wi kibice obu zespołów mogli
się czuć usatysfakcjonowani.
Obie drużyny jak na tak wcze­
sną porę zaprezentowały zupeł­
nie dobrą formę. Gra była
szybka i ciekawa, a co naj­
ważniejsze — prowadzona fair,
sporo było gorących sytuacji
podbramkowych.

Wisła .wystąpiła w trochę
eksperymentalnym składzie,
m. :n. bez Jelonka i Maśnika

(przebywają z kadrą młodzie­
żową za granica). Podopieczni
trenera S. Zapalskiego wystą­
pili teoretycznie w najsilniej­
szym zestawieniu. ‘

Wybrzeże — Wisła 82:74

(43:39). Najwięcej punktów:
dla Wybrzeża — Kwaśniewski
25, Królikowski 14, dla Wisły
— Rozwara 22, Sobczyński 16.

Była to pierwsza wygrana
Wybrzeża w swojej hali. Wy­
grali zasłużenie, krakowianie
popełniali zbyt dużo prostych
błędów.

HUTNIK — LECH 81:95

(34:49). Najwięcej punktów dla
Hutnika: Rutkowski 20, Sro­
czyński 16 i W. Janczura 12,
dla Lecha: Jechorek 29, Ki-

jewski 14.
Przez cały mecz przeważali

koszykarze poznańscy. Hutnik
mimo olbrzymiej ambicji nie

mógł sprostać rutynowanemu
rywalowi. W Lechu wyróżnili
się: Jechorek i Kijewski, w

Hutniku — Rutkowski.
HUTNIK — LEGIA 88:101

144:49). Znowu słaby mecz Hu­
tnika. Legia niemal stale pro-

A. Patycka bohaterką drugiej dogrywki

Emocje sięgały zenitu
W ekstraklasie koszykarek

rozpoczęły się pierwsze mecze

pierwszej rundy rozgrywek
play off o miejsca 1—8. W
Krakowie Wisła po dwóch do­
grywkach pokonała Slęze 82:89

(74:74, 68:68, 43:42).
Emocji w hali przy ul. Rey­

monta było co niemiara!

Wprawdzie pojedynek Wisły
ze Slęza stał na przeciętnym
poziomie, a oba zespoły popeł­
niały co chwile seryjne, proste
błędy, to jednak walczono z

ogromną ambicja i determina­
cją, a losy pojedynku roz­
strzygnęły się dopiero w dru­
giej dogrywce.

Przez większa cześć spotka­

Z
Eddie Edwardsem pozna­
łem się podczas po­
przedniego Turnieju Czte­

rech Skoczni.- Wraz z Holen­
drem Gęrritem Konijnenber- .

giem rywalizowali w każdym kiedy inni skakali . pod 90
konkursie o... ostatnie miejsce.
Kiedy czołowi skoczkowie
świata lądowali w Oberstdor-
fie czy Innsbrucku na 110—115
metrze, Brytyjczyk i Holen­
der „szybowali” na zawrotną
odległość 50—60 metrów.
Prawdę mówiąc nie były to

skoki, Edwards i Konijnen-
berg zjeżdżali z progu, by
wylądować na buli.

Publiczność z trwogą
dziła ich wyczyny. Sanitariu­
sze zgromadzeni na wybiegu
skoczni za każdym razem, kie­
dy spiker wyczytywał nazwi­
sko Edwardsa i Konijnenber-
ga — zrywali się z miejsc.
Czekali w pogotowiu. A kiedy
Brytyjczyk i Holender szczęśli­
wie lądowali, kibice głęboko
oddychali, bili potem brawo.
Prasa austriacka i. niemiecka
chwaliła obu skoczków za

odwagę, zwracano uwagę na

fakt, iż są to przedstawiciele
tych państw, w których nie

istnieją tradycje skoków nar­
ciarskich. Tym bardziej na­
leży podziwiać ich upór i od­
wagę.

Z Eddie Edwardsem po raz

drugi zetknąłem się na igrzy­
skach olimpijskich w Calga­
ry. Z jego przyjazdem na te

igrzyska była cała heca. Fe­
deracja narciarska Wielkiej
Brytanii postawiła mu waru­
nek, iż ma uzyskać w jednym
z konkursów minimum 80 me­
trów. Edwardsowi nie udało
się spełnić tego wymogu, a

jednak zjawił się w Calgary.
Zjawił się tam na swój koszt.

Kiedy dowiedzieli się o tym
Kanadyjczycy, błyskawicznie
zorganizowali zbiórką pienię­
dzy. Już na lotnisku witała
Edwardsa pokaźna grupa jego
zwolenników, którzy wręczyli
mu z.ebrane 2 tysiące dola­
rów’.

A patem przyszły d,wa ofi-

Początek spotkania należał
do I-ligowców; którzy raz po
raz przeprowadzali szybkie f*
składne akcje i już w 8 min.
Szewczyk strzałem z bliskiej
odległości pokonał Holochera.
W 24 min.-Bujak z najbliższej
odległości trafił w bramkarza
Cracovii. a dobitka Moskala
odbiła się od poprzeczki. Gra
wyrównuje -się, a Cracovia

przeprowadza teraz kilka szyb­
kich akcji. W 28 min. z daleka
strzela Wrześniak, bramkarz
Gaweł przepuszcza oiłke mie­
dzy rekami, ale ta zatrzymuje
się w błocie na linii bramko­
wej. W 32 min. jest już jednak
1:1. Orzeł ubiegł bramkarza

Wisły i strzelił celnie do pustej
bramki.

Po przerwie gra staje śie
jeszcze ciekawsza. W 52 min.
świetnie zachował się Holo-
cher, broniąc strzału Lipki z

najbliższej odległości. W 56
min. z daleka strzela Owca, ale
Gaweł pewnie broni. W 59
min. Dybczak wygrał górny
pojedynek o piłkę z bramka­
rzem Wisły, ale zmierzająca
do bramki piłkę wybili obroń­

4 Httze -

wadziła, Hutnik kilka razy
dochodził rywala np. w 24
min. był remis 54:54, podob­
nie w 34 min. 77:77.-W tym
momencie kontuzji doznał R
Janczura, kilka niecelnych rzu­
tów Hutnika i było po meczu.

Podobnie jak w sobotę „hutni­
cy” fatalnie przestrzeliwali rzu­
ty osobiste (14 razy!), to także
miało wpływ na ich porażkę
Najwięcej punktów dla Hutni­
ka: Rutkowski 25, Sroczyński
22, L. Janczura i Szporna po
11, dla Legii: Królik 22.

AZS KOSZALIN — WISŁA
KRAKÓW 107:88 (55:32). Dla

Wisły: Rozwora 26, Kudłacz? 22
i Sobczyński 12. Bardzo słaby
mecz Wisły, w AZS świetny
Doliński, rzucił aż 49 pkt.

nia nieco lepszym zespołem by­
ła Wisła, która jeszcze na 4
min. przed końcem prowadzi­
ła 68:59, ale w końcowym
fragmencie gry wiślaczki (gra­
ły już bez Kalinowskiej i Bo-

czkowskiej, które spadły za 5

osobistych), jakby stanęły w

miejscu i Pabijasz celnymi
rzutami osobistymi doprowa­
dziła do remisu 68:68. Jeszcze
szanse miały wiślaczki. ale
bezbłędnie rzucajaca w II po­
łowie Beata Dziurdzia nie tra­
fiła do kosza.

W pierwszej dogrywce bliż­
sza zwycięstwa była Wisła, ale
przy dwupunktowym prowa­
dzeniu na 8 sek. przed końcem

cjalne konkursy olimpijskie. Nykaenen, który skoczył dwa
Z treningów dochodziły wia- razy po 89,5 metra, nie zebrał
domości, że na średniej skocz- tylu oklasków,
ni Edwards ma kłopoty z r+J_ L

___

przekroczeniem 50 metrów, kursu ni dużym "obiekcie.

metrów. Ale mimo to prasa
kanadyjska szeroko rozpisy­
wała się o Brytyjczyku,
często na czołówkach gazet
można było znaleźć informacje
nie o Nykaenenie czy Felde-
rze, ale właśnie o Edwardsie.

Cytowano nie tylko jego wy­
powiedzi („postaram si# nie

być ostatni, to jest mój eel”),

śle-

Chaplin na skoczni!
Korespondencja własna z Austrii i RFN

ni, za oba skoki uzyskał notę
57,5 pkt., podczas gdy przed­
ostatni w konkursie Kanadyj­
czyk Gillman miał 110,8 pkt.
(dla porównania zwycięzca
Nykaenen, który skoczył 118,8
i 107 metrów, otrzymał notę
224,0 pkt.).

Olimpiada zrobiła swoje —

piosenkami Eddie „Orzeł” stał się popu­
larny na całym świecie. Z

wielką pompą witano go w

jego rodzinnej miejscowości

ale informowano o powstaniu trze. Był zdecydowanie ostat-

coraz to nowych fan-clubów

Eddiego, o tym, że w Calgary
zjawili się. jego rodzice i sio­
stra. Obrotne firmy kanadyj­
skie błyskawicznie przystąpi­
ły do dzieła — wypuszczono
tysiące koszulek z podobizną
Edwardsa, doniesiono, iż jedna
z firm zamierza nagrać spe­
cjalną płytę z

Edwardsa.
I tak nieoczekiwanie. 25-let-

ni bezrobotny robotnik bu­
dowlany z Cheltenham,

' stał Ćheltenham, na spotkanie z

się niemal główną postacią olimpijskim
obu konkursów. 50-tysięczną
widownię . ogarniał wręcz
amok, kiedy na rozbiegu sta­
wał Eddie. Kokieteryjnie po­
prawiał okulary, machał do
kibiców rękami. Kibice krzy--
czeli, tupali, wymachiwali fla­
gami, podnosili tumult spe­
cjalnymi kołatkami. A kiedy
Eddie lądował (w obu seriach

identycznie na 55 metrze) zry­
wała się znowu burza oklas-- zach samolotowych, dając się
ków. Na wybiegu Eddie zdej­
mował narty, pozował repor­
terom i szedł w tłum. Pod­
pisywał setki autografów.
Nawet mistrz olimpijski

cy Wisły. Rozstrzygnięcie pa-
dło w 68 min.. Szewczyk ideal­
nie dośrodkowa! na pole kar­
ne i Moskal efektowną „głów­
ką” pokonał Holochera. Craco-
via do końca nie rezygnuje, w

83 min. groźnie strzela Dyb­
czak, a w 89 min. Wisła może
mówić o wielkim szczęściu,
odbita przez ich bramkarza
piłkę przejął Bargiel i z 5 me­
trów trafił w, leżącego Gawła.

WISŁA: Gaweł — Motyka,
Wygodnik, Bożek, Giszka. Mo­
ską!, Farys (46 min. Lipka),
Jalocha (69 Wojtowicz), Bujak
(46 Mróz), Świerczewski (88
Maciejasz), Szewczyk.

CRACOYIA: Holoęher, Ko­
walik, Baliga, Dybczak, Mikos,
Wrześniak (72 min. Zgud), Bar­
giel, Owca, Ziętara, Orzeł, Ko­
narzewski (46 Rapacz i 63 Ka­
raś).

Sędziował W. Bobek z Kra­
kowa.

PS. Niestety do poziomu
sportowego nie dostroiły się
znowu grupy pseudokibiców
Wisły i Craeoyii. Obrażano się
nawzajem, śpiewając chamskie
piosenki. (ANS)

4 porażki!
AZS Kosz. — Zagłębie 82:86,

Gwardia Wr. — Śląsk 85:88,
Zastał — Górnik Wałb. 79:69,
Stal Bobrek — Legia 100:96,
Wybrzeże — Zagłębie 79:77,
Gwardia — Górnik 119:75, Za­
stał — Śląsk 90:97, Stal Bo­
brek — Lech 64:94. .

1. Śląsk 24 34 1845 1791
2. Gwardia . 24 33 1876 1695
3. Zagłębie 24 33 1702 1645
4. Górnik W., 24 32 1723 1669
5. Lech

’ 24 32 1806 1724
6. AZS Kosz. 24 31 1821 1784
7. Legia 24 31 1887 1862
8. Zastał 24 30 1724 1670
9. Stal B. 24 30 1573 1630

10. HUTNIK 24 26 1579 1702
11. WISŁA 24 25 1706 1840
12. Wybrzeże 24 23 1560 1782

straciła piłkę i znowu Pabi­
jasz niemal równo z syreną
wyrównała na 74:74. W dru­
giej dogrywce bohaterkami
były Aldona Patycka (dwu­
krotnie rzuciła za 3 pkt.) i Re­
gina Kwak, która zdobyła 2
ważne punkty. I krakowianki
wygrały cały mecz 82:80. Jeśli
krakowianki wygrają teraz re­
wanż we Wrocławiu, znajdą się
w pierwszej czwórce, w razie

porażki dojdzie do trzeciego
meczu w Krakowie.

Punkty dla Wisły: Czelaka-
wska 23, Dziurdzia 20, Bocz-
kowska 12, Kardas 10, Patycka
9, Kalinowska 6, Kwak 2, naj­
więcej dla Ślęzy: Kudłak 24,
Pabijasz i Lenczowska po 14.

Pozostałe mecze: Olimpia
Poznań — Stal Brzeg 95:71

(50:30); Spójnia Gdańsk —

Lech 77:53 (30:19), Włókniarz
Pabianice — Start Lublin 92:56.

(ANS)

Podobnie było podczas kon-
______

i . Z

tym, iż fachowcy zdawali
sobie sprawę z powagi sy­
tuacji, lądowanie na buli przy
brakach technicznych Brytyj­
czyka mogło się skończyć tra­
gicznie. Tym razem Eddie
miał jednak szczęście, wylą­
dował w pierwszej serii na

71 metrze, w drugiej, ratując
się w locie przed upadkiem
machaniem rąk — na 67 me-

„gwiazdorem”
przybyło 50 tys. osób. Były
wywiady w radiu i telewizji,
były oferty od rozmaitych
menedżerów. Oczywiście płat­
ne w dolarach. I Eddie wy­
stępował na rozmaitych im­
prezach, śpiewał piosenki w

nocnych lokalach ,w asyście
rozebranych dziewcząt, ucze­
stniczył w wyścigach cięża­
rówek, brał udział w poka-

przymocować do skrzydła ma­
łego samolociku. Jego popi­
sowym numerem był skok ze

skoczni wyłożonej matami, do

jeziora.

na 80-iecie
W 1988 r. Automobilklub

Krakowski, najstarszy klub w

Polsce działający na niwie
sportów motorowych, obcho­
dził swe 80-lecie. Tak się zło­
żyło. że właśnie zawodnicy AP
Kraków startujący w tym ju­
bileuszowym sezonie przyspo­
rzyli swemu klubowi szereg
tytułów mistrzów i wicemi­
strzów Polski. .

*

Bez wątpienia najbardziej
utytułowanym krakowskim
kierowcą jest ANDRZEJ GO­
DULA, któyy zdobył aż trzy
tytuły mistrza Polski. Startu­
jąc w barwach firmy CAMEL

żółtym jednomiejscowym sa­
mochodem wyścigowym for­
muły Easter, wyjeździł tytuł
mistrza Polski w wyścigach
płaskich oraz tytuły mistrzow­
skie w wyścigach górskich w

klasyfikacji generalnej, a tak­
że w klasie formuł Easter i
Polonia.

Właśnie w górskich samo­
chodowych mistrzostwach Pol­
ski krakowskim kierowcom
przypadło najwięcej tytułów.
W najbardziej „krakowskiej”
kl. do 1600 cem grupy N, a

więc seryjnych pojazdów, ja­
kie jeżdżą po naszych dro­
gach, mistrzem Polski został
ANDRZEJ WITKOWICZ na

„peugeocie 205”, wicemistrzem
Polski — PIOTR CEKIERA
również na „peugeocie 205”.
W tej klasie na 5, miejscu
sklasyfikowany został JA­
NUSZ LISOWSKI („FSO
1500”), na 6. — JAROSŁAW
ZIĄBER („polonez”), na 8. —

WALDEMAR KRAMARZ

(„FSO 1500”), na 9. — ADAM

ZIĄBER („łada”), na 10. —

KRZYSZTOF GŁUSZYNSKI

(„FSO 1500”). na 11. — MAR-

Jedna wygrana
wiślaczek

Siatkarki Wisły przywiozły
jedno zwycięstwo z dwóch po­
jedynków wyjazdowych. W

sobotę krakowianki przegrały
w Sosnowcu z Płomieniem 0:3

(7:15, 13:15, 12:15). Spodziewa­
no się bardziej wyrównanego
meczu, gospodynie były bar­
dziej regularne i wygrały
spotkanie w 65 minut.

W niedzielę Wisła grała we

Wrocławiu z Gwardią i od­
niosła pewne zwycięstwo 3:0

Porażka Hutnika

Siatkarze Hutnika

wczoraj w Rzeszowie z Re-

sovią i przegrali ten poje­
dynek 1:3 (13:15, 10:15, 15:10,
4:15). Zacięte były pierwsze
trzy sety, ale w czwartym
na parkiecie panowali już
niepodzielnie gospodarze,
wśród których pierwszoplano­
wą postacią był Zieliński.
Hutnik swoją grą sprawił
znowu zawód.

Stal Stocznia — Gwardia
Wr. 3:0, AZS Olsztyn — Stal

5. miejsce juniorów
Krakowa w Kijowie
Ostatnio przebywała w Ki­

jowie pod wodzą wiceprezesa
KOZPN, Franciszka Hyli, re­
prezentacja Krakowa juniorów
w piłce nożnej. Krakowianie

uczestniczyli w turnieju w u-

działem 12 zespołów. Grano na

otwartych stadionach, na śnie­

Celowo robi, wrażenie nie­
zdarnego, niedorajdy. Mały
wąsik, trochę głupkowaty
uśmieszek, grube okulary.
Szczęka mocno wysunięta do

przodu, złamał ją kiedyś pod­
czas skoku w St. Moritz. A

kiedy swoim cienkim głosem
śpiewa piosenkę „LEC,
EDDIE, LEC", można się pra­
wie rozpłakać ze wzruszenia.
Eddie wiedział jednak co tobi,
zgarnął ubiegłego lata - ok. 250
tys. dolarów. .Zarobił więcej
niż najlepszy skoczek świata,
Fin Nykąeneń!

Jesienią ub. roku do akcji
wkroczyła jednak Międzyna­
rodowa Federacja Narciarska
(FIS). Fachowcy orzekli, iż
nie można robić farsy z kon­
kursów olimpijskich czy o

Puchar Świata. A jeśli
Edwards rozbije się na skocz­
ni — kto poniesie za to od­
powiedzialność? Komisja Sko­
kowa FIS postanowiła więc,
iż ci najsłabsi zawodnicy będą
musieli najpierw uzyskać
pewien limit w konkursach o

Puchar Europy, by zostać do­
puszczonym do Pucharu Świa­
ta.

• Wielkie więc było nasze

zdziwienie, kiedy na tegorocz­
nym Turnieju Czterech Skocz­
ni znowu zjawił się Brytyj­
czyk E. Edwards. Wystarto­
wał na konkursie w Oberstdor-
fie 30 grudnia 1988 roku. To

jest jego ostatni konkurs —

słyszałem — nowy regulamin
wchodzi w życie z dniem 1

stycznia 1989 roku i Brytyj­
czyka nie zobaczymy już w

następnych
’ konkursach.

A jednak wystartował. Dzia­
łacze Komisji Skokowej FIS

AP Kraków
CIN KUS („FSO 1500”) i na

16. — GLORIA KOSSAK

(„wartburg”). W klasie samo­
chodów gr. A do 1600 ccm

mistrzem Polski został JAN
KOŚCIUSZKO na „FSO 1600”
W kl. samochodów do 700 ccm.

gr. A tytuł mistrza Polski wy­
jeździł RAFAŁ PODOLSKI na

„fiacie 126p”. Zawodnicy Au­
tomobilklubu Krakowskiego —

a startowało ich w górskich
samochodowych mistrzostwach
Polski aż 24 — zdobyli także

tytuł mistrzów Polski w kla­
syfikacji zespołów klubowych.

Również w rajdowych sa­
mochodowych MP zawodnicy
Automobilklubu Krak, zakoń­
czyli sezon sukcesami. Tytuł

mistrzowski wywalczył PAWEŁ
PETRYS i ARTUR SKORUPĄ
w kl. A-14 na „polonezie
1600”. Tytuły wicemistrzów u-

zyskali JANUSZ MAKÓWKA
w klasie N-02 oraz STANI­
SŁAW PAWEŁCZAK w kl.

*A-12. W mistrzostwach Pol­
ski zespół Automobilklubu
Krakowskiego uzyskał tytuł II
wicemistrza Polski w klasyfi­
kacji klubowej.

Godzi się przypomnieć te

sukcesy choćby dlatego że w

plebiscycie na najlepszych
sportowców Małopolski na li­
ście zawodników nie znalazł
się żaden kierowca z tytułem
mistrza Polski. No cóż, wido­
cznie Krak. Federacja Sportu
uważa, iż dyscyplin motoro­
wych do sportu zaliczać nie
warto. Tak chyba tłumaczyć
trzeba fakt, iż znalazło się
miejsce dla wielu pośledniej­
szych zawodników ■innvch

dyscyplin, a brakło go dla
mistrzów Polski zza kierowni­
cy... I (wam)

(15:9, 15:12, 15:7). Krakowian­
ki z wyjątkiem drugiej partii
miały zdecydowaną przewagę.

Gwardia Wr. — Stal M. 3:1,
Czarni — Polonez 3:1, Spójnia
Gd. — ŁKS 1:3, Czarni — ŁKS
2:3, Spójnia —

1. Płomień
2. Stal B.
3. WISŁA
4. ŁKS
5. Gwardia
6. Czarni
7. Kolejarz
8. Stal M.
9. Spójnia

10. Polonez

Polonez 3:0.
12: 3 ,27 39—12
12: 2 26 39—10

9: 5 23 29—23
7: 8 22 29—30
6: 9 21 23—32
6: 8 20 27—31
6: 8 20 22—31
6: 8 20 21—30
5: 9 19 20—30
3:12 18 20—40

Nysa 3:1, AZS Częst. — Legia
3:0, Wifama — Czarni Radom

srali 0:3, Stal Stocznia — Stal Ny­
sa 3:0, AZS Ol. — Gwardia
3:1, AZS Częst. — Czarn; 3:1,
Wifama — Legia 3:0.

1. Stal St. 11— 3 25 35:18
2. AZS Ol. 11— 3 25 35:20
3. AZS Częst. 10— 5 25 36:22
4. HUTNIK 8— 6 22 30:22
5. Czarni 8— 6 22 29:23
6. Resovia 7— 7 21 27:22
7.StalN. y6—92120:35
8. Wifama 5—10 20 21:35
9. Legia 4—10 18 18:31

10. Gwardia 2— 13 17 15:40

gu. przy kilkustopniowym mro­
zie.

Krakowianie zajęli w swojej
grupie 3 miejsce, uzyskując
wyniki: Lwów 0:0, Leningrad
1:0, Kiszyniów 0:1, Winnica 3:0,
Połtawa 0:2. W meczu o 5 miej­
sce Kraków pokonał Charków
1:0. Najlepszym zawodnikiem

turnieju ogłoszono Pawła Gru­
chał? z Hutnika.

(s)

ustąpili ponoć pod presją...
organizatorów. Eddie przycią­
ga bowiem kibiców, wiele
osób idzie na konkurs tylko
po to, by przeżyć emocje
związane z jego .skokiem —

wyląduje szczęśliwie czy znaj­
dzie się w szpitalu?

Eddie zaliczył szczęśliwie
konkursy w Oberstdorfie 1
Garmisch-Partenkirchen (w o-

bu był oczywiście ostatni). Na

olimpijskiej skoczni Bergisel
w Innsbrucku opuściło go
jednak szczęście — na tre­
ningu lądował na buli na 50
metrze. Ale lot miał niespo­
kojny, zawadził nartą przy
lądowaniu, upadł na głowę,
wielokrotnie koziołkował. Kie­
dy stoczył się na sam dół

wybiegu wyglądało to bardzo
źle. Natychmiast odwieziono

go do szpitala. Widać jest
jednak urodzony pod szczęśli­
wą gwiazdą, bo ten groźny
upadek skończył się tylko zła­
maniem obojczyka i stłucze­
niem biodra. Lekarze zalecili
— 5 tygodni przerwy.

Na drugi dzień w całej pra­
sie austriackiej ton komenta­
rzy był jednoznaczny — czas

przerwać tę farsę! Sprawą
najważniejszą jest zdrowie 1

życie zawodnika. Delegat tech­
niczny FIS, który bierze całą
odpowiedzialność za bezpie­
czeństwo skoczków, musi być
twardy, musi trzymać się
przepisów. Inaczej następny
skok Edwardsa może być
ostatnim w jego życiu.

Sportowiec czy pajac, *

może showman?. . Jedna z

gazet austriackich napisała w

tytule „Edwards — Chaplin
na skoczni?”. Myślę, iż jest
to porównanie nietrafne,
obraźliwe dla Chaplina. On

był wielkim artystą, Edwards
na pewno nie jest wielkim,
sportowcem, a artystą — też
nie. On. po prostu potrafi wy­
korzystać koniunkturę. Czy to

jednak jest naganne?
K •

ANDRZEJ STANOWSKI


